
1Z IE M II WARSZAWSKI
Kr. 108. Wtorek, 20 Maja (1 Czerwca). 1869 r.

D e n n ik  w y chodzi co d zien n ie  o p ró c z  Ś w ią t u ro c z y s ty c h  i  N ied z ie l. —
Z i m u j e  si§ w  W arsz a w ie  i  u rz ę d a c h  P o c z to w y ch ; w  W a rsz a w ie  p rz y jm u je  się ta k  
filAtt.., * _  . . .  • ’M 107 i w  i nnvo.h m ie isk ich  ka

P re n u m e ra ta  
w‘ ."Jjm uje S1ę w  W arsz a w ie  i  u rz ę a a o n  x oeziuw_yt.ii,

> p ^ n y m  k a n to rz e  D y re k c ji  p rz y  u lic y  M io d o w ej N . 487 , j a k  i 
°rach.—P re n u m e ra ta  w  W arsz a w ie  ro c z n ie  r s r .  8 ;— p ó łro c z n i 
5 m ip .B iar.»n : «  __ t w  n r ln n « y .o .n i a  n re iiu m e ra ta  m e  p r

w  in n y c h  m ie jsk ich  k a n -
„ „ „ . „ . . . w . .................., półrocznie rsr. 4 ;— kw artaln ie  rs .

m iesięcznie k o p . 6 7 .- -P.cz o d n o sze n ia  p re n u m e ra ta  n ie  p rz y jm u je  się . -  / a  o d n o 
w i e  do dom u , d o p ła c a  się  m ies ięczn ie  k o p . 5 ; - w  U rz ę d a c h  _ P o cz to w y ch : ro c zn ie  rs

Bok 6.

Ptenu
Półrocznie rsr'. 5; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
imerata; w główaym  zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

O bwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obwieszczenie, 
kop. 6; za 2-kro tne kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12 .—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze s trony  au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze
n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądania i zacho
wywane będą  3 miesiące; p rzyjęte, w razie  potrzeby  podlegają skróceniom. — L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia. 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e- 
dacja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, o<t 

godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .—  Okólnik do komisji spraw wło- 

ĉ'ańskich. —  Komisja likwidacyjna. —  Rząd gubernjalny 
Warszawski.—  M agistrat m . W arszawy. —  Naczelnik kan- 
Celarji M agistratu.— Rozkaz warsz. ober-policmajstra.

d z i a ł  n i e u r z ę d o w y . --Warszawa. — Przegląd 
Mityczny. — Wiadomości telegraficzne. — Miejscowy
*arząd towarzystwa opieki nad rannymi i chorymi wojowni- 
W mi.-_ Opieka nad zwierzętami. —  Tydzień giełdowy. —  
T°rf. _ _  Kurjerek m iejski. — Do kroniki muzycznej. —  
Dchrona w H rubieszowie. —  Kronika prowincjonalna. —  
% padki m iejsk ie.— Kursa monet. — Zwiedzenie wysta
ny. — W ystawa ogrodnictwa. — Deputowani zagraniczni.—

osiedlenie. — Ofiary. — Otwarcie komitetu. — Kolej 
potijska. — Kwestja miar i wag. — P. Kelsjew. 

roces prasowy. — K orespondencje  Dziennika. 
'Warszawskiego: Z Paryża. — Obchód uroczystości, 
jftrjusz sejmu lubelskiego. — Wybory do sejmu polno-

ciio-niem ieckiego.— A u s t r j a  i  z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  
Wypadki w Lublanie. — P r u s y  i  N i e m c y .  Okólnik p. 
Deusta.— Konwencja. — F rancja. Ciało prawodawcze. — 
Zaprzeczenie. — T u r c j a  i  z i e m i e  sło w ia ń sk ie . Kwe
stja narodowości. — HiSZpanja. Nowe prawa; republi
kanie. —  Powstanie w Hawannie. — A n g l j a .  Kościół 
irlandzki. — A m e r y k a .  Wojna brazylijsko-paragwaj-
ska— Rozruchy w  Uniwersytecie St. Feters- 
^ ń r g s k im .

PRZEW O DNIK  W A R SZ A W SK I.— Nowe dzieło i t. d.

DZIAŁ UKZJgDOWY

W arszawa, 
r dnia 2 0  Maja (1 Czerwca).
^kólnik do Komisji Spraw Włościańskich 10 Królestwie 

Polskiem N r. 98.
Postanowienie Komitetu Urządzaj ącego w  Króle

stw ie Polskiem.
30 kwietnia 1869 r.

P o s i e d z e n i e  d w i e ś c i e  d z i e w i e d z i e s i ą t e  d r u g i e  
d n i a  i i  (23) k w i e t n i a  1869 r .

P o z y c ja  2565.
listach likwidacyjnych zatrzymanych na korzyść 

włościan dóbr Wy szyno.
Kom isja L ikw idacyjna w dniu 26 m arca (7 kw ie

c ia )  r. b. N r. 4175 przedstaw iła do rozpoznania 
P°ttiitetu  U rządzającego postanowienie sw e w tym - 

dniu zapadłe, o zacliowaniu w depozycie B anku 
^°lskiego listów likw idacyjnych zatrzyinanycli z 
^ynagrodzenia likw idacyjnego dóbr W yszyno na 
2(icz włościan 11 wsi do składu tych dóbr należą- 

cych, za utracone przez nich Służebności lasu i pa
n i s k a .

k tan  niniejszego interesu i treść zapadłej w  tym 
Przedmiocie decyzji Kom isji L ikw idacyjnej, pod ług  
JeJ Przedstaw ienia są następujące: 
v Komisja C entralna Spraw  W łościańskich przesy
l e  dnia 23 m arca 1868 r. do Kom isji L ikw ida- 
yjńej tabelle dóbr W yszyna, należących do hrabie- 

M ikołaja G utow skiego, pom iędzy innem i oświad- 
i 2Jda, że stosownie do postanowienia je j z dnia 15 
Utego r> b. suma rs. 6,154 należąca się włościanom 

c?~tu wsi, ja k o  to: P iła , Piszborow o, W ierzchy, 
j  iuvki, G urow o, Ignacow o, Bolesławów, Teresin, 

p ło n n a , Sm olniki i B urbony za utracone przez 
tr sK żebności pastw iska i lasu,_ przypada do po- 
^ jłcenia z w ynagrodzenia likw idacyjnego z tych  

° r> w listach likwidacyjnych, po ich cenie im ien- 
n.'D celem oddania je j ogółowi włościan wsi pom ie- 

K om isja L ikw idacyjna przyznaw szy w łas
ne °

wi dóbr W yszyno w ynagrodzenie likw idacyj- 
n ’ 1.0zł>łatę takow ego, jak o  też w ykonanie P osta - 
swe iem a K om isji Centralnej, poruczyła ajentow i 

mu przy wydziale hypotecznym  w Kaliszu, 
luj •. ®c_nie R ząd G ubernjalny K aliszski donosząc K o- 

lik w id acy jn e j, że zatrzym ane przez miejsco

w ego ajenta na cel pom ieniony rs. 6,150 listam i li- 
kw idacyjnem i i rs. 4 gotow izną znajdują się w de
pozycie kasyG ubern jalnejK aliszsk iej, uprasza o de
cyzję: 1) czy sum a ta  m a być rozpłaconą pomiędzy 
włościan rzeczonych 11-stu wsi, lub też czy takow a 
zatrzym aną została jedyn ie  na zabezpieczenie ich 
pretensji, i 2) w razie gdyby pieniądze te_ oddane 
być m iały włościanom, to  k tórym  mianowicie, z w y
szczególnieniem im iennie każdego z nich oraz przy
padającej dlań kwoty.

K om isja L ikw idacyjna m ając na  względzie, że 
zatrzym ana z w ynagrodzenia likw idacyjnego z dóbr 
W yszyno suma rs. 6,154, w edług  decyzji Komisji 
C entralnej stanowi w łasność ogółu włościan 11-stu 

" wyżej wymienionych, w  zam ian za utraconewsi
przez nich służebności pastw iska i lasu, sądzi że 
ro'zplata tych pieniędzy pom iędzy szczegółow ych 
gospodarzy obecnie we wsiach tych znajdujących się 
nie byłaby w łaściwą i d la  włościan korzystną, a to 
d la te g o : 1) że każdy pojedynczy gospodarz otrzy
mawszy przypadającą dlań bardzo m ałą cząstkę tej 
sumy, bez w ątpienia nie m ógłby zastąpić nią tych 
korzyści jak ie  osiągał ze służebności w naturze; 2) 
że dla rozpłaty  wspoinnionej sumy, w listach likw i
dacyjnych złożonej, potrzeba by było zam ienić te 
listy na  gotowiznę, a skoro kurs ich zniżył się obe
cnie praw ie do 70 za sto, przeto przez ich sprze
daż kap ita ł w łościański zm niejszyłby się p rzynaj
mniej o rs. 1,800 i 3) że praw nośc i słuszność służe
bności włościańskich objaśnia się’ ich niezbędnością 
do prow adzenia gospodarstw  włościańskich, a za
tem służebności nie stanow ią osobistej własności 
gospodarzy, k tó rzy  w  danej chwili osady włościań
skie zajm ują, lecz są przynależytością sam ych' tych 
osad, i d la tego w ypłata  do rąk  każdem u szczegó
łowo gospodarzow i przypadającej na  jeg o  osadę 
części kap ita łu  przyznanego przez Kom isję C entral
ną dla grom ady wioskowej, nie by łaby uzasadnioną.

Z tych względów, w celu zabezpieczenia interesu 
włościan, zdaniem K om isji L ikw idacyjnej w ypada
łoby: a) cały k ap ita ł włościanom  należny złożyć w 
depozycie B anku P olsk iego  z pozostawieniem im  
możności korzystania z procentów  od listów likw i
dacyjnych, i z dopuszczeniem tych listów  do loso
wania w edług ogólnych przepisów ; 2) ogółowi w ło
ścian 11-stu wsi wyżej w ym ienionych pozostawić 
praw o zakupyw ania przez pośrednictw o B anku w 
zam ian wylosowanych listów likwidacyjnych, innych 
niezagranicznych papierów  publicznych, za opłatą 
Bankow i za każdą taką  operację stosownego p ro 
centu i z pozostawieniem  zakupionych papierów  ró 
wnież w depozycie B anku.

Motywa.
K om itet U rządzający zważywszy, że sum a rs. 

6,154, zatrzym ana stosownie do postanow ienia K o
misji Centralnej Spraw  W łościańskich z kap ita łu  li
kwidacyjnego dóbr W yszyno, na w ynagrodzenie 
włościan 11 wsi, w chodzących do składu tych dóbr, 
za utracone przez nich służebności, stanowi wspól
ną własność tych wszystkich wsi, uznał że w ynagro
dzenie takow e powinno przejść zaraz w całkowitej 
swej wysokośći w bezpośrednie posiadanie samych 
włościan, k tórym  służy praw o rozporządzania tako
wym w edług ogólnych przepisów  o użytkow aniu z 
kapitałów  gminnych.

Konkluzja.
Stosownie do tego K om itet U rządzający postano

wił:
1) Zatrzym ana z kap ita łu  likwidacyjnego dóbr 

W yszyno suma w ynagrodzenia włościan 11-tu wsi, 
należących do składu tych  dóbr, w inna być oddaną 
zaraz w  bezpośrednie posiadanie grom adom  tych 
wsi, z pozostawieniem  im  praw a rozporządzenia ta- 
kow em  w ynagrodzeniem  w edług  ogólnych p rzep i
sów o użytkow aniu z kapita łów  gm innych, i

2) O postanow ieniu niniejszem  zawiadomić K o
misję L ikw idacyjną dla należytego wykonania, a

oraz G ubernatorów  i Kom isje Spraw  W łościańskich 
d la inform acji w  przypadkach  podobnych.

O ryg inał podpisali: N am iestnik—-Prezes i Człon
kowie K om itetu  U rządzającego.

Za zgodność za D y rek to ra  K ancelarji.
A . Jakowlew.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, podaje- 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 14 (2 6 )-  
Maja r. b ., dodatkowe w ilości rs. 192  kop. 6 0, M aciejo
wi (Jrdedze, właścicielowi dóbr Szczypiorno, położonych w  
Gubernji Kaliszskiej, Powiecie. Kaliszskim, Gminie Żydów, 
wysłane zostało Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wy
płaty komu należy; —  dodatkowe w ilości rs. 81 kop. 6 6,. 
W irginji Sadowskiej, właścicielce wsi Ostrówek, położonej 
w Gubernji K aliszskiej, Powiecie W ieluńskim , Gminie Strzy- 
żewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K aliszskiej, 
celem wypłaty komu należy; —  dodatkowe w ilości rs. 19  
kop. 6p , Józefowi Jarocińskiemu, właścicielowi dóbr W o- 
la-Niedźwiedzia, położonych w Gubernji Kaliszskiej, P ow ie
cie Łęczyckim, Gminie Gostków, wysłane zostało do K asy  
Gubernjalnej W arszawskiej, celem  wypłaty komu należy; —  
dodatkowe w ilości rs. 17 kop. 9 6 , Antoniemu Glotz, wła
ścicielowi dóbr Solmów, położonych w Gubernji K aliszskiej, 
Powiecie Turekskim, Gminie Goszczanów, asygnowane b ę -  * 
dzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  wypłaty komu 
należy;.—  dodatkowe w ilości rs. 54  kop. 7 9, Ignacemu: 
Pstrokońskiernu, właścicielowi dóbr Ustków, położonych w  
Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Turekskim, Gminie Grzyb
ki, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, ce
lem wypłaty komu należy; —  dodatkowe w ilości rs. 64  
kop. 8, Em ie Malczeioskiej, właścicielce dóbr Socha, poło
żonych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Turekskim, Gmi
nie Grzybki, asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Ka
liszskiej, celem  wypłaty komu należy; —  dodatkowe w ilo
ści rs. 90 kop. 91 , Feliksowi Niemojewskiemu, właścicie
lowi dóbr Rokitnica, położonych w Gubernji P łockiej, P o
wiecie Rypińskim, Gminie Dzierżno, asygnowane będzie z  
Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 19 k. 60 , Ludwikowi Stawickiemu, właścicie
lowi dóbr Rzegocin, położonych w Gubernji K aliszskiej, 
Powiecie Kaliszskim, Gminie Pam ięcin, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  wypłaty komu nale
ży;—  dodatkowe w ilości rs. 94 kop. 60 , Domowi Przytuł
ku w m. Petrokowie, z dóbr Morytz, położonych w Guber
nji Petrokowskiej, Pow. Petrokowskim, Gm. Krzyżanów, 
wysłane zostało do depozytu Ranku 1 o lsk iego; w ilo
ści rs. 913  kop. 20 , Aleksandrowi Skrzyńskiemu, właści
cielowi wsi Aleksandrów, położonej w Gubernji K aliszskiej, 
Powiecie Łęczyckim, Gminje Gostków, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem  wypłaty komu na
leży; —  dodatkowe w ilości rs. 4 1 2  kop. 2 8, Julji Złotni
ckiej, właścicielce wsi Zduny, położonej w Gubernji Ka
liszskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Zduńska-W ola, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej K aliszskiej, celem  wy
płaty komu należy; •— dodatkowe w ilości rs. 17 kop. 9 6 , 
W łodzimierzowi Kanigowskiemu, właścicielowi dóbr P ło- 
niawy, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnow- 
skim, Gminie Chalin, asygnowane będzie z Kasy Gubernjal
nej Płockiej, celem  wypłaty komu należy; —  dodatkowe w 
ilości rs. 16 kop. 34 , Ignacem u Krajewskiemu, właścicie
lowi dóbr Unieszki-Zawadzkie, położonych w Gubernji P ło
ckiej, Powiecie Mławskim, Gminie Mława, asygnowane b ę
dzie z Kasy Gubernjalnej P łockiej, celem  wypłaty komu na
leży;-— w ilości rs. 17 kop. 9 7, Józefowi Kiedrowskiernu, 
właścicielowi dóbr W ójciny małe i w ielkie, położonych w 
Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gminie Błaszki, 
asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  
wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 33 kop. 34 , Nejma
nowi, właścicielowi dóbr Czernice, położonych w Gubernji 
Kaliszskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie Radoszewice, 
wysłano zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  
wypłaty komu należy;— w ilości rs. 210  kop. 11, I  iotrowi 
Szrubarskiemu, właścicielowi wsi B ędziechów , położonej w 
Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Turekskim, Gminie Skarzyn, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K aliszskiej, celem  
wypłaty komu należy; —  dodatkowe w ilości rs. 114  kop. 
5 7, Franciszkowi Sulimierskiemu, właścicielowi dóbr Stra-



1108

chanów, położonych w G ubernji Kaliszskiej, Powiecie Tu- 
rekskim, Gminie Ostrów wartski, wysiane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; —  
dodatkowe w ilości rs. 3 7 kop. 7 2, Edwardowi Piaśzczyń- 
skiemu, właścicielowi dóbr Poniatów, położonych w Guber. 
Kaliszskiej, Pow. Turekskim , Gm. Goszczanów, wysłane zo
stało do Kasy Gub.Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — 
dodatkowe w ilości rsr. 27 2 kop. 7 9, Antoniemu Rości- 
szewskiemu, właścicielowi wsi D rozdowiee, położonej w 
G ubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gminie Bobro
w niki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, ce
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 17 kop. 9 6, F ran
ciszkowi Goćkowskiemu, właścicielowi dóbr Linne, poło
żonych w G ubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie 
Czerwin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,03 7, Orłow
skiemu, Czarneckiemu i innym cząstkowym właścicielom 
dóbr Bielany, położonych w G ubernji Łomżyńskiej, Powie
cie Pułtuskim , Gminie W innica, wysiane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo
ści rs. 8 ,243 kop. 16, Sukcesorom Jenerała .1 rysiowa, 
właścicielom majoratu Mędrów, położonego w G ubernji K ie
leckiej , Powiecie Stopnickim, Gminie P o to k , wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rsr. 13 ,553  kop. 8, Sukcesorom 
Jenera ła  Arystowa, właścicielom majoratu Potok, położo
nego w G ubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie 
Potok, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,048 kop. 35, 
Mikołajowi Glince, właścicielowi dóbr Szczawin, położo
nych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołęckim, Gmi
nie Szczawin, Goworów, wysłane zostało do Kasy G uber
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
1,702 kop. 84, 20-u pomniejszym właścicielom dóbr Pa- 
płowo czyli Skubuk, Płockowo i W ulka Piaseczna, położo
nych w G ubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, 
Gminie R uda, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczu- 
czyńskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 15,2 6 9 
kop. 83, Juljanowi Frankowskiemu, właścicielowi m. Go- 
rodyszezc, położonego w G ubernji Siedleckiej, Powiecie 
Włodawskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Sie
dleckiej, celem wypłaty komu należy; — dodatkowe w'ilości 
rsr. 3 5 kop. 9 4, Józefowi i Ludwice Włodek, właścicielom 
części dóbr Przeździecko-Pierzchały, położonych w G uber
nji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołęckim, Gminie W archały, 
asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 10,7 89 kop. 6 7, J o 
annie Szlubowskiej, właścicielce m. Zaklików, położonego 
w G ubernji Lubelskiej, Powiecie Janowskim, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty ko
m u  należy;— w ilości rsr. 514, Eugenjuszowi Rembieliń- 
skiemu , właścicielowi części m. Łomża nowa, czyli Rem- 
bielin , położonego w G ubernji Łomżyńskiej, Powiecie Łom
żyńskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyń
skiej, celem wypłaty komu należy; -— w ilości rsr. 1,6 60 
kop. 9 6, H r .Aleksandrowiczowi^ właścicielowi m. Kon
stantynów, położonego w G ubernji Siedleckiej, Powiecie 
Konstantynowskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty korni; należy.

R ząd Gubernjalnij Warszawski. — W e wsi i gm. Czy
ste powiecie W arszawskim, okazała się na bydle zaraza księ- 
gosuszowa, — o czem Rząd Gubernjalny podając do' wia
domości powszechnej, nadmienia że ze strony władz miej
scowych przedsięwzięte zostały środki dla uśmierzenia’tej 
choroby.

Magistrat Miasta Warszawy. — Dnia 2 7 Stycznia (8 
Lutego) r. b. ogłoszono przez pisma publiczne o przyznać 
się mającem uposażeniu w kwocie rs. 250, zfunduszów przez 
JO . Annę z książąt Warszawskich H r. Paszkiewiczów-Ery- 
wańskich, Michała księcia W ołkońskiego małżonkę, daro
wany dla córek rzemieślników lub rękodzielników wyznania 
chrześciańskiego, urodzonych i wychowanych w Królestwie 
Polskiem, w wieku od lat 18 do 30, nieskażonych obyczajów 
i niedostatek cierpiących, z obowiązkiem zawarcia związku 
małżeńskiego w d. 30 Kwiet. (12 M aja) tegoż roku, jako  w 
rocznicę śmierci s. p. Eżbiety Aleksiejowny księżnej W ar
szawskiej H r. Paszkiewiczowej-Erywańskiej matki ofiaro
daw czyni.— W  d. 18 (30 ) Kwietnia r. b. jako w terminie 
oznaczonym w akcie do przyznania uposażenia, M agistrat 
na posiedzeniu odbytem pod przewodnictwem p. o. Prezy
denta M iasta oraz w obecności swego Radcy Prawnego i 
d w ó c h  obywateli właścicieli nieruchomości w Warszawie a 
mianowicie W .W . Pawła Jaworskiego i Józefa Oranowskie- 
go po rozpatrzeniu dowodów kandydatek które się o przy
znanie pomienionego posagu ̂ zgłosiły,—  przyznał takowe u- 
posażenie pannie Tokarskiej Marcjannie córce zmarłego 
podoficera Komend Inwalidnycli z profesji krawca, zupełnej 
sierocie, z szycia utrzymującej się, lat 2 9 liczącej, w W ar
szawie urodzonej i wychowanej, której stan ubóstwa i mo
ralne prowadzenie się należycie poświadczone zostały. A 
ponieważ kandydatka stosownie do warunku aktem darowi
zny zastrzeżonego weszła w związki małżeńskie d. 30 Kwie
tnia (1-2 Maja) r. b., zatem p. o. Prezydenta M iasta na po
siedzeniu M agistratu d. 3 (1 5 ) Maja r. b. doręczył tejże 
kandydatce pomienione uposażenie rs. 250 , w asystencji je j

małżonka Adama Kozłowskiego czeladnika ślusarskiego. O 
czem M agistrat podaje do powszechnej wiadomości.

Naczelnik Kancelarji M agistratu, podaje do wiadomo
ści, żc jw. p. o. prezydenta miasta, jeneralnego sztabu je - 
nerał-m ajor Witkowski przyjmuje interesentów  codziennie 
od godziny 11 do 12 z rana, z wyjątkiem wtorków i pią
tków, jako dni przeznaczonych na posiedzenia zwyczajne 
ogólne magistratu.

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po
licji wykonawczej za N r. 140 wydanym, zamieszczono ■■ 
Począwszy od dnia 2 0 Maja (1 Czerwca) do 1 (1 3 ) Lipca, 
przez komendy Warszawskiej forteczm j a rty le rji, każdo- 
dziennie, uskuteczniać się będzie na Powązkowskiąm p o lu , 
praktyczne strzelanie. Zawiadańiiając o powyższem w dal
szym ciągu rozkazu dziennego za N . 121, polecam Komi
sarzom Cyrkułowym, ażeby- dla zapobieżenia nieszczęśli
wym wypadkom, uprzedził o tern mieszkńców m iasta , a 
głównie zamieszkałych w blizkośei Powązek.

D Z I A Ł  M Ł I J I t Z Ę D O W Y

Warszawa, 
dn ń 20 Maja (fi Czerwca).

Wiadomości polityczne w ogóle obecnie są 
bezbarwne, a dzienniki zapełniają się głównie 
rozumowaniami i przypuszczeniami o następ
stwach wyborów odbytych we Francji. Do
tąd niewiadomo, czy ciało prawodawcze zosta
nie zwołane zaraz w początku czerwca na se
sję, bez uroczystego otwarcia, bez mowy tro
nowej, wyłącznie przeznaczoną do sprawdze
nia ważności wyborów, która to sprawa wy
maga dość długiego czasu, czy też odrazu w 
listopadzie nastąpi otwarcie posiedzeń przed 
dopełnieniem wspomnianej czynności. Dzien
niki półurzędowe utrzymują, że postanowienie 
w tym  względzie zostanie powzięte dopiero po 
uzupełniających wyborach, a niektóre z nich, 
odradzają nawet zwołania zaraz izby, z powo
du nie uspokojonego jeszcze wzburzenia namię
tności, spowodowanego przez wybory. Jeszcze 
większa niepewność panuje co do polityki, ja 
ką na przyszłość wytknie sobie cesarz Napole
on. Rozmaite Stronnictwa, to za pomocą wpły
wów dworskich, to zą pomocą dzienników, 
usiłują przeciągnąć cesarza to na jedną, to na 
drugą stronę. Constitutionnel, L a France i 
L a  Liberie , jednozgodnie utrzymują , że re
akcja obecnie byłaby samobójstwem dyna- 
stji i na poparcie swego zdania przytaczają, że 
reakcja w podobnych chwilach spowodowa
ła upadek restauracji i monarchji lipcowej. Roz
maite też podawane są kombinacje co do 
przyszłego gabinetu. Według jednych, książę 
Napoleon napowrót zająłby posadę wice-pre- 
zesa rady ministrów, p. Rouher zaś, który li
mie się godzić ze wszystkiemi zmianami, objął
by wydział spraw wewnętrznych. Według in- 
innych p. Rouher, którego dotychczasowa po
sada ministra stanu prawdopodobnie zostanie 
zwinięta, dąży do objęcia wydziału spraw za
granicznych, p. Ollivier zaś powołany byłby 
na ministra spraw wewnętrznych, a p. For- 
cade la Roquette, ustępując mu swego miej
sca, powróciłby do dawnego wydziału robót 
publicznych, handlu i rolnictwa.

Dzienniki pruskie uważają, że "wybory w o- 
góle wypadły korzystnie dla rządu francuz- 
kiego, korzystniej nawet aniżeli przewidywa
no, i z tego powodu wnoszą, iż rząd ten nie 
będzie potrzebował robić wojowniczej dywer
sji; zastąpienie opozycji umiarkowanej przez 
opozycję radykalną, także nie wiele znaczy, 
gdyż ministrowie potrafią uczynić tę ostatnią, 
nieszkodliwą w izbie. Najgłówniejszem je
dnak jest to, że uwaga francuzów jakiś czas 
będzie zajęta wyłącznie nowem ciałem prawo- 
dawczem, co odwróci ją  od innych spraw, ja- 
kiemi miała zwyczaj się zajmować. —  Podczas 
największego zajęcia się wyborami we Francji, 
została podpisana konwencja pomiędzy Prusa
mi a wielkiem księztwem badeńskiem, obowią
zująca zarazem i Hesję leżącą za Menem, a

nadająca możność poddanym' tych państw 0(j 
służyć przepisany czas w wojsku, w któremko' 
wiekbądź z nich. Czy naumyślnie wybrano v 
chwile dla podpisania tej konwencji, czy ^  
stało się to przypadkowo, nie można rozstrń 
gnać.

Trudności, jakie spowodowało nowe pra^  
o narodowościach w Turcji, pomiędzy 111 
Grecją, o tyle zostały załatwione, że wszy1 
urodzeni na terytorjum greckiem i naturaf 
zowani w Grecji przed 1857 r. uznani 
za poddanych greckich, co zaś do naturahf’ * 
wanych po tym terminie, ma nastąpić późnij 
za wspólną zgodą, uregulowanie ich stano"1 
ska w Turcji.

Według Ostatnich doniesień z Hiszp111̂1' 
kortezy wczoraj miały roztrząsać kwestjc 
wierzenia rejencji marszałkowi Serrano. 
niki republikańskie są niezadowolnione z j (| , 
powodu, i jeden z nich Regeneracion powia 
„Rejencja będzie tymczasową, dopóki rzeczf0 
spolita nie dojdzie do pełnoletności. po"Je 
rżenie rejencji marszałkowi Serrano, jest 0 
żeniem mu w ręce śmiesznego berła, a na » 
we, papierowej korony.”

tT iadomosoi'telegraficzne
* Pai’yz, 29  (17) maja. W  sferach dyplam»t)'°* 

nyeh panuje przekonanie, że ministerstwo poż<K _ 
nie nadal bez zmiany, i że przeto Ollivier nie 
stanie mianowany ministrem. B yć może, iż PeJ,, 
gny mianowany będzie prezesem senatu. W  
R ur.). ,

* Turyn, 28 (16) maja. Zgromadzenie 
słowców, kupców i innych wyborców drugie#0 
kręgu miasta Turynu, postanowiło jednozgodnie 
pierab kandydaturę p. Ferraris’a, ministra. (  
Hav. Rui.)

* Konstantynopol, 29 {17) maja.

pfze5 '

• „Mai*5 1 urquie og4<
artykuł w kwestji kapitulacij, i przypomina o te"f 
że kapitulacje były pierwiastkowo podarunkiem^ 
strony sułtana Solimana w  zenicie jego potęgi, I1’_ 
zaś bynajmniej ustępstwem spowodowanem  
scią. Kapitulacje stały się następnie nadużyciem, , 
tego stopnia, że doszły do znaczenia protektor?1.' 
nad poddanymi tureckimi we własnym kraju. T1'̂ , 
rzeczona w r. 1856 rewizja nie przyszła do skuy. 
Czas już, ażeby Turcja podtrzymała w obec śvd9, 
sWe prawa jako naród wszechwładny i niezalc j 
i odwołała się po raz ostatni do bratnich narodó" 
zrzeczenie się niesłusznego prawa wyjątków-0? 
stanowiącego przeszkodę dla postępu. Jeżeli n® 
pi odmowa, w  takim razie sułtan powinien zad6̂ , 
dować zniesienie tych praw, ażeby kraj mógł 3'1 
czynić postępy na wskazanej mu drodze. ( 
R ur.). .

_ * Rukareszt, 28 (16) maja. Adres izby daje kSw 
ciu zapewnienie o swem przywiązaniu i przyń ^ 
poparcie energiczne dla rządu, który wszedł 
drogę postępu, legalności i porządku. (Tamie)- g „ 

* Madryt, 28 (16) maja. Zaprzeczają pogł°slL{ 
rozruchach w Sewilli. W  Maladze miały 
tylko zbiegowiska, które rozeszły się niezwło°21 
(Tamże).

* ( M i e j s c o w y  z a r z ą d  t o w a r z y s t w a  o f  
k i  n a d  r a n n y m i  i c h o r y m i  w o j o w n i k "
Podług § 13-go Najwyżej zatwierdzonej ustaff j, 
warzystwa opieki ijad rannymi i chorymi w oj^ li

V.kami, założyciele i członkowie, którzy zobo"'0-1 
się do corocznej opłaty na rzecz towarzystwa* ( 
szą takową w pierwszym roku w ciągu 4 iide3' ..V

po ogłoszeniu ustawy, a następnie wyciągu p,e efi 
szych dwóch miesięcy każdego roku. T cj,o'
wiele osób należących do towarzystwa i umiesZ jU . . . .  . . atW 1

dot?nych na liście warszawskiego miejscowego zil,]0V  
jako założyciele i rzeczywiści Członkowie, , jjji, 

-i- /padającej od nich rocznej sk pi-nie wnieśli przypautijtj^cj uu nucu i u i  u j  ■ ./y
a przeto zarząd poczytuje sobie za obowiązek 
szać osoby, które nie wniosły opłaty za rok 1 
cy 1869, aby dopełniły to niezwłocznie, prz0-'-jj.je' 
takową do kasjera jenerał-majora Chom ento"'^' 
go , z Wymienieniem imienia, nazwiska, t u d l i '  
hu i miejsca zamieszkania, dla wniesienia id1 
sty ofiarodawców roku bieżącego.

'. onF'
* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  Otzrs-- jjto' 

zamieszcza następujący list, od pani N. W •’ . 
rego chętnie otwieramy i nasze szpalty: ;  ^ 0je)
14 (26) maja byłam za interesem u jednej
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,n?joniej na Złotej ulicy w domu pod Aś 10. Sie
kałyśmy rozmawiając przy oknie wychodzącem  

JJ,Podwórze, kiedy nagle straszny widok przedsta-
. -J naszym oczom. j.iu,
1:1 łegoż domu, zobaczyłam służącę, któr 

niewielkiego białego pieska, zrzu< 
luk podwórza. Nieszczęsne zwierzę nie zabi o się 
a iniejseu. Pow oli piesek zaczął poruszać się z pi-

f c w e m  w y c i e ” 1 a f n ^ a i n p .  « 1 P  P O W S t.f l .Ó  TUI

G roźby 
któ. u Posypały

szy

Na balkonie trzeciego pię- 
' ra porwaw-

a go na

nwenr wyciem, starając się powstać na złamane
i przekleństwa świadków tego wy- 

■się na okrutną jego sprawczynię,
•tea odpowiedziała na to piekielnym śmiechem. 
°tąd nie mogę wspomnieć o tem, bez mimowolne- 

S° drżenia. Pomyślałam wszakże, że jest tu towa- 
?y«two opieki nad zwierzętami i podobne okru- 

keństwo nie powinno przejść bezkarnie. Na nie- 
Sz°zęście przejeżdżam tylko przez A\ arszawę, i nie 
kam prawie znajomych, ani czasu. Jutro rano w y- 
Je?dżam do męża. Pomimo tego uważałam za obo- 
"tjzek, podać ten fakt do wiadomości członków to- 
^ai'zystwa i dla tego postanowiłam udać się do 
Pośrednictwa waszego dziennika. Dodam tylko, iż 
. ?wiedziałam się, że służącej na imię Katarzyna, 
| Jest ona za kucharko u urzędnika kolei żelaznej, 
P- ”  ajcherta”.

( T y d z ie ń  g i e ł d o w y ) .  D. 17 (2!)) maja. Na 
P®tersburgskiej giełdzie przybyło nareszcie większe oży- 
^‘enie w interesach wywozowych, przyczyniając cokolwiek 
*rasowań, co się z jednej strony przyłożyło do obniżenia 
Częściowego kursów remes zagranicznych, a z drugiej 
temiejszyło nieco spekulację na papiery publiczne i akcje.— 

l(l'la berlińska , skutkiem ożywienia się handlu wywożo
n o  w rosyjskich portach bałtyckich, łaskawsza była w 
bgodniu ubiegłym dla walorów naszych, i obdarzyła nas 
^ końcu choć niewielkiem i nie ogólnem, ale zawsze ja- 

lem takiem podwyższeniem kursów większej liczby na
szych wartości, jak np. biletów bankowych i obligów skar- 
U o •*„%, listów likwidacyjnych o weksli war

szawskich o V4°/0, a weksli petersburgskicli o ‘/lat '/«%• 
Nie omieszkała jednakże obniżyć jednocześnie kursu listów 
Uaszych zastawnych o '/i% , pożyczki poemjowej o '/2u/ 0 
1 akcij bydgoskich o 1 f \  talara, a warszawsko-wiedeń- 
skich o 2 ‘/ 2 talara na sztukę. — Giełda naBza skwapliwie i 
* "pragnieniem przyjęła poprawy kursowe tak berlińskie 

petersburgskie, wyprzedzając przy drobnym stosunko- 
" "apływie własnych trasowań z krajowego handlu wywo- 
"*8° przybyłych, stosunek odpowiedniej redukcji ażja 

Zagi’aniczneg0_ Obniżenie obecne naszych kursów wekslo- 
'Dch w por^wnaniu z kursami zeszłego tygodnia, mianowi- 

Weksli pruskich o l 2/ . ,  1 ‘/6°/o (z. 1 1 5’1 6 ~  1 14’9 ° na 
. l4 , l ;j.— U 4 ), wiedeńskich o 1 (z 95 ,70 na 94 ,50),
Gdyńskich o 1 1%  (z 7,96 1A na 7 ,8 7 '/ .) ,  a paryz-
*ch o 2 ’/ 0°/o (z 9 5 ,25 na 93,60), uważamy za stosunko- 

j*0 bardzo korzystne. Obroty wekslowe tego tygodnia wca- 
e nie w ielkie, zdają się dowodzić, że publiczność nasza 
andlowa właśnie dla tego od zakupów się wstrzymuje, że 
tezekuje znaczniejszego jeszcze kursów obniżenia. Ruch 
Papierach publicznych nietylko się nie ożywił w tym ty

godniu , ale nawet był jeszcze mniejszy od ruchu tygodnia 
uprzedniego. Zakupiono wprawdzie nieco więcej listów 
Nastawnych, ale za to mniej listów likwidacyjnych, kursa 

Szelako tak jednych jak drugich cokolwiek się podniosły;
teanowiciie listów zastawnych pierwszej serji 1/ i / o  

/ 4 l  /  3
" *7,17 — 86,67 na 87,44 — 87 ,2 ), listów likwidacyj- 
T ch ° 5/s; »/ i 2 0/o <z 72,43 — 72,10 na 73,3 — 72 ,53), li- 
-v zastawne drugiej serji pozostały na kursie zeszłotygo- 

t .‘’owym. Pożyczki premjowcj z wyjątkiem kilku sztuk,
t'n ł)oszukiwano; kurs chociaż o l ° /0 obniżony, pozostał 
^ nominalnym, jako odbicie kursów berlińskich i pe- 
 ̂ ' sburgskich tego papieru. Bilety banku cesarstwa czę- 

jtej wprawdzie były ofiarowane, ale tranzakcje bardzo by- 
p, '‘"'liczne, a kurs ich pozostał dawniejszy. Z akcij ko- 
a żelaznych sprzedano kilka sum warszawsko-wicdeńskich, 
t> e j  jeszcze bydgoskich po różnych kursach; w końcu 
juL0'h‘ia jednakże chęć kupna ustała, mimo, że tak jedne 
sk.i 0 2%  niżej były ofiarowane. Akcie teresnol-Akcje terespol-
^  * obligi terespolskie prawie wcale się nie objawiły,
t * * *  się o nie dopytywano. Obligi towarzystwa kredy- 
■ą. '“S o  w  tym tygodniu liczniej jeszcze były żądane aniżeli 
t0 t!k'rze'lu‘m , paęę sum płacono nawet już alpari, mimo-u • —  -----  ---------  • jList c ê ê tego papieru nie są pochopni do sprzedaży.
Pet * ^ ęci°Pr°centowe ruskie skutkiem wyższych notowań
j,{a teburgsiich i berlińskich, i u nas były znacznie wyżej
4 C0>  tranzakcje wszelako nie były liczne. (Gaz.

*
Oth r f )- Jedno z pism tutejszych zamieściło wia

ły że ty pobliżu Warszawy, mianowicie zaś
. kach” znajduje się w  znacznej obfitości torf, 

«c0m jednakże dotąd służy tylko na potrzeby nnej- 
biie, ej cegielni. Dziś, gdy ceny drzewa i węgla ka
dro,,11̂ 0’ Wzrastają ciągle i gdy w ogóle opał tak 
hie^  tełs kosztuje— byłoby arcy pożądanem, pocl- 
JJoąp, ^teedsiębierców tutejszych do zajęcia się eks- 

CJ% torfu i dostarczaniem tego tak dobrego i

taniego paliwa na potrzeby W arszawy. O ile nam 
wiadomo, od dawna już w okolicy pomiędzy War
szawą a Radzyminem, istnieją bogate pokłady torfu, 
który też od lat dwudziestu przeszło eksploatowano 
dość energicznie. Snać jednakże, dawniejsze ceny 
drzewa, tak znacznie niższe a bardziej może istnie
jące u nas pewne uprzedzenie do torfu, nie pozwoliły 
owej eksploatacji rozwinąć działalności skutecznej,— 
dziś za to, nastała pora w  której przedsiębierstwo 
z torfem przyniosłoby ogromne i dwustronne : dla 
producentów i dla konsumentów korzyści. Al.

* ( K u r  j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczorajszy dzień, 
cały już prawie niepogodńy i pochmurzony — wie
czorem około godziny 10-ej, przyniósł nam znowu 
podobnąż jak onegdaj burzę, którą wszelako, nahu- 
czawszy jedynie grzmotami i piorunami i olśniwszy 
błyskawicami, przeciągnęła tylko nad Warszawą, 
zostawiwszy po sobie deszcz nie zbyt ulewny. Zda
je się, że nagła zmiana powietrza, która odonegdaj- 
szego wieczoru oziębiło się tak znacznie— pochodzi 
i tym razem od gradów, spadłych gdzieś niedaleko, 
które nam często podobne figle płatają.

—  Najwięcej ucierpiał na takim stanie powietrza 
wczorajszy koncert B ilsego w „Dolinie,” gdyż na
der mała liczba słuchaczy odważyła się zaryzyko
wać na tak długie posiedzenie — w ogrodzie!

—  Wczorajsza niepogoda, zasmuciła także sro
dze właściciela „Eldorado,” który przygotowawszy 
już swój ogrodowy teatrzyk i urządziwszy arcy po
rządnie miejsca dla publiczności na dzisiejsze, pierw
sze z kolei przedstawienie nowo przybyłej trupy 
śpiewaków i śpiewaczek paryzkich — lęka się, czy 
złowieszcza aura czerwcowa nie powita ich desz
czem i zimnem.

—  Już i „Kasyno” przy ulicy Sto-Krzyzkiej, go
tuje się do rozpoczęcia tegorocznej kainpanji sceni
cznej, albowiem trupa p. M odzelewskiego, złożona 
z osób aż 14-u, która tam właśnie ma dawać swoje 
przedstawienia, przybyła już do W arszawy przed 
trzema dniami.

—  Pospieszniejsze od „Kasyna” „Tivoli,” już 
dziś wieczorem, rozpoczyna szereg swoich huinory- 
stycznie-wokalnych, a ozdobionych 'tańcami przed
stawień.

—  Pomimo mniej przyjaznej od paru dni pogo
dy, „Anioł Zmartwychwstania” Syrewicza zbiera 
ciągle ruble na korzyść „Przytuliska.”

— „Kurjer W arszawski” co parę dni prawie, za
mieszcza ojcowskie napomnienia dla tych, którzy 
zastawionych w lombardzie tutejszym kosztowności 
nie wykupują, pomimo rozpoczętej już licytacji o- 
nych w banku. Raz o zapomnienie, to znowu o lek
ceważenie posądza niesłusznie może tych, którym 
bynajmniej nie zbywa na chęci wykupienia zasta
wionych precjozów, lecz na możności tylko...

— Przybyły już do W arszawy cyrk małp, koni 
i psów tresowanych — zacznie dziś swoje przedsta
wienia w teatrze Rappo o godzinie 7 ‘/2 wieczorem: 
Onegdaj, w  alei ujazdowskiej, przypatrywano się 
ciekawie a i natrętnie nawet, pięknej czwórce ku
cyków*, zaprzężonych do stosownego powoziku, w  
którym sam przedsiębierca tego teatru, przyjechał 
do „Doliny Szwajcarskiej.”

— Sławny skrzypek Henryk|W ieniawski, W po
wrocie z swej podróży po W schodzie, dawał obe
cnie koncerta w Elizawetgrodzie i Kijowie — zkąd 
udał się do Petersburga. Znakomity wirtuoz zamie
rza niebawem odwiedzić i W arszawę także.

—  Towarzystwo dramatyczne p. Ratajewiczawy
konało w tych czasach kilkakrotnie i z wielkiem po
wodzeniem „Halkę” Moniuszki w Lublinie.

— W  gazetach zagranicznych: VEurope Artiste z 1 
maja, Gazeta dei Teatri 5 maja, Scena di Venezia 6 ma
ja ,^  Mondo Artistico i Frusta teatr ale 8 maja, oraz Co- 
reos di Teatros 10 maja r. b., napotykamy znowu 
bardzo pochlebne sprawozdania, o dalszem powo
dzeniu w Barcelonie śpiewaczki tutejszej p. Teodo
zji Friderici (Jakowickiej), która w operach: „Don- 
Juanie”, „Wilhelmie Telu”, „Hugonotach”, „Beli- 
zarjuszu” i „Afrykance” nowe tam zebrała wawrzy
ny. Gazeta Frusta teatrale donosząc o wystawieniu 
opery „Afrykanka”, wielkie oddaje pochwały pani 
Jakowickiej jako śpiewaczce i artystce razem, przy
wodząc, że tak w tej operze jako też i w innych, zy
skała sobie ogólne uznanie publiczności hiszpań
skiej. Inna znowu gazeta, jako to Coreos di Tehtros, z 
10 maja wspomina że pani F . przed wyjazdem 
swym z Barcelony w dniu 8 maja w teatrze Liceo  
wystąpiła w wielkim koncercie, na którym między 
innemi, śpiewała „Ave M aija” Gounoda, przy akom- 
panjamencie armonjum, fortepianu i skrzypców, 
oraz odśpiewała i odegrała scenę z księżycem, z ope
ry „Pardon de Plerm el” Meyerbera. Obadwa te 
fragmenta, zmuszoną była powtórzyć na ogólne żą
danie, wśród ciągłych oklasków i owacij publicz

nej zebranej bardzo licznie. Obecnie pani J. znaj
duje się w Medjolanie.

— Podobno p. Mikulski, który niedawno debiu
tował na scenie opery tutejszej w „Fauście”, ma je 
szcze niebawem wystąpić w „Cyruliku Sewilskim” 
i w* „Zampie”.

—  Zdrowie znanego z talentu fortepjanisty, D u - ( 
leby, znajduje się w nader niebezpiecznym stanie.

—  Antoni Wieniarski, znany literat i dowcipny 
autor kilku komedij ludowych, z których najpopu
larniejsza „Ulicznik warszawski” dotąd się utrzymu
je na scenie, zmarł tu obecnie po krótkiej choro
bie. - Al.

* (IJo k r o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy nastę
pujące wiadomości z Signale fu r  die niusikalisclie Veit: 
W  Kopenhadze trupa włoska p. Lorini, dawała „Don Jua- 
na“ Mozarta’, a chociaż wszyscy śpiewali swe partjo bardzo 
dobrze, pani Trebelli-Betini zaś była wyborną Zerliną i p. 
Bettini doskonałym Don Ottavio, jednak według tamtejszych 
sprawozdań, nie był to ani „Don Juan“, ani Mozart. Lepiej 
powiodła się te j . trupie opera „Favorita", a szczególniej 
koncerta dawane przez tę trupę w teatrze, ściągały bardzo 
liczną publiczność. Pomimo tego p. Lorini, płacąc bardzo 
wysokie honórarjum artystom (naprzyktad pani Trebelli- 
Bettini i jej mężowi 2,000 fr. za przedstawienie), nie mógł 
długo pozostać w Kopenhadze i udał się do Hamburga. —  
W d. 13 (2 5) maja miało miejsce 1-sze przedstawienie w 
teatrze nowej/opery w Wiedniu, gdzie także dawano „Don 
Juana11 Mozarta, którego powtórzono 14 (2 6) i 17 (2 9). 
Ceny na pierwsze przedstawienie były nader wysokie, tak 
loża kosztowała 100 złr. (60 rs.), krzesło 25 złr. (15 rs.), 
miejsce na parkecie 20 złr. (12 rs.), miejsce na parterze 
10 złr. (6 rs.) i t. d. Teatr ten może pomieścić w sobie 
2,7 40 osób.— Cesarz austrjacki udzielił pierwszemu kapel
mistrzowi i dyrektorowi orkiestry w dworskim teatrze ope
ry p. Henrykowi Essex i śpiewakom dworskiego teatru ope
ry pp. Józefowi Draxler, Janowi Beck i Gustawowi W alter, 
krzyże kawalerskie orderu Franciszka-Józefa; śpiewaczkom, 
tegoż teatru pp. Marji Wilt i Bercie Chun, tytuł ces.-król. 
kamer-śpiewaczek, nadreżyserowi p. Janowi Schober i mag
larzowi dekoracyjnemu tegoż teatru p. Karolowi Brioschi 
złoty krzyż zasługi z koroną, a inspektorowi maszynerij p . 
Gotlibowi Dreilich, złoty krzyż zasługi.— W ielki książę ba- 
deński udzielił order Lwa kapelmistrzowi dworskiemu p. 
Levi, który odmówił zawezwania do Wiednia. — Król szwedz
ki mianował kawalerem orderu Waza, profesora Hermana 
Berens w Sztokholmie, którego opera „Riccardo11, z zapa
łem została przyjęta przez publiczność.

* ( O c h r o n a  w H r u b i e s z o w i e ) .  DoKSłoiva 
lwowskiego piszą z prowincji chołmskiej, że miasto Hru
bieszów wyprzedziło Chołm w sprawie założenia ochrony dla 
dzieci ubogiej ludności miejscowej ruskiej. W Hrubieszowie 
istnieje już od czerwca 18 68 r. ochrona, założona z ofiar 
dobrowolnych; 10-u uczniów pochodzenia ruskiego, zwiedza
jących gimnazjum hrubieszowskie, ma w tej ochronie cał
kowite utrzymanie; żyezyćby dtoli należało, ażeby ta insty
tucja pożyteczna mogła być zabezpieczona na przyszłość za- 
pomocą funduszu stałego i ażeby ubożsi włościanie byli w 
ten sposób w możności dawania swym dzieciom należytego 
wychowania. Dla uzyskania takiego funduszu stałego, da
ny był 5 (17 ) kwietnia, przez gimnazjum hrubieszowskie i 
inne osoby, wieczór muzyczny, który przyniósł 17 0 rs.. 
czystego dochodu; główny udział w urządzeniu tego wieczo
ru wziął na siebie komisarz hrubieszowski do spraw wło
ściańskich, M. W . Djakow, który zajął się tą dobrą sprawą, 
n ie1 szczędząc ani trudów osobistych, ani własnych wydat
ków, za co naturalnie zyskał szczerą wdzięczność w sercach 
uboższej ludności miejscowej.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W drugiej 
połowie marca, w gubernjach tutejszego kraju, miały miej
sce następujące nadzwyczajne wypadki:

Znaczniejsze pożary. W  gub. warszawskiej spaliło się: 
dnia 25 lutego (9 marca), we wsi Lejskach (w pow. war
szawskim), 3 spichrze, 6 stodół, 7 chlewów i 17 sztuk by
dła.; strata niewiadoma dotąo; — dnia 6 (18 ) marca, w mie
ście Kutnie, stodoła drewniana, zaasekurowana na 6 70 rsr.; 
w zbożu w ziarnie i słomie poniesiono straty do 1,13 0 rub. 
sr.— W gub. kaliszskiej: dnia 9 (2 1 ) marca, (wpow. kalisz- 
skim), dom zaasekurowany na 350 rs., również jak niezaa- 
sekurowane 4 konie i 2 cieląt. — W  guber. petrokowskiej:: 
dnia 10 (22 ) marca, we wsi Kowalewie (w pow. łaskim), 
stodoła. Straty wziarnie poniesiono do 2 ,0 0 0 ,rs., a dnia 16 
(2 8 ) marca, w mieście powiatowem Łodzi, kamienica osza
cowana 10,0 70 rs.— W  gub. lubelskiej: dnia 17 (2 9) mar
ca, we wsi Przybysławicach (w pow. nowoaleksandryj skini),, 
browar zaasekurowany na rs. 630; — dnia 18 (3 0 ) marca, 
we wsi Pniewie (w pow. chołmskim), karczma. W czasie 
pożaru Ewa Kiriluk, żona parobka, dla wyratowania pie
niędzy 7. komory, rzuciła się w płomienie i utraciła życie.—  
W  gub. siedleckiej: dnia 16 (28 ) lutego, na kolonji Jago- 
dnie (wpow. włodawskim), dom szkolny; strata wynosi oko
ło 500 rs. — W gub. płockiej: dnia 10 (22 ) marca, we wsi 
Lasocinie (w pow. płockim), dwie wozownie z znajdującemi 
się tam sprzętami; strata dochodzi do 8 ,000  rs.;— dnia 15 
(2 7) marca, na kolonji Maszewo (w tymże powiecie), stodo-
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‘ta  oszacowana na 1 ,0 0 0  r s .—-W  gub. suw alkskiej: dn ia  24
m arca (5  kw ietn ia), w m. Suw ałkach, b row ar zaasekurow any 
n a  1 ,9 9 5  rs . P o ża r ten  p rzyp isu ją  um yślnem u podpalen iu .

Samobójstwa, śmierci z  powodu zadanych uderzeń, stłu
czeń i inne wypadki śmiertelne. W  gub. w arszaw skiej: dnia 
1 7  lu teg o  (1 m arca), we wsi Zaw odach (w pow. w arszaw 
sk im ), pow iesił się na  drzew ie 15 -le tn i chłopiec Ja k ó b  M ie
czkow ski. Pow ód do sam obójstw a niewiadom y; —  dnia  17 
(2  9 ) m arca, we wsi B artoszów ce (w pow. raw skim ), p a ro 
b e k  M ichał Szalm a, w czasie bó jk i, zabił szczapą w łościani
n a  W in ia to rsk ie g o .— W  gub . k ieleckiej: dn ia  13 (2 5 ) m ar
c a , we wsi Skorzetycach (w pow. k ieleck im ), 7 -le tn i chło
p iec  bawiąc się siek ierą , n iespodzianie uciął rękę  synowi 
d ru g ieg o  w łościanina Jakóbow i Połkow i, la t 11 liczącem u; — 
W  gub . lubelskie: dnia 13 (2 5 )  m arca, we wsi Łańcuchowo 
(w  pow. cliołskim ), w łościanin Paw eł Szam czak, la t 40  m a
ją c y ,  zabity  został um yślnie przez Paw ła Z duuiuka, la t 20 
liczącego, m ieszkańca wsi Pniew a; p rzestęp ca  w ykryty zo
s ta ł  p rzez s traż  ziem ską i przyznał się do zb ro d n i.— W  gub. 
suw alksk ie j: dn ia  19 (3 1 )  m arca, w łościanka wsi D ąbrow ice 
(w  pow. b iłgo ra jsk im ), A gnieszka Ł uszczek, chcąc pozbyć 
się  s ta rań  około s ta rego  swego m ęża, la t  6 3 liczącego i 3 
le tn ieg o  j  ego syna z pierw szego m ałżeństw a, wywiozła ich do 
b o ru  i porzuciła  w pobliżu wązkiej drożyny. Przejeżdżający  
•wkrótce potom  włościanie sąsiedniej wsi, spostrzeg łszy  um ie
ra jąceg o  sta rca , zab ra li go wraz z dziecięciem  i odwieźli do 
w ójta  gm iny B iełgo ra ja , gdzie Leszczukow i podaną została 
pom oc lek arsk a , pom im o k tó re j, na  d ru g i dzień życie zakoń
czy ł, dziecię j e s t  p rzy  życiu, a  A gnieszkę L eszczuk oddano 
p o d  są d .—  W  gub . lubelskiej: dnia 20 m arca (1 kw ietn ia), 
sta rozakonni m iasta  H rubieszow a, Jó z e f  Ilorow icz, Zajwel 
W ac n er i Chaim C ukier, trudn iący  się chowaniem  ciał um ar
łych , z powodu swych św iąt, ugodzili m ieszczanina Tom asza 
Zacharczuka, do wykopania g robu  d la pochowania zm arłego 
sta rozakonnego . In n i m ieszczanie dowiedziawszy się, że Za- 
charczuk  p racu je  na  cm entarzu  żydowskim , przyb ieg li tam  
i  zadali m u silne razy. W inow ajcy oddani zostali pod są d .—• 
W  guber. p ło ck ie j: dnia 14 (2 6) m arca, we wsi K rasne  (w 
pow . ciechanow skim ), w łościanin Tom asz T om ański, w cza
sie  k łó tn i zadał włościanowi K asprzakow i silne razy w głowę 
żelaznem i widłam i, sku tk iem  czego ten  osta tn i w kró tce  u- 
m arł. '

lłabunki. W  gub. warszaw skiej: dnia 2 3 lu tego (7 m ar
ca , w pobliżu wsi U lency (w pow. g ró jeck im ), w boru , n ie
wiadom i ludzie w liczbie pięciu, uzbrojeni w siek iery  i wi
d ły , napadli n a  dom  leśn ika B om by, związali go razem  z j e 
go  rodziną i b ili do tąd , dopóki n ie w skazał im  m iejsca scho
w anych pieniędzy. Zabraw szy znalezione 16 4 rs . złoczyńcy 
•uciekli, a pob ita  fam ilja odesłaną została do szpitala. —  
W  gub. kaliszskiej: dn ia  12 (2 4 )  m arca, do właściciela ko- 
ło n ji W ygorza (w pow. tu reksk im ), Stanisław a R otańskiego, 
przyszli niew iadom i ludzie i zabraw szy 4 0 0  rs . gotow izną i 
na  50 rs r . garderoby , uciekli. Podejrzanych  tę  kradzież 
zaaresztow ano .— W  gub . lubelsk ie j: dnia 2 6 m arca (7 kw ie
tn ia , 1 6 -le tn i syn w łościanina pow iatu i gm iny  nowoaleksan- 
d ry jsk ie j, M ichała A dam skiego, Stanisław , pow racając w no
c y  z wsi M oszczanki bryczką parokonną, by ł zatrzym any na 
d rodze  w boru  żyźyńskim  p rzez dwóch nieznanych ludzi, 
k tó rzy  w yprzęgli m u konie i uciekli na  nich. —  W  gub . su
w alkskiej: dnia 11 (2 3) m arca, m ieszkaniec wsi M ato -P ru - 
ska  (w pow. augustow skim ), A ntqn i W asilew ski, la t 2 3 li
czący, wlazł p rzez o tw ór zrobiony przez niego w dachu domu 
starozakonnego  B iałobrzcckiego, w celu zrabow ania, lecz 
p rz y  dobieran iu  się  do szafy stojącej w sieni, B iałobrzecki 
w ypadł z pokoju  i zdążył p rzy  w spółudziale m atk i i żony 
swojej schwycić złoczyńcę, w tedy p rzestępca  uw alniając się 
z  ich  rąk , zadał cios znajdującym  p rzy  nim  toporem  dwom 
kobietom , a B iałobrzcckiego dość m ocno z ran ił w głowę. 
P rzestęp ca  schwytany, a  p o ran ien i odesłani zostali do szpi-. 
ta la .

Świętokradztwo. W  gub. płockiej: dn ia  19 (3 1 )  m arca, 
w kościele parafjalnym  w m. L ipn ie , skradzione zostały  p ie 
n iądze z dwóch puszek . P rzestępstw o  to  dopełn ione było 
p rzez  11 -letn iego syna stróża  m ag istra tu  m iasta i 15-le tn ie- 
gd  w nuka  w łaściciela dom u w m. L ipn ie , W ilhelm a.

Nadzwyczajne porody. W  gub. kaliszskiej: dn ia  11 (2 3) 
m arca , we wsi M ały-P łock (w pow. ko lneńskim ), w łościanka 
C ieślak, wydała na św iat tro je  dzieci; —  w tym że dniu , (w 
pow . kalw ary jsk im ), żona m ieszkańca wsi Podaw ine, Rezwj- 
cka, porodziła  także tro je  dzieci.

W  ogóle w drugiej połowie m arca, m iało m iejsce 36 po 
żarów , (w te j liczbie z podpalenia 2), k tó re  przyniosły  s tra 
ty  na  3 6 ,4 9 4  rs , czyli więcej ja k  w pierw szej połow ie m ar
c a  o 16 ,9  2 6 rs.

W ypadków  śm ierci było 8 8 , w tej liczbie um arło: na  apo
p lek s ję  4, z p ijaństw a 8 , z potłuczen ia  13 , z paparzen ia  8 
dzieci, z pobicia 1 5 , u tonęło  13 , pow iesiło się  9, zastrzeliło  

s i ę  3 , spalił się 1, m artw ych cia ł znaleziono 12 , dziecio
b ó jstw  w ykryto 8, p rzypadków  rab u n k u  było 4 , k radzie
ży  2.

* (W  y p a d  k i m i e j s k i e ) .  W  dniu 12 (2 4 )  m a ja , 
dw ie s ta ro za k o n n e : E jzenbaum  i G e lb b ie r, m ieszkające
w jed n e j s ta n c ji ,  w dom u pod N . 2 2 6 0 ,  pokłóciły  się z so
b ą . W 'sku tku  te j k łó tn i,  p ierw sza  z nich  obwinioną je s t  

•o to. że k o rzy sta jąc  z chwilowej nieobecności G e lb b ie r i

p rag n ąc  wywrzeć na  niej z em stę , pochw yciła  czterom iesię
czną je j  córkę H anę  i złam ała je j ob ie  kości lewego ram ie
n ia i kość praw ej g o len i, co p rzez  obdukcję lek arsk ą  po
tw ierdzone zostało. E jzenbaum  b y ła  wówczas dopiero  p ią 
ty  dzień po p o ło g u , dla tego  też  u rządzono  nad n ią  o b se r
w ację ; po wyzdrowieniu zaś oddaną będzie pod sąd . P o 
kaleczono dziecię odesłano do szp ita la  starozakonnych .—  
Zaonegdaj, w cyrkule P ra g sk im , zostający  w służbie u  p a 
ni K uczyńskiej, w dom u pod  N . 3 9 3 b zam ieszkali, J a n  
Z aga k u ch arz , la t 19 , J a n  Tom czew ski, s tró ż , la t 9 5 i 
M ichał W ó jc ik , s ta n g re t ,  la t 26 wieku liczący, odwożąc 
rzeczy do kolei żelaznej, w sk u tk u  rozb iegan ia  się k o n i, 
u leg li: p ierw si dwaj silnem u a  o sta tn i nieszkodliw em u po 
tłuczen iu . Z aga i T om czew ski, odesłani do szp ita la  p rag - 
skiego, w k tó rym  Tom czewski wczoraj zm arł, W ójcik  zaś 
do m ieszkania .— W  cyrku le  Sobornym  , Jó z e f  L eszczyński, 
służący od szypra berlink i sto jącej na W iś le , la t 4 6 wieku 
liczący, nagle zm arł. W  celu w yprow adzenia ś led z tw a , sąd 
zawiadom iono. —  W  cyrkule  N ow ośw ietskim , niewiadom y 
dotąd  z nazwiska człowiek, la t około  50  m ieć m ogący, w 
stan ie  m ocńo napiłym  przechodząc przez ulicę T am k ę , u- 
p ad ł na  tro tu a r  i zran ił sobie niebezpiecznie głowę z p ra  
wej s tro n y .— W  cyrkule B ie lań sk im , J a n  Ja ro szczy k , s ta n 
g re t od dok to ra  A p te ,  pod N . 2 2 4 2  zam ieszkały, znajdu 
ją c  się  p rzy  kuciu k o n ia , uderzonym  zośtał p rzez  tegoż 
w głowę i łopatkę. Chorzy odesłani do szpitali. —  W  dniu 
onegdajszym  , w cyrkule Z am kow ym , M arjanna  Chodorow
ska , w y ro b n ica , lat 49 wieku lic z ąc a , w dom u pod N . 109 
zam ieszkała , poderżnęła  sobie gard ło  n o żem ; odesłano j ą  
do sz p ita la , gdzie zostaje w niebezpieczeństw ie życia. P rzy 
czyna targ n ięc ia  się na w łasne ży cie , jeszcze n ie w ykry
t a .— W  cyrkule  Ł azienkow skim , czeladnik  zegarm istrzow 
s k i , P e jsach  G albfisz, la t 19 , kąpiąc się w rzece W iśle 
naprzeciw ko ulicy C zerniakow skiej, u tonął. C iała je g o  j e 
szcze do tąd  n ie znaleziono; poszukiw anie kon tynuje  s ię .—  
W  cyrkule Zam kow ym , w szynku pod N . 2 7 26 , M arjanna  
Ile jm an  , w yrobnica , w k łó tn i z A leksandrem  G ińskim  b ru 
karzem  , uderzyw szy go b u te lk ą , zran iła  m u n iebezp ie
cznie tw arz. G iński odesłany do szpitala, a lte jm an  przy- 
aresztow ana w celu ukaran ia  p o d ług  praw a. —  W  cyrkule 
N ow ośw ietsk im , Szym on L u b e ra c k i, te rm in a to r m ala rsk i, 
p racu jąc  w dom u pod N . 2 7 7 9 ,  około m alowania ryn ien , 
spad ł z wysokości 1-go p ię tra  niezrządziw szy sobie żadnej 
szkody .— W  dom u pod N . 7 2 8 , z m ieszkania k sięc ia  W o- 
ronieckiego, o tw artego dorobionym  k lu czem , skradziono  
broszę z ło tą  z b ry lan tam i, w artości rs . 80  i go tow izną rs. 
28 kop . 54 ; poszukiw anie zarządzono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop . 16 dziś rs . 1 kop . 16.
Za fran k  „ „ —  81 '/* „ „ —  „ 31 '/ a .
Za z ło ty  reń . „ „ —  „ 6 4 '/2 „ „ —  „ 6 4 ' /2.
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędow ego źródła

i może ty lko  służyć za wskazówkę.

* ( Z w i e d z e n i e  w y s t a w y ) .  Journal de St. Pe
tersburg donosi, że 12-go maja zwiedzili międzyna
rodową wystawę ogrodnictwa Najjaśniejszy Cesarz 
i Najjaśniejsza Cesarzowa, która przybyła na w y
stawę z Carskiego Sioła wraz z W ielkim  Księciem  
Sergjuszem Aleksandrowiczem. Najjaśniejsi Pań
stwo przyjęci zostali przez ministra dóbr rządo
wych jenerał-adjutanta Zielenego i prezesa ruskie
go towarzystwa ogrodnictwa, jenerał-adjutanta  
Grejga. Podczas tego zwiedzenia, wielu z wystaw
ców zaszczyceni zostali łaskawą pochwałą Ich Ce
sarskich Mości; w tej liczbie pp. Linden i Verscha- 
felt, dwaj główni wystawcy helgiccy. W ice-prezes 
towarzystwa ogrodnictwa miał zaszczyt oprowadzać 
Najdostojniejszych Gości wystawy. Najjaśniejsza 
Cesarzowa zakupiła kilka przedmiotów. Przy opu
szczaniu gmachu w ystaw y, Najjaśniejsi Państwo 
powitani zostali głośnemi okrzykami zgromadzone
go ludu.

* ( W y s t a w a  o g r o d n i c t w a ) .  G azeta  Wiesi' 
pisze: D nia  14 ( 2 6 )  m aja , o godzinie 12-ej w południe , w 
bib ljo tece  m in iste rstw a m ary n ark i w P e te rsb u rg u , odbyło 
się  zgrom adzenie nadzw yczajne ru sk ieg o  tow arzystw a ogro
dnictw a, d la rozdania n ag ród  tym  wystawcom, k tó rzy  od
znaczyli się najbardziej na w ystawie m iędzynarodow ej. N a 
zgrom adzeniu  tern rozdane zostały  i sam e nagrody. N a j
w iększą liczbę m edali uzyskali z pom iędzy wystawców za
granicznych: p . L inden  z B rukseli, k tó rem u przyznane zo
sta ły , ta k  przeznaczony Najm iłościw iej przez N ajjaśn iejsze
go C esarza nadzw yczajny m edal z ło ty % ja k  rów nież wielki 
m ed a l z łoty m in iste rstw a dóbr państw a i w ielki m odal zloty 
nie o b ję ty  p rogram em , tudzież  7 średnich  m edali złotych, 
7 m ałych m edali złotych, 2 w ielkie m edale s reb rn e  i jed e n  
m ały takiż m edal; A. W ergsaffelt z  Gandawy ’(3 w ielkie 
m edale z ło te , 2 średn ie  i 3 m ałe m edale z ło te , 3 wielkie 
m edale sreb rn e  i je d e n  średn i takiż m edal, oraz 1 brązowy);

| W ayteh  z L ondynu (1 wielki, 1 średn i i 1 m ały m edal zlo-
I ty > oraz dwa wielkie m edale sreb rn e); D a lg u erre  z G anda

wy (1 w ielki m edal złoty m in. dóbr państw a, 1 średn i i 2
| m ałe m edale z łp te , 7 w ielkich m edali sreb rnych  i je d e n  śre 

dni takiż m edal, oraz 1 brązow y). Z liczby naszych wys*9 
wców rusk ich , najw iększą liczbę m edali uzyskali: Lorc , 
(nadzw yczajny m edal złoty, przeznaczony Najmiłośc'ffieJ 
p rzez  N ajjaśn iejszą  Cesarzowę, 2 średn ie  medale zl°te 1 
m ałych tak ichże m edali, 4 w iększe, 4 średnie  medale ®re 
b rn e  i 1 mały takiż  m edal); K a tze r (1 wielki medal zlah 
m in. dóbr państw a, 1 średn i m edal złoty towarzystwa n’° 
skiew skiego m iłośników ogrodnictw a, 2 m ale medale zlote’ 
1 w ielki, 2 średn ie  m edale sreb rn e  i 1 m ały takiż med91)' 
M iedw iediew  (1 średn i m edal złoty, 5 m ałych medali 2*8' 
tych , 5 w ielkich, 1 średn i i 3 m ałe m edale srebrno); ^  
nerw ald  (4  średn ie  i 6 m ałych m edali złotych, 7 wielk>c 
m edali sreb rn y ch  i 1 m ały takiż m edal), i Graczew (1 ®e' 
dal złoty tow arzystw a gospodarstw a w iejskiego, 1 mały n"5’ 
dal złoty, oraz 3 w ielkie i 2 m ałe m edale sreb rne).

* ( D e p u t o w a n i  z a g r a n i c z n i ) .  Mosk. W ie d  <io' 
n o sz ą , że n iek tó rzy  z deputow anych , przybyłych do W  
te rsb u rg a  na wystawę m iędzynarodow ą ogrodnictw a, wynU' 
rzy li p rzed  znajdującym i się także na wystawie dcput<’',J' 
nym  i tow arzystw a m oskiew skiego m iłośników ogrodni®4*8’ 
życzenie zw iedzenia M oskwy. W ynurzen ie  to p rzy jęć  G  
sta ło  z p rzy jem nością , i deputow ani m oskiew scy przyriA 
ułatw ić nowym swoim znajom ym  zwiedzenie w Mosk*1* 
w szystkiego co zasługuje na uwagę. D nia 13 (2 5 )
o wpół do dw unastej w p o łu d n ie , goście c i ,  w liczbie 6®'#l
przybyli do M oskwy pociągiem  nadzwyczajnym  i stan?** f
hotelach p ierw szorzędnych M oskwy. W  liczbie gości t& J  
dowali się rep rezen tan c i rozm aitych narodow ości; naj'f‘e” 
cej było belgijczyków  i holendrów . Goście powitani ł °' 
s ta li w banhofie przez n iek tórych  ze swych znajomych f  
te rsb u rg sk ich , k tó rzy  są członkam i m oskiew skiego 
rzystw a ogrodnictw a. P o  zainstalow aniu się naprędce *  ^ ’ 
te la c h , udali się o n i , pod k ierunkiem  tychże członków, z*'8’ 
dzić K r e m l ,  zb ro jow nię , pałac. Z apał ich nie znal grS' 
n ic ,  gdy w yszedłszy na  ta ra s  pałacow y, u jrzeli oni w9P9’ 
m ałą panoram ę Zam oskw orjeczja; zachwyceni tym  
k ie m , n iek tó rzy  z nich w ynurzyli życzenie pojechania 
W orobjew y G óry, inn i zaś weszli na dzwonicę Iw ana W>e1' 
k iego. D nia 14 ( 2 6 )  m aja , o godzinie 11-ej przed P0’ 
lu d n iem , zam ierzano zgrom adzić się w gm achu niu9Ztrf' 
z tam tąd  zaś zwiedzić m uzea m oskiew skie i św iątynię ^  
w iciela.' P o  obiedzie m a być przedsięw zięta wycieczka ^  
P e trow skoje-R azum ow skoje, d la zwiedzenia tam ecznej a't9' 
dem ji ro ln iczej. Goście w yjechać m ieli z M oskwy 15  G ' 
m aja , lecz zam ierzali oni zwiedzić w pierw  orańżerje  hc' 
peszk ina i pałac a leksandry jsk i.

( I  o s i e d z e n i e ) .  Journal de St. Petersbourg 
nosi, że 10 m aja odbyło się trzecie  i osta tn ie  posiedź®9'8 
m iędzynarodowego zjazdu botaników  i ogrodników , pod P(C' 
zydencją p . B unge, z D orpatu . Posiedzenie  to zanikną! Pff' 
zes tow arzystw a ogrodnictw a jen e ra ł-a d ju tan t G re jg  nio’f!!' 
w k tó rej wystawił ważność p rac  tego  zgrom adzenia i 
rzył wdzięczność zagranicznym  wystawcom.

* ( O f i a r  y ). Gołos donosi, że do własnej kan®®*9' 
J e j  C esarskiej AYysokości Wi e l ki e j  K siężnej Cesarze^*®28, . 
wej, w płynęło dó  12 ( 2 4 )  m aja  ofiar na rzecz tych , ktof,) 
u c ierp ie li od n ieurodzaju , ogółem  1 , 8 3 2 , 2 9 3  rs'. 44  '/4

* ( O t w a r c i e  k o m i t e t u ) ,  Wil. Wiest. P ^  
z M oskwy, że 1 m aja odbyło się otw arcie moskiewski®^ 
kom ite tu  towarzystwa „obrońców  praw osław ia" za b ło g ^f 
w ieństwem  najprzew ielebniejszego Inocontego ', m et rop®1'1' 
m oskiew skiego, k tó ry  b iorąc  żywy udział w czynnością®*1 
warzystw a w północno-zachodnim  k ra ju , p rzy ją ł tytuł *'3 
norowego członka m oskiew skiego kom itetu .

* ( K o l e j  ż e l a z n a  p o t i j s k a ) .  G azeta
z d. 9 kw ietn ia  d o n o si, że roboty  ziem ne na kolei z G  
do K w iryli m ają być ukończone na 15 czerwca r. b ., 8 ", 
pozostałej p rz e s trz en i— na 1 września 18 7 0 r. W  *"*• ", 
zaczęto zakładać szyny, k tó re  do tąd  założono na roz*®^ 
ści 6 w io rs t ; zakładanie  szyn na p rzestrzen i z Po ti do *''V 
ry li dokonane będzie w ciągu czterech  m iesięcy po , 
czeniu d rog i i m ostów. W  tym  roku  spodziew ane są 1 ^  
g lji 4 00 Wagonów.

* ( K w e s t j a  m i a r  i w a g ) .  N a  posiedzeniu 
działu fizyczno-inatem atycznego C esarskiej akademj* ""luc 
8 kw ietnia, akadem ik Jaco b i odczytał re lacją  o poń2" v  
utw orzenia naukowej kom isji m iędzynarodowej w celu t   ̂
wiązania różnych kwestij względem  m etrycznego sy d e 
m iar i wag. P o d łu g  doniesienia Gon. Urz. postano ')'0 fj 
powyższą re lacją  p rzesiać  pod rozpoznanie kom isji, do'iot>
z akadem ików  Jaco b i, S truw e i W ilda. y

( 1 .  K e l s j e w ) .  Czytam y w gazecie G o lo s:  $*.' ^e, 
liśm y, że p. K elsjew  udał się lub uda się w krótce do • ^

hi, gdzie m ieć będzie p re lek cje  publiczne o spó*®2®8 
stan ie  R osji. ^

* (P  r  o c e, s p r a s o w y ) .  Gołos donosi,- że 1i  
m aja w departam encie  krym inalnym  kasacyjnym  senat" 
dzącego, ro z trząsan a  była spraw a dym isjonow anego P0lj,u)a 
n ika Paw lenkow a, oskarżonego o wydrukowanie art- „o- 
P isarew a „B iedna myśl ru sk a" , zaw ierającego w sob*®’ 
d ług  słów ak tu  oskarżen ia, przeciw ne m oralności i PrZ! y\o' 
tości zdan ia  i myśli o działalności państwowej Cesar®*1 
tra  W ielk iego . Izba  sądowa uniew inniła p. Pawdenh0 ,,  
lecz p ro k u ra to r zaskarży ł w yrok izby i skutk iem  tcg°
wa ta  ro z trząsana  była w senacie. Senat rządzący u8
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°ję, że pod ług  o g ó ln eg o  ducha praw prasow ych, oskarżony  
tyw lenkow  pow in ienby być uznany za w innego  w ydrukow a- 
ma artykułu „B iedna m yśl ruska“ , zaw ierającego w  sob ie,
Co <lo osoby i d zia ła lności C esarza P io tra  I ,  w yrażenia n ie 
stosowne do ogłaszania  d r u k ie m ; lecz  poniew aż do p o stę p 
ku tego n ie  m oże b yć zastosow any żaden  z artykułów  prawa 

litera ln ie , ani też  z m ocy art. 1 7 X -g o  kod ek su  k arnego, 
Przeto zgod n ie z art. 7 7 1 -m  ustaw y o postępow aniu  kar- 
° eta, należy uznać g o , P aw lenkow a, za n ieu leg a ją ceg o  ka
rtę; w ydrukow any zaś przez n iego  artykuł zn iszczyć , na za
jd z ie  art. 1 ,0 4 5 -g o  kodeksu  k arnego.

’ k o r e s p o n d e n c j e  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .
Paryż, 26 maja.

Tytu ł jednego  z pięknych utw orów  Szekspira: 
"Wiele w rzaw y dla niczego”, charakteryzuje doko
nane obecnie we F ran c ji w ybory. O pozycja odnio
s ą  w P ary żu  zupełne zwycięztwo, lecz w p row in
cjach rząd  uzyskał znaczną większość. Paryżanie 
^dzili, że spłatali rządow i figla, w ybierając G am - 
tyttę, B ancell’a, R ochefort’a, R aspail’a; lecz nie u- 
|ega wątpliwości, że nie rząd  je s t z tego niezadowo- 
W y : w ybrać w miejsce C arnot’a, G arn ier-P ages’a, 
E. O llivier’a, T h iers’a, takie indyw idua, jakiem i są 
Cancel, R aspail, R ochefort, znaczy toż samo, co u- 
®Unąć z izby ludzi znakom itych, dla zastąpienia 
lch osobistościami znanemi z nicości. G am betta ma 
29 lat w ieku i- je s t jedynie  m iernym  adwokatem; 
Ęancel je s t by łym  em igrantem  francuzkim  z rodza
ju  tych, k tórzy  tak  samo ja k  nasi em igranci, nicze
go się nie nauczyli i o niczem nie zapomnieli; R o
chefort je s t jedynie  pamflecistą; posiada on rozum, 
tocz nie je s t mówcą; ja k  skoro będzie on zmuszony 
przejść od wiadomości rozm aitych , stanowiących 
dział k ron ikarsk i w  dziennikach, do kwestij zawi
tych ekonomji politycznej i społecznej, nie potrafi 
on nic powiedzieć, je s t to bowiem um ysł pow ierz
chowny; co się tyczy R aspail’a, w ynalazcy leczenia 
się zapomocą kam fory, zatru je on izbę, albowiem 
pom aduje on naw et swoje w łosy pom adą kam foro
wą; oprócz tego, now y ten deputow any ma 78 lat 
w ieku i ją k a  się straszliwie. Rząd nie posiada się 
z radości, że w ybory dały takie rezultata; usunięto 
ludzi, k tórzy  na podobieństw ie kropli octu, kruszyli 
skałę i podkopyw ali ją  bez wrzawy.

P . E . O llivier, przyjaciel poufny p. E . de G irar- 
din’a, w ybrany został w departam encie du "V ar, i 
Pąnuje powszechne zadowolenie z tego, że ten  czło
wiek godny szacunku, zasiadać będzie znowu w  cie- 
e prawodawczem.

Tymczasem zapow iadany je s t wielki rozwoj poli
tyki zagranicznej. W ydano rozkaz do rozpoczęcia 
kanipanji dziennikarskiej , wprowadzonej w modę 
przez hr. B ism arcka. P ru sy  posiadają prasę, k tó ra  
jest posłuszna na jeg o  skinienie, tak  ja k  orkiestra 
Ua znak dany przez dyrektora. K ażdy dziennik 
pruski zna obecnie na pam ięć swój p rogram  karn- 
panji przeciw  A ustrji. W e F ran c ji także kam panja 
przeciw P rusom  je s t dość dobrze wykonywana, lecz 
ńie z taka ja k  w prasie pruskiej jednością.

P . G ueroult, redak to r dziennika Opinion nationale, 
ńie został w ybrany do ciała prawodawczego.

Em anuel A rago, obrońca Berezow skiego i innych 
złoczyńców z em igracji polskiej, staw ał ja k  kandy
dat do ciała praw odaw czego, lecz nie został wy
d a n y , skutkiem  czego m enerzy nasi nie m ają w izbie 
ńikogo, k toby  podjął się ich obrony.

D ziennik Liberte zaleca swym czytelnikom  bro- 
' Szurę pod tytułem  L a  Verite sur Vinsurrection polo- 

naise de 1863, par un ex-clief insurrectionnel. („P ra
wda o powstaniu polskiem  z r. 1863, przez byłego 
dowódcę powstańczego”), i powiada, że zacytuje nie 
jeden  ustęp z tej broszury, k tó rą  nazwać można ra 
czej dziełem. Pism o londyńskie International, oraz 
C harivari i inne dzienniki, przem ów iły również na 
•korzyść tej broszury.

P . A lheim , poddany ruski, artysta-m alarz  odzna- 
czający się talentem , dał dw a piękne obrazy na wy- 
stawę tegoroczną. Są to arcydzieła. W idziałem  

tejże wystawie ęlwa świetne obrazy p. B akałow i- 
Cza, mianowicie „Śpiewy prży deserze ’ i „Niewiasta 
z Wachlarzem”. P . M ikulska dała na wystawę por- 
tyet m istyfikatora D ra  Gałęzowskiego; po rtre t jest 
dobry, lecz przedm iot jeg o  zły, nie należy bowiem 
Uwieczniać rysów  takich ludzi. P . M aleszewski 
Czyni znaczne postępy; jego  obrazy pastelowe są co- 

delikatniejsze i odznaczają się pięknym  kolory
tem. P . K apliński dął' na Wystawę piękny po rtre t 
ty"- K saw erego BrańiBkiego; co się zaś tyczy jego  
"hetmana polskiego z X V ł ł  w ieku”, je s t on ud ra- 
•Powany ja k  chińczyk,' crt'iWoze dać do mniemania, 
ty  polacy są pochodzenia Mongolskiego. 1 • 1‘ eliks 

itybow ski wystaw ił piękną rzeźbę, wyobrażającą 
* dopca śpiącego.

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  W  raporcie urzę
dowym dowódcy eskadry ruskiej znajdującej się na 
wodach greckich, kontr-adm irała  B utakow a, ogło
szonym w Kronszt. Wiesi., podane są następujące 
szczegóły o obchodzie uroczystości rocznicy urodzin 
Najjaśniejszego Cesarza. W szystkie statk i wojenne 
w porcie K orfu  były  przyozdobione we flagi, w po
łudnie zaś dane były  salwy z dział. Podczas nabo
żeństwa na korwecie, na którem  znajdow ali się nasz 
poseł, rzeczywisty radca stanu Nowikow, i konsul 
jenera lny  w K orfu, radca stanu K arcew , przybył do 
portu  jach t cesarsko - francuzki „Książę H iero 
nim N apoleon.” Stosownie do przyjętego zwy
czaju, posiano z korw ety  oficera ze zw ykłem  powi
taniem  i z ofiarowaniem usług, oraz z zaproszeniem 
dowódcy jach tu  do wzięcia udziału w obchodzie u- 
roczystości rocznicy urodzin N ajjaśniejszego Cesa
rza. Jach t przyozdobiony -został niezwłocznie flaga
mi. N a jeg o  pokładzie znajdow ał się książę N apo
leon, k tóry  podróżow ał w zupełnein incognito i k tó
ry  w drodze z M essyny do W  enecji zaw inął do K o r
fu jedynie  dla zaopatrzenia się w węgle i w ypłynął 
z K orfu  następnego dnia o świcie. P o  południu, 
najjaśniejsi k ró l i królow a hellenów, wraz z ich k ró - 
lewskiem i wysokościami księciem  i księżną W alji, 
zwiedzili statki angielskie: fregatę „A riadna” i sta
tek  pancerny „Royal O ak,” oraz "korwetę „A skold.” 
W szedłszy na pokład  korw ety , k ró l p rzepraszał, że 
przybył nie w uniform ie swego pułku. N ajdostoj
niejsi goście, zeszedłszy do kajuty, raczyli wypić po 
kielichu szampana, przyczem  kró l Je rzy  I  ośw iad
czył, że „korzystając z przybycia statków  do portu, 
przyjechał umyślnie do korw ety, ażeby mieć p rzy je
mność wnieść na  je j pokładzie toast za zdrow ie Naj
jaśniejszego Cesarza.” P rz y  przyjeździe i odjeźclzie, 
najdostojniejsi goście w itani byli salwami z dział i 
okrzykam i „hura” przez osady wszystkich statków  
znajdujących się w porcife.

* ( D j a r j u s z  s e j m u  l u b e l s k i e g o ) .  Golos w 
artyku le  wstępnym, pom iędzy innem i pisze, o wy- 
szłem ważnem dziele komisji archeograficznej: „D ja
rjusz sejmu lubelskiego 15(10 r., czyli unja W". K s. 
Kites ki ego z K rólestw em  Polsk iem ”, co następuje: 
„Jeszcze w 1856 r. był w ydany przez D ziałyńskie- 
go „D jaijusz unji lubelskiej”, ułożony z współcze
snych wypadkom  pam iętników, lecz w kształcie zu
pełnie nieopracowanym , z przepuszczeniaini i _nie- 
przeniknionem i, w wielu w ypadkach, ciemnościami. 
VV bibiotece publicznej znajduje zupełniejsze i po- 
prawniejsze, bardziej całkow ite i opracow ane ze
branie podobnych pam iętników  (z X V I  wieku), w 
w ielu w ypadkach znacznie uzupełniające i rozja
śniające „D jarjusz” w edług odpisu D ziałyńskiego. 
Różniejszy (z X V II  w ieku) odpis tego rękopism u 
znajduje się w bibliotece głów nego sztabu, lecz nie 
przedstaw ia on wielu znaczniejszych wariantów. O d
pis biblioteki publicznej, był \V części znany Czac
kiem u i Jaroszewiczowi; te raz  w ydany został w cał
kowitości, z w arjantam i z odpisu jeneralnego  sz ta
bu i odpowiedniemi ustępam i, z wskazaniem wsta
wień i przepuszczeń w odpisie D ziałyńskiego. „D ja
rjusz” i uw agi są w języku  polskim, z odpowiednim 
ruskim  przekładem . D o w ydania tego dodano b a r
dzo znakom itą przedm owę redak to ra , M. O. K oja- 
łowicza (z której poczerpnęliśm y powyższe dane); 
w końcu znajdują się dodatki z wyjaśniającemi teks- 
śami, spis nazwisk, miejsc i szczegółowy sum arjusz 
całego „D jarjusza”. „D jarjusz” ten  łączy w sobie 
interes pryw atnych pam iętników , z w iarogodnością 
aktów urzędowych. P rzedstaw ia on tyłe danych 
do charakterystyki państw ow ych stosunków, po li
tycznych pojęć i społecznego bytutam toczesnej P o l
ski i L itw y, iż słusznie uw ażany je s t za jedno  z naj
ważniejszych źródeł do wyjaśnienia ważniejszych 
kwestij polsko-litewskiej historji.”

* ( W y b o r y  d o  s e j m u  p ó ł n o c n o - n i e m i e -  
c k i e g  o). Ost deutsche Post pom iędzy innem i pisze: 
„U dział polaków  w w yborach rzeczywiście był nader 
ożywiony; i z niem ieckiej strony udział by ł większy 
aniżeli można było spodziewać się, p rzy  opóźnio
nym ruchu wyborczym . W  obozie niemieckim na 
szczęście mało okazało się „frońdeur’ów”; bardzo 
niew ielu czuło się w konieczności podania k a r
tek  z innein nazwiskiem  kandydata, a nie z tern, 
na jak ie  zgodził się kom itet wyborczy; za to zasłu
guje na uwagę, że w polskim  obozie, po raz pierwszy 
pojawiła się opozycja przeciwko kandydatowi komite
tu, Z tego pow odu i D ziennik Poznański użala się, 
że znaleźli się odszczepieńcy, w yrzekający się _ soli
darności, k tó ra  dotąd cechow ała polsld obóz, i sta
now iła dla niego tarczę o d  nieprzyjaciół. „Nic nie 
zm niejsza (?) ciężkiej w iny  tych odstępców”, po
wiada ze sm utkiem  poznański organ  polaków.

Axistrja i ziemie słowiańskie.
* ( W y p a d k i  w L u b  l a n i e ) .  Narodni L is ty

podają prócz znanych szczegółów,_ przyczynę zaj
ścia m iędzy wieśniakami sloweńskiem i a niem iec- 
kiein tow arzystw em  turnerów  _ (gim nastyków), z re 
lacji tego pisma, opartej na opisach nie ty lko lub lań
skiej gazety Slovenski N aród, ale i Iriester Z tng  
oraz Pressy, pokazuje się, że niemieccy turnerow ie 
dali sami pow ód do zaczepki. G gdy bowiem w licz
bie k ilkuset osób, z k tórych 40 było uzbrojonych, 
weszli na  górę Jancza, rozgościli się na obszernej 
łące bez opowiedzenia się je j właścicielowi, i zde
ptali ją  całkowicie. N a reklam acje wieśniaka, aby 
się na inire miejsce przenieśli i łąki do reszty nie 
niszczyli, turnerow ie niemieccy odpowiedzieli śmie
chem i w końcu nie chcąc odejść, ofiarowali m u 2 
reńskie. Rozumie się, że wieśniak na to nie p rzy 
stał. S pór ten  zgrom adził w krótce liczny zastęp są
siednich wieśniaków, k tó rzy  popierali swego tow a
rzysza w obronie jeg o  własności i żądaniu ustąpie
nia z łąki. T urnerzy  jednakże nie chcieli ustąpić i  
na groźbę, że zostaną do tego zmuszeni, odpowie
dzieli, że m ają się czem bronić. W tedy  dopiero wie
śniacy pobiegli po kam ienie, kije w idły i t. d. i n ie
mi uzbrojeni, raz jeszcze wezwali turnerów  do ustą
pienia z łąki, czemu gdy  ci się Sprzeciwili, dopiero 
nastąpiła  walka, w  której tylko 60 wieśniaków bra ło  
udział.

Prusy i Niemcy
* ( O k ó l n i k  h r .  B e u s t a )  dotyczący ogłosze

nia sławnej depeszy p. B ism arcka do p. Goltza pod 
d. 20 lipca 1866 by ł powodem  objaśnień pom iędzy 
kanclerzem  zw iązku północnego a posłem austrjac- 
kim  w B erlinie, p rzy  k tórych  p. B ism arck m iat wy
nurzyć swoje ubolew anie nad gwałtownością pole
miki dzienników  pruskich. (L a  Ir .) . _

* ( K o n w e n c j a ) .  Zauważyć należy, że w łaśnie 
w chwili, w której publiczność francuzka zaprząta
ła  się jedynie  wyboram i, podpisana została konw en
cja upow ażniająca poddanych bądeńskicli do w y
sługiw ania la t służby czynnej w arm ji zw iązku p o ł-  
nocno-niem ieckiego, i na odwrot. W arunk i tej kon
wencji stosują się także do części w ielkiego księ
stwa heskiego, położonej na półudnie od M enu. 
Czy ta  jednoczesność by ła  obliczona, czyli też w y
pad ła  przypadkow o w tym  czasie? (Nord).

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Czytam y w dzien

niku Patrie pod datą 29-go maja: „Mówią wiele od 
k ilku  dni o tern, że ma być zw ołane w krótce ciało 
praw odaw cze na sesję d la  spraw dzenia wyborów de
putow anych nowo-obranych. S tronnicy tego środ
ka proponują zwołać izbę bez- żadnej uroczystości, 
bez mowy tronowej i jedynie dla spraw dzenia wy
borów  i dla legalnego ukonstytuow ania zgrom adze
nia. Nie ulega wątpliwości, że kwestja ta  je s t roz
trząsana na naradach m inisterjalnych. Nie wiemy, 
czy powzięto już w tym  względzie decyzję stanow
czą, i zdaje się nam, że decyzja ta, jakko lw iekbądź 
ona wypadnie, może być stanowczą dopiero po zu - 
pełnem  ukończeniu wyborów.”

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Patrie pisze pod tąż datą: 
Jed en  z dzienników doniósł, że m argrab ia  de B an- 
neville, am basador francuzki w Rzym ie, ma przy
być do P aryża  w misji. W iadom ość ta  je s t bezza
sadna. M argrab ia  de Banneville nie opuści sw ego 
stanowiska. Żadne w ydarzenie polityczne nie w y
m aga jego  obecności w Paryżu.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  n a r o d o w o ś c i ) .  T rudności, do 

k tórych dało powód ostatnie prawo tureckie co do 
narodowośi, nie zostały jeszcze całkiem  załatw ione. 
W szelakoż, jeżeli mamy w ierzyć temu, co piszą In -  
dependance hellenique i inne pisma ateńskie, um ow a 
tymczasowa pomiędzy rządem  greckim  i P o rta  usu
nęła przeszkody, k tó re  stały na zawadzie utrzym y
waniu wzajemnych stosunków sąsiedzkich. P o d łu g  
tej umowy, wszystkie osoby zrodzone w  prow incjach 
wchodzących do sk ładu  królestw a greckiego, oraz 
ci wszyscy, k tórzy  jakko lw iek  nie urodzili się na te - 
razniejszem  teryto tjum  greckiem , nabyli praw a o- 
byw ateli g reckich przed  1-m lipca 1857 roku, z mo
cy w arunków  objętych protokółam i podpisanem i 
przez trzy  w ielkie m ocarstwa opiekuńcze, oraz przez 
G recję i T urcję , będą uważani i traktow ani przez 
rząd  tu reck i jako  poddani greccy, bez w zględu na 
punk t państw a ottom ańskiego, w którym  przem iesz
kują  lub przez k tó ry  przejeżdżają. Co się zaś tyczy 
tych, którzy  nabyli p raw a obywatelstwa _ greckiego  
dopiero z mocy praw  greckich o naturalizacji hel
leńskiej, ogłoszonych w r. 1857 i później, oba rzą
dy zastrzegają sobie uregulow ać później za w spólną 
zgodą ich sytuację w  Turcji. Tymczasem, rząd  tu 
reck i uważać będzie za poddanych greckich  i tra k 
tować jak o  tako wych, tych wszystkich, którzy  po
siadali faktycznie ten charak ter w chwili ostatniego
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zerw ania stosunków dyplom atycznych pom iędzy 
G recją i T urcją . N aturalnie, pozostaw ić należy pi- 

*81110111 greckim  odpowiedzialność za wiadomości po
wyższe. (Nord.)

Hiszpanja. *
* (N o w e  p ra w a .-—R e p u b l i k a n i e ) .  Madryt, 

28  maja. K ortezy  uchwaliły: 1) P raw o  upoważnia
jące  radę jenera lną  prow incji m adryckiej do 
zaciągnięcia pożyczki w  wysokości 10 m iljonów re- 
alów. 2) P raw o  upoważniające do oddania na w ła 
sność m unicypalności gmachów należących do pań
stwa. 3) P raw o  znoszące monopol solny począwszy 
od 1-go stycznia 1870 r., i zapewniające zupełną

. wolność sprzedaży i dobyw ania soli. Państw o sprze
da kopalnie soli, k tóre  spłacone zostaną w ciągu 
dziesięciu lat. W yjęte być m ają z tej sprzedaży ko
palnie soli w Torrevieja, Ymon, A lfagues i F orm en- 

. te ra . R ząd sprzeda także zapasy soli znajdujące się 
w  m agazynach. P rzyw óz soli z zagranicy dozwala 
się za opłatą 13 realów  za quintal m etryczny. D o
zw ala się wywóz lnu na statkach hiszpańskich i ob
cych. K ortezy przystąpiły  do rozpraw  njid pro je
ktem  do praw a dotyczącego zniesienia monopolu ta- 
bacznego począwszy od 1-go lipca 1870 r . — R epu
blikanie andaluzyjscy i estrem adurscy m ają zgrom a
dzić się w krótce dla zastanowienia się nad  swą po
staw ą przyszłą w obec uchw ały monarchicznej ko r- 
tozów.—K w estja pow ierzenia rejencji m arszałkow i 
Serrano roztrząsaną będzie w przyszły poniedzia
łek . ( Cor. Hav. B u l) .

* ( P o w s t a n i e  w  H a  w a n n i e ) .  W iadom ości 
pryw atne, zaczerpnięte z w iarogodnego źródła, nie 
zgadzają się stanowczo z doniesieniami dzienników 
m adryckich, jakoby  spokojność w H avannie została 
przyw róconą. N a nieszczęście tak  nie jes t, i na do
wód tego posłużyć może srogość jen e ra ła  D ulce, 
k tó ry  w edług ostatnich telegraihów  kazał rozstrze
lać nieszczęśliwych, k tórych jedyną w iną była si/m - 
patją  dla powstańców. (L a  F ).

Anglja.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  M ężowie stanu an

gielscy postępują rosądnie, nie śpiesząc się z drażli
w ą kw estjąkościołapanującego w lrla n d ji Globe tym 
czasem sądzi, że bil o zniesieniu tegoż kościoła od- 
czy tany będzie niebawem  po raz d rug i w izbie lo r
dów; naznacza naw et dla niego term in porządku 
dziennego na 14 czerwca. D nia  5 czerwca odbyć się 
m a zgrom adzenie lordów  konserw atystów , na k tó- 
rein  postanowią, jakiej postaw y trzym ać się m ają 
przy  rozpraw ach. (L a  Fr.).

Ameryka.
* ( W o j n a  b r  a z y  1 i j s k  o - p a r a g w a j s k a ) .  

W  L izbonie otrzym ano 28-go m aja następujące wia
domości z R io-Janeiro , datowane 8-go tegoż mie
siąca: W ódz naczelny h rab ia  d ’E u  przybył do A s- 
somption. O bjął on dowództwo i dodał energji 
działaniom  wojennym. D nia 20 kw ietn ia, straż 
przednia znajdow ała się już  tylko o 3 mile od L ope- 
za. Jen e ra ł Osorio dowodzi pierw szą dywizją. 
W szelkie pogłoski niepomyślne, puszczone w obieg 
przez prasę argentyńską, znalazły same w sobie za
przeczenie. ( Cor. Hav. Bul.).

------------  ranEa S S M E M " — ■— .......................

Rozruchy w uniwersytecie 
st -petersburgskim.

Goniec urzędowy w  dziale urzędow ych kom unika- 
cij, pisze o rozruchach zaszłych w  st.-p e te rsb u rg - 
skini uniw ersytecie, na mocy doniesienia rady  uni
w ersytetu, co następuje:

Zaraz po zam knięciu akadem ji m edyczno-chirur- 
gicznej, w sobotę, 15 (27) m arca r. b., ktoś w sali 
do zbierania się studentów  uniw ersytetu, wyw iesił 
odezwę do tych ostatnich, w  im ieniu studentów  a- 
kadem ji m edyczno-chirurgicznej, — odezwę napisa
ną  na kaw ałku  papieru, a zaw ierającą w  sobie wez
w anie do przyjęcia udziału w  ogólnej spraw ie stu
denckiej. O tej odezwie oznajmiono inspektorow i 
studentów , tak, że przed  godziną 10-ą została zdję
ta  i zniszczona. T ak  inspektor, ja k  i rek to r nie na
dawali tej odezwie żadnego szczególnego znacze
nia, tem bardziej, że bardzo niew ielu studentów zdo
ła ło  ją  przeczytać. Niemniej jednak , ponieważ je d 
nocześnie zaszły rozruchy w  instytucie technologi
cznym, rek to r uznał za właściwe: 1) wezwać do sie
b ie n iek tórych  studentów, k tórych  uw ażał jak o  ma
jących większy wpłyyv i w yjednać od nich przyrze
czenie, że będą wszelkiem i siłami przeciw działać 
wzburzeniom  w uniw ersytecie; i 2) wywiesić ob
wieszczenie, wzywające studentów  do ścisłego za
chowywania przepisów uniw ersyteckich i do lustrzy
my wani a się od wszelkich schadzek.

Pom im o tych ostrzeżeń, we w torek i w środę, t. j .
18 (30) i 19 (31) marca, rozpoczęły się zgrom adzenia i 
narad y  studentów  w sali przyległej do pokoju do w ie

szania płaszczy. Zgrom adzenia te, na wezwanie in
spektora, po większej części zaraz się rozchodziły, 
lecz potem  ciągle się Wznawiały i ostatniego dnia 
zaczęły p rzybierać charak ter burzliw ych schadzek. 
Zresztą, w  dni te  studenci regularn ie  uczęszczali 
na lekcje i w schadzkach tych  w  ogóle przyjm ow a
ła  udział stosunkowo nie w ielka liczba studentów, 
a w ielu z nich, tylko w celu przeciw działania w yni
kającym  rozruchom . J a k  się potem  okazało z ze
znań niektórych studentów, k tórzy  byli obecni na 
tych  zgrom adzeniach, kierow nicy ruchu dowodzili 
koniecznej potrzeby schadzek, osobnej kasy stu
denckiej, udziału deputatów  studentów  w rozdziale 
stypendjów  i zapomóg, i m ieli naw et śmiałość w y
powiedzieć, że jeżeli w skutku  podobnych wyma
gań uniw ersytet zostanie zam knięty, to nie w ielka 
będzie strata.

W  czw artek, 20 m arca (1 kwietnia), około godzi
ny 12-ej, w sali przytykającej do pokoju do wiesza
nia płaszczy, znów zebrała  się schadzka, z około 
150 studentów , k tó ra  nieposłuchała w ezwania in
spek to ra  do rozejścia się, i oznajm iła m u życzenie 
rozm ówienia się z rektorem . Natenczas rek to r wy
dał rozporządzenie, aby wspomnieni studenci sta
wili się w sali do zbierania się, i tam  w yszedł do 
nich, dowiedzieć się czego pragną. S tudent Jez ie r
ski, przem aw iając niby w imieniu wszystkich stu
dentów, oświadczył, że p ragną podać do rady  uni
w ersytetu  prośbę: 1) aby udzielone im było upo
ważnienie na schadzki w gm achu uniw ersytetu; 2) i 
aby im  było dozwolone mieć w łasną kasę i bibijo- 
tekę; 3) żeby byli uznani w ybrani deputaci z od
dzielnych kursów , z praw em  udziału w rozdziale 
stypendjów  i zapomóg; 4) żeby była zniesiona „krę
pująca i obelżywa dla studentów ,” policyjna opieka 
w ładzy uniw ersyteckiej. Jednocześnie Jez iersk i po
dał rektorow i prośbę na piśmie, w której były w y
nurzone te same w ym agania, ale bez podpisów.

R ek to r wysłuchawszy oświadczenia studenta J e 
zierskiego, przypom niał obecnym  studentom , że 
życzenia, wypowiedziane przez Jezierskiego, jak o 
by w im ieniu ich wszystkich, zupełnie są sprzeczne 
z przepisam i Uniwersyteckiemi i w ż a d n v m  razie 
liie m ogą być spełnione; oznajm ił im, że niem a na
w et praw a przyjąć od nich i przedstaw ić radzie u- 
w ersyteckiej, prośby podobnij do tej, ja k ą  m u od
dał student Jezierski, a następnie nagląco ich wzy
wał, aby w własnym interesie i w interesie uniw er
sytetu, w imię praw a rozeszli się i wstrzym ali sie od 
dalszych rozruchów  i schadzek. Lecz ponieważ żą
danie rek to ra  nie zostało spełnione, przeto zmuszo- 
ny był oznajmić, iż będzie prosił zarząd uniw ersy
tetu  o oddanie pod sąd  uniw ersytecki sprawców 
schadzki i nieposłuszeństwa.

P o  oddaleniu się rek tora , ciż sami studenci udali 
się do audytorjum , w którein  studenci 2-go kursu  fa
kultetu  praw nego zgrom adzili się na lekcję profesora 
G radow skiego, i zaczęli tam rozpraw iać o dalszych 
swych planach. Za ukazaniem  się w audytoijum  pro 
fesora G radow skiego, zbliżył się do niego student J e 
zierski i niby w imieniu wszystkich zgrom adzonych 
‘studentów  prosił go, „aby tam nie w ykładał, aby w y
bra ł do tego inne audytorjum , lub przynajm niej po
czekał.” K iedy zaś p. G radow ski oświadczył, że bę
dzie w ykładał właśnie w tein audytorjum  i bez żadnej 
zwłoki, i k iedy do jeg o  oświadczenia przyłączyły  
się g łosy  jeg o  słuchaczy, żądające, aby postronni 
oddalili się i nie przeszkadzali wykładow i, to na
tenczas ci ostatni wyszli z audytorjum , lecz zatrzy
mali się w kory tarzu  przy  samych drzwiach, pozo
stawali tam  przeszło kw adrans czasu, przyczem  k il
kakrotnie otw ierali drzwi i zwracali się do studen
tów  będących w audytorjum  z wym ysłam i i w yrzu
tami, dla czego „poświęcali in teresa spraw y studen
ckiej interesom  nauki.”

Następnie wszyscy ci studenci zm ierzyli do scho
dów wiodących do zarządu. W  ich im ieniu studen
ci Jezierski, Schrag  i Zygm anow ski stawili się 'do  
rek to ra  z oświadczeniem, iż ńie są zadowolnieni z 
jednego  z podinspektorów , i żądają jego  usunięcia; 
a potem  student Zarapów  oświadczył, żeby oddani 
byli pod sąd nie n iektórzy  tylko, lecz wszyscy w o- 
góle stuclenci. R ek to r oznajmił zgrom adzonym  
prżed nim  studentom, że cała spraw a będzie roztrzą- 
śnięta przez zarząd uniw ersytetu i sąd, i znów za
żądał żeby się rozeszli, co nakoniec zostało speł
nione.

Tegoż dnia zarząd uniw ersytetu, w skutek za
wiadomienia od rek to ra  o zaszłych rozruchach, po
stanowił oddać pod sąd 9-u studentów, którzy, we
d ług zaświadczenia inspekcji, zdawali się być głów 
nymi kierow nikam i ruchu. Tegoż wieczora rozpo
częło się posiedzenie sądu uniw ersyteckiego, k tóre  
potem  ciągnęło się dalej następnego dnia, od godzi- 
ny 8-ej z rana. S tudent Jeziersk i staw ił się nie na

początek posiedzenia sądu, ponieważ wszystkie p°* 
słane do niego awizacje nie zastały go w doń®’ 
lecz dopiero o godzinie 11-ej z rana,* w piątek, * 
m arca (2 kw ietnia). W  10 m inut po stawieniu si? 
Jezierskiego, koło drzwi sądu, zam kniętych na khlCŻ’ 
utw orzyło się znów burzliw e zbiegowisko studen
tów, k tó rzy  przeszkadzali posiedzeniu sądu i na".e 
starali się w edrzyć do sali posiedzeń, żeby uwom® 
sądzonych kolegów . Zawiadom iony o tem rektoń 
w yszedł do studentów  i wszelkiemi sposobami staj 
r a t  się skłonić ich do rozejścia się; lecz przez dlj'o1 
czas jego  przestrogi b y ł y  próżne, i nakoniec n ń w  
powodzenie dopiero w skutku współdziałania, °*a, 
zanego mu ze strony niektórych dobrze myślą®^ 
studentów. N ależy wspomnieć w ogóle, że vviey  
studentów  znajdujących się w tem zbiegowisku, zaJ 
mującem schody przed  sądem, nie wiedziało 
o co chodzi, lub przybyło  tam  dla przeciwdzińlan1* 
rozruchom .

K iedy rek to r ze schodów udał się do sali P i° tra 
YY-go, z audytorjum , gdzie tylko skończyły się 1 ^ ' 
cje (była godzina 12-ta), wyszło przeszło*200 stu
dentów, k tórzy  go obstąpili i zaczęli prosić, aby ja'  
k im kolw iek sposobem położył koniec rozruch0®’ 
przyczem  proponow ali zaraz złożyć deklaracje, że 
w cale nie mają współczucia do zaszłych zaburze® 
Życzenie ich jed n ak  nie m ogło być spełnione, P°." 
nieważ do sali P io tra  W -go przybyli także i u c z e s t n 1'  

cy rozruchów  i m ożna było obawiać się opłakaneg0 
starcia pom iędzy studentam i.

tym czasem  członkowie sądu, po skończeniu r ol" 
trząsania spraw y, z sali rady  przeszli do zarządu , 1 
tam oznajmili podsądnym  w yrok, przedstaw iony na
stępnie przez sąd na zatw ierdzenie rady  i kurator9 
okręgu. W y ro k  ten skazyw ał 5-u na wydalenia 
jednego uw alniał, jednego  skazyw ał na 7 dni aresz
tu, a 2-ch uniewinniał. W kró tce  do kancełarji za
czaił u, gdzie znajdował się rek to r a przy nim wielu 
profesorów, znów stawiło się 70 do 8 0 studentów  ('> 
z żądaniem  aby osądzonym przebaczono, albo żeby 
wszyscy byli sądzeni, przyczem  jednakże nikt nie 
skorzystał z propozycji rek to ra  aby wszyscy prag
nący być sądzonymi, zapisali się na osobnym arku
szu u  inspektora. I  na ten raz w szystkie przekony
wania rek to ra , że w yrok sądu przezeń nie może by® 
zniesiony i wszystkie nam ow y do rozejścia się byV 
próżne; próżne były i mowy otaczających go pro
fesorów; na ostatnie odpowiedzieli obelżywemi o- 
krzykam i i oznajmili iż nie rozejdą się, dopóki ni® 
będzie zw ołana rada i nie uzyskają przebaczenia o- 
sądzeni ich koledzy; w ty lnych  szeregach niektórzy' 
zaczoii naw et pane papierosy’*

W tej chwili któś ze zgrom adzonych ułożył pro*' 
bę do rady  o uwolnienie od kary  obwinionych prz®z 
sąd. R ek to r oświadczył, że przyjm ie prośbę i p r z e d 
stawi ją  radzie, chociaż naprzód może zapewnić ż® 
rada j ą  odrzuci, lecz że i prośbę przyjm ie tylko D°d 
w arunkiem , żeby studenci zaraz się rozeszli. Rze
czywiście zaraz po podaniu prośby, studenci opu
ścili uniw ersytet.

W skutku  opisanych rozruchów  21 m arca (? 
kw ietnia),_ zarząd uniw ersytetu na mocy złożonej 
mu przez inspekcję listy  uczestników w tych r o z i 'U '  

chach, znów oddał' pud sąd 72 studentów. Z ni®11 
uznano za bardziej^ winnych 30 studentów , który®*1 
sąd skazał w  części na w ydalenie, w części na lt'  
wolnienie z uniw ersytetu (-). O prócz tego 9 
dentow skazano na i dni aresztu, a 4 udzielono n9'  
ganę. Pozostali zostali przez sąd uniewinnieni.

W  sobotę, 22 m arca (3 kw ietnia), było wywrie'  
szone o u wieszczenie rady , obejm ujące wyrok* sądu 
zatw ierdzony przez ku ra to ra  o k ręg u , i za wind9'  
m iające studentów , że uznani za winnych sprawi0'  
nych rozruchów , w żaden sposób nie m ogą by® 
wolnieni od wymierzonej na nich kary , oraz poi®' 
wnie wzywające wszystkich studentów , aby ściye 
u legali przepisom  uniw ersyteckim . W  dniu tym Je'  
szcze trw ały  w zburzenia pom iędzy studentam i, RC.Z 
daleko mniej burzliw e niż poprzedzającym i 
O koło godziny i-e j  zawiadomiono rek to ra  że " jT  
lu  studentów  nagląco go prosi aby jeszcze raz i®11 
w ysłuchał, na co się zgodził, i udał się do nich d° 
sali do zb ieran ia  się, w tow arzystw ie kilitu  profes° ' 
row . Zgrom adzeni tam  stu d en c i, w liczbie przCj  
szło 80, oznajm ili m u , że nie m ają zam iaru spJ,a > 
wiać dalej jak ichkolw iek  bądź rozruchów, w °o° 
będą podlegali przepisom  uniw ersyteckim , ale p1’0

( ' )  Z pewnością wiadomo że w tem  zbiegow isku znaj1!0 
wały się i n iek tó re  osoby p o stro n n e , k tó re  zdołały j a 
w kraść się do un iw ersy tetu . .

( - )  N ależy wspom nieć że sąd skazał na  wydalenie 
uwolnienie z un iw ersy tetu  ty lko  takich  studentów , 
zeznali że z całą wiedzą uczestn iczyli w rozruchach i wC 
teg o  n ie żałują.
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S a °  ^ lk.° o pośrednictw o do rady, aby wszyscy 
y*1 badani co do zaszłych rozruchów, ponieważ 

^ Szyscy czują się winnymi na rów ni z kolegam i od- 
®oyini pod sąd. N a to re k to r’ośw iadczył, że za- 
jadom i o tem  rad ę , ale wcale nie poręcza za speł- 
enie w yrażonego przez nich życzenia; oprócz te- 

8° dodał, że i obecne ich zgrom adzenie przeciw ne 
Jest p raw u, nakoniec ośw iadczył, że tak  ra d a , ja k  i 
on sam kierow ali się i będą się. kierow ali, bez zbo
czenia istniejącemi przepisam i, ogólnemi interesam i 
studentów i całego uniw ersytetu. Żadne inne ro 
zruchy w  tym  dniu nie zaszły, a od poniedziałku, 24 
marca (5 kwietnia), k iedy zostały wywieszono dwa 
obwieszczenia, jedno  od rady , drugie ocl rek to ra , 
Wszelkie ruchy, studentów  w gm achu uniw ersytetu 
Ostały.

Dnia 24 m arca (5 kw ietnia), inspektor studentów  
przedstawił dodatkow ą listę studentów , k tó rzy  mie
li udział w rozruchach 21 m arca (2 kw ietnia). W szy
scy oni, w liczbie 15, byli wezwani do badan ia , do 
Zarządu un iw ersy te tu , k tóry  jednego  z nich uznał 
za niewinnego, 12-u udzielił surow ą naganę, a dwóm 
Polecił podać prośby o uwolnienie z uniw ersytetu.

Sąd uniw ersytecki w ciągu tego czasu odbył 8 
Posiedzeń, 4 poranne i 4 w ieczorne, na k tórych  są
dził 81 studentów". R ada uniw ersytecka odbyła 4 
Nadzwyczajne posiedzenia, tak  dla i-oztrząśnięcia i 
Przedstawienia na zatw ierdzenie k u ra to ra  okręgu 
Wyroków sąd u , ja k  i dla narad  co do środków  dla 
położenia tam y zaszłym rozruchom .

Jakko lw iek  ważne i opłakane są rozruchy spra
wione w" uniw ersytecie, należy jednak  wspom nieć, 
że z 950 studentów brało w  nich udział nie -więcej 
150, a co najwięcej 180 studentów", a i z tych w ielu 
działało pod wpływrem chwilowego uniesienia, k ie
rując się przez źle zrozum iane przepisy koleżeń
skiej so lidarności; profesorow ie zaś i w ykładający, 
działali z zupełną jednozgodnością, przybyw ali do 
Uniwersytetu od samego rana, pozostając do czasu 
ukończenia lekcij, przyczein naw et i podczas na j
większych w zburzeń , lekcje odbyw ały się bez ża
dnej przerw y, a większość studentów  gorliw ie na 
nie uczęszczała.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 2 0  M aja cl Czerwca*.
* ( N o w e  d z i e ł o ) .  O puściło p rasę  dziełko ks. Se- 

p. t .  „ Wolno-Mularze, czym są, co rob ią  i czego 
z ośm nastego wydania francuzkiego przełożył W ł. M . 

Ceria kop. 3 0 .“ N akład  k sięg arn i i kan to ru  p ism  Aleksan- 
dva. lt^oD/^iroDlo-Pj-zedimeście 4 0 2  w prostSzleifsteina, lv rakow sk ie-P r 

°“cioła św. Krzyża.

K a l e n d a r z ,
W e środę, 21 m aja (2 czerw ca), — św. B landyny  pan. 

męcz—  Słońce wsch. o godz. 3 m in. 4 6 ; zach. o godz. 8 
mir*. j 0-

W e czw artek, 2 2 m aja (3 czerw ca),— śśw. K lotyldy k r. 
1 b razm a b isk .— Słońce wsch. o godz. 3 m in. 45 ; zach. o 
S°dz. 8 m in. 11.

S t a n  p o g o d y
b z iś  z rana -f- 3° i R

y. Wczoraj.
Uarometr w m ilim etrach 
term om etr Reaum.
‘'t a n  nieba.

O g o d z  *- /. r*Oa.  , O KOdZ.w IM

717-1 747.9
- f  11«7 J -f- 20°2
pochm urny | pogodny

^ &jwiększe ciepło -(- 20°4, R ’ Najm niejsze ciepło -j— 5 102 R 

W ysokość wody na W iśle stóp 4 cali 7.

W i d o w i s k a .
W i e l k i  t e a t r . —  D ziś, we w torek, scena kom iczna 

z °pery  Don ńucefalo— p. Kozieradzki. —  B alet w 2-ch
aktach z proiogem Robert i Bertrand dw aj złodzieje —

)°by 1-gĄ ak tu : R o b e rt— p. Meunier; B e rtra n d — p .Po
piel; D um ont o b erżysta— p. Bzeicuski; Pan i D um ont jego  
*ona p an; Żeromska; K aro l ich syn.— p. .Przedpełski; 
W -m euil fab rykan t —  p. M arx ; K lem entyna jeg o  córka, 
Narzeczona K aro la— p anna  Bycerkiewicz; N otarjusz  —  p. 
Wnukowski; Ż an d arm i— pp. Chronowski i Filatyn; P io tr  

starszy chłopiec w oberży pana  D um ont — p . Ostaszewski; 
, N'le dziewcząt w oberży— panny B ailli i Krieger;— oso- 

y  2-go aktu: R o b e rt pod nazwiskiem  p . R em ond, dyrygu- 
kom panją  zabezpieczającą przeciw  kradzieżom  —  p. 

Meunier; B e rtra n d  jeg o  w spó ln ik— p. Popiel; M argrab ia  
Marx; E loa  je g o  córka, narzeczona pana R em ond—-p. 

f ’JnbeLet; P io tr  służący w znacznym  dom u— p. Ostaszeiv- 
, > dwie k u ch ark i— p anny  B ailli i  Krieger; dwaj rek ru - 

p j~ P P -  W acław  Prohazka i Bojer;— tańce: P as  de ciiuj, 
a 1 m azur, Ć ancan, P as  w ęg iersk ie .— Jutro, we środę,

0tnedja Folwark Primerose, przysłow ie Cicha woda

brzegi rwie; kom edja Piosnka w ujaszka (po cenach tea 
tru  rozm aitości). —  Wczoraj, w poniedziałek , dawano d ra 
m at Montjoye, było osób 2 6 o.

D O L IN A  S Z W A JC A R SK A .—  D ziś i codziennie, Kon
cert B. B ilsego, dyVekt.ora królew sko - p ruskiej o rk iestry , 
złożonej z 60-ciu  doborowych artystów . —  "We środy i so
boty, K oncerta  sym foniczne. —- Jutro, we środę: — I. 
U w ertu ra  do „Rosam und) “ , E r. Schuberta; W ie lk i m arsz z 
opery  „Królowa Sabby“ , Gounoda; W arjac je  z k w arte tu  ce
sarsk iego , H aydna; G rosser F ackeltanz  (B -dur), M eyerbee- 
ra . — I I .  U w ertu ra  do „Snu letn iej nocy“ , M endelsohna- 
B artho ldy  (na  powszechne żądanie); Dwa działy n iedokoń
czonej sym fonji (H -m oll), F r . Szuberta: A llegro m oderato, 
A danto eon m oto; P ierw szy dział z sym fonji „O eean“ , R u- 
binszteina; U w ertura  z op. „F ra  D iavoló“, A u b e ra .— I I I .  L a 
B ouquetiere  walc, G odefroi; N ad  m orzem  pieśń, F r . Schu
b e rta ; K adry l z op. „K siężna G ero lste in“ , Biała, -t- Począ
te k  o godzinie 6 */a . —  Cena w ejścia kop. 2 0.

T E A T R -R A P P O . —  D ziś i codziennie, Cyrk i te a tr  
małp P- B ro ekm ana,—  C ena m iejsc: loża na 6 osób, rs . 4 
kop. 50 i 30 kop. dla b iednych; loża na 5 osób rs r . 3 i 
20  kop. dla biednych; p a rq u e t kop. 75 i kop. 5 dla b ie 
dnych; m iejsce num erow ane kop. 60  i kop. 5 dla biednych; 
p ierw sze m iejsce kop. 45 ; d rug ie  m iejsce kop. 30 ; gale- 
r ja  kop. 15. N a p ierw sze i d rug ie  m iejsce dzieci p łacą po
łowę. c en y .— Biletów  na w szystkie m iejsca nabyć m ożna od 
godziny 10 z ran a  do 1 z południa i po  po południu  od go
dziny 4 do końca p rzedstaw ien ia  w kasie cyrku. —  O soby 
zakupujące b ile ty  p rzed  po łudniem  m ają wolne wejście do 
cyrku w czasie p ró b  i m ogą obejrzyć rzadkie  okazy bezp ła
tn ie .—  O tw arcie cyrku o godzin ie  6 y a . P oczątek  p rzed sta 
wienia o godzinie 7 '/2.

ELD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .—  D ziś i codziennie, 
przedstaw ienia Tow arzystw a) komicznych śpiewaków 
paiyzkich. O rk iestra  p rzed  rozpoczęciem  przedstaw ien ia  i 
w czasie antraktów  wykonywać będzie najnow sze utwory..— 
Cena m iejsc: num erow ane w pierw szych rzędach po kop . 50 
i 5 kop . na  szpitale, w dalszych rzędach po kop. 30 i 5 k. 
na szpita le , nienum erow ane to  j e s t  w ejście do ogrodu kop. 
2 0 .— P oczątek  o rk iestry  o godzin ie 7-ej, a przedstaw ienia 
o godzinie 7-ej.

T IV O L I .— D ziś i codziennie przedstaw ienia humory- 
styczno-wokalne w języku  polskim  i tańce przy  doboro
wej o rk iestrze , pod dyrekcją  p . E . K leczyńskiego.— Zaczy
na się o godzinie 8-ej w ieczorem . —  Cena m iejsc: num ero
wane kop. 30 i 5 kop . na  ubogich, drugie rtiiejsce 20 kpp., 
w ejście do ogrodu kop. 10 .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi
ny 10 rano do w ieczora. -—■ Cena wejścia kop. 15; w n ie
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, "czyli lo- 
te r ja  bez przeg ranej allegri, —  codziennie, j e s t  otw arta 
przy ulicy D ługiej w dom u Ja siń sk ie j N . 2 2 /5 5 1 . —  Cena 
biletów  fantowych: po rs r . 1, kop . 50 i kop. 3 0, a widok 
wystawy P ary ża  kop . 15.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  D ziś i  co
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w S ty rji z drzew a korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 1 0 z ran a  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; , dzieci i niższe sto p n ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-ad jtan t, ksią
żę Radziw iłł, Ź P etersbu rga; jenera l-m ajo r Molier, 
z B iałegostoku; tajny radca, senatr Pobiedonoscew, 
z P etersburga; — w yjechał rzeczyw isty radca stanu 
Szulgin, do Brześcia.

* W  dniu  wczorajszym  przyjechało  ko lejąA elaznąbyarsz.- 
w ied. i w arsz.-bydgoską osób 7 9 5 , wyjechało osób 509 ; —  
koleją żelazną petersb .-w arsz . przyjechało osób 2 0 7 , wyje
chało osób 16 2; —  k o leją  żelażną w arsz .-terespo lską p rzy 
jechało  osób 1 74 , wyjechało osób 1 2 1 ;— statkam i parow e- 
mi przyjechało osób — , w yjechało osób 2 9 ; —  oprócz tego 
w ogóle przyj echało osób 8 9, w tej liczbie z zagranicy  5, 
wyjechało osób 6 4 , w tej liczbie za g ran icę  3.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożoue, 
w dniu 19 (3 1 )  b . m ., a m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: D unin  w Janow icach , Komiłowicz w Ciecha
nowie, Szumakowicz w W iłkom ierzu , N iclep icc  w W ieszczo
wie, B ąkow ski w K ielcach, d’A lfonce w M ąkoszynie, Chu- 
m encki w K ońsku, H en tsch el w Łodzi, K atz w P rzedborzu, 
K ucheiński w Łęczycy, L indenbaum  w Łomży, Porohow - 
szczykow w P e te rsb u rg u , G ołubiew a w P e te rsb u rg u , G ar- 
dow ska w P łocku , Zalew ski w K alw arji, Bóhncke w R yczy
wole, S lepow roński w D olnych, T ań sk i w W erdach , K o p e r
ski w N iejew ie, P lew ińska i L an d au  bez oznaczenia m iej
sca, B rzeziński w Szajkach, D ow ódca 3 2-go p iechotnego 
pu łku  w Siedlcach, —  listów  m iejskich  sztuk 8, w yjętych 
ze skrzynek  pocztowych, ja k o  n a  koszt, doręczone n ie bę- 
dą, —  oraz 15 sztuk  listów  na k osz t dla wyekspedjow ania 
w ew nątrz k ra ju , jak o  z n ienak lejonem i m arkam i, w ypraw io

ne n ie będą, i znajdują się w kance larji pocztam tu  do ode
bran ia .

* D nia 19 (3 1 )  b . m . i r . ,  chorych w 3-m iu cywilnych 
szpitalach; przybyło 7 2, wyzdrowiało 6 2 , um arło 9, po 
zostało 1 8 2 9  (mężczyzn 8 99 , kob iet 9 3 0 ), z nich w szpi
ta lu  starozakonnych mężczyzn 17 3, kob iet 1 8 4 .

* D nia  19 (3 1 )  bież. m ies. iro k u , urodziło SiQ: chrze- 
ścjan: p łci męzkiej 12 , p łci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , p łc i żeńskiej 6, razem  3 2; Z 9 .W 9.r20  
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon
nych 2; —  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 9 , p łc i 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 4 , p łc i żeń
skiej 4 , razem  2 6.

* Z m arli w tych  d n iac h : M ikołaj Zakrżew ski, b u ch alter 
żeglugi parow ej, la t 65; Jó z e f  Kowalewski, la t 58 ; M a- 
rj a z S tankow skich W ęgrzyńska, la t 3 3; M ateusz B roniew 
ski, starszy  k o n tro le r B anku  Polskiego, la t 64; Sam uel Z y
gm unt Glasz, l a t -2 6; A niela G runberg , panna, lat 2 6; L au 
ra  z M adalińskich Ludwig; W incen ty  Stefański, dziedzic 
dó b r B uczka, la t 6 0; T om asz Stachiewicz, la t 33; M ojżesz 
F e ink ind , la t  64 ; K onstan ty  B alicki, b . oficer b. wojsk po l
skich, la t  6 0; A ugustyn R utkow ski, em eryt, la t 60; K sa 
w ery M aj ewski, były kupiec , la t  4 3; Zuzanna z M azaków 
O strow ska, wdowa po obyw atelu ziem skim, lat 70; A polonia 
K endzierska, panna, córka b. pa tro n a  trybunału  cywilnego 
w W arszaw ie, la t 17; F ran c iszek  Sulikowski, em eryt, la t  
7 0; Dom icela z Czerw ińskich Talikowska, żona obywatela 
tu te jszego , la t 24 ; F lo ren ty n a  Kuliczkowska, córka po u- 
rzędn iku  tow arzystw a kredytow ego ziem skiego, la t 23 ; P ra -  
kseda z.N eum anów  1-ino voto Torosiew icz, 2-do voto H in - 
cza, .la t 40 ; K unegunda z Sadkowskich Rakowska, la t 61 ; 
J a n  D ow iakow ski, em eryt, la t 7 3; F ranc iszka  z W ołow 
skich M ieczyńska, żona obyw atela ziem skiego, la t 3 0; J a 
dwiga R zew uska, panna, la t 17; Szczepan Sieniawski, ju b i
le r , la t 5 3; K lem entyna z S ieroeińskich Bronikowska, żona 
u rzędnika  b. izby- obrachunkow ej, la t 38; Zofja S chróder, 
panna, có rka  b . u rzędnika  d rog i żelaznej warszaw sko-wie- 
deńsk iej, la t 25 ; W ilctorja z K ow alskich W odzińska, wdo
wa po u rzędniku  pocztowym.

Ceny Targowe.
dnia 19 ( S I )  M aja 1869 roku.

ROD ZA J PRODUKTÓW
Czetwert j 

rsr. kop. |

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
Jszenica .......................
R y to . ...........................
Żęczm ień........................
Owies  .................1. . . . .
Groch polny .  ............
K artofle .........................

11 162 6 52 '/ j 7 20
8 40 4 95 5 25
6 48 3 75 4 1 5

3 — 3 30

1 80 1 — 1 12
Pud siana od kop. 25 — 27 ,/ i . Pud słomy od kop. — -----
Dowozy: Pszenicy 189; Zyta 859; Jęczmienia 286;

Owsa 229 czetwerti.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E
dnia 2 0 Maja (1 Czerwca) 1869 r.

M OH E T Y . 

P ó ł-Im p e r ja ły  R o sy jsk ie  ..............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e wni
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ...................
P ru s k i  K u r a n t  aa <00 t a l ..............

P A P I E R  Y.
b o a  w a r to ś c i  k u p o n u )

O b ł ig i  .S k a rb u  *•» r s .  .  .............................................................
B ile ty  .S k a rb u  K r ó l.  P o l  rs . 1 0 0 ..................................
O b l ig a c je  C z a s tk .  z  r .  p o  z ip . CCOra s z t u k ę ...........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b i ig .  C z \ s i .  l i t .  A  p o  *-p

30 0  Ba s z t u k ę .................................................................................
L i t .  B  p o  z ip . 200 »a a a tu  k ę  z  k u p n e m   .............................

,,  „  b e z  k u p o n u .......................................
L i s t y  Z a s t a w n e  I l l - g o  O k r e s u  S e r j i  f 6j  z a  rs . 1 0 0 . . .  
L is ty  Z a s ta w u ©  11 1 -g o  O k r e s u  S o r j i  2 -e j  za  rs .lf lO * ) .
U b l ig i  T o w a r z y s tw a  K r e d y t .  Z i e m s k i e g o . . -  - .......
L i s ty  l i k w i d a c y j n e  z a  rs . 1>»0*) ...........................................
D o w o d y  K o tu . C e m r .  L i k w i d .  z a  r s .  1 (C  R s ....................
6 p o t y c z k a  r o s s i j .  S t i g l i i  za * r. Id ó 4  z a  rs . 1 0 0 .  .............
G p o t y c z k a  r o s s i j .  S t i g l i t z a  z r .  1855 z a  rs .  1 00 ...............
I t i le tT  B a n k u  C e s .  K o s. z r . 1860, za  rs . !<»o.......................
M e ta l i k i  L u t o w e  z*  rs . 1 00 ...........................................................

>t S ie r p n io w e  za  rs .  1 0 ' ...................................................
‘L  s y j a k a  p o ż y c z , p r e m . z  1864 r s .  1 < ...................................

'    1866 „  100  ...............................
5 »/0 L i s t y  Z a s t a w .  R o s j i ..................................................................

AK.CJ6 u ło w n e g o  T o w a r z y s t w a  R o s y js k i e g o  d r u g  ż e 
l a z n y c h  r s .  125 . .....................................   ~

O b l ig a c jo  G łó w n .  T o w . K o s . D r ó g  Ż e l .  n o  f r a n k .  20C0
z a . r s .  10‘i ........................................................ ' ...............................

A k e je  D r o g i  Ż e l .  W  a r . -  V f  i e d ,  z a  s z t u k ę . . .  .  *
O b l ig a c je  D r o g i  Z o l .  W a r .  W . p 0  f r a n k  560 z a  s i t .  . .
A k c je  J i ro g i  Z o l. W a r s z . - B y d g o s k ie j  za  r s .  1 0 0 ..........
A k c je  Ż e g lu g i  P a r ó w .  K r a j .  r s .  1 0 0 .....................................

A -koje D r g i  Z o l. W a r s z .  - T e r e s p o l s k i e i  z a  r s .  1 0 0 ..........
O b  l i g a c ie  K o le i  Z e l - W a r ,  T e r e s p o l .  .*...................................
A k c je  D r o g i  Ż e l .  fu b . Ł ó d z k i e j  r s . ł ‘ 0 ............... ................

^Ż ądano f P ła c o n o  
R ». | K.  I R aTj~iL

-  I

B e r l in  .
W B X L E . 

........................................... 100 T ai.

W r o c la w ............................................  u
G d a ń sk  ...............................................  „  „
H a m b u rg ............................................ 800 B. Mk.
L o n d y n .............................................. I F t .  S t .
P s r y t ................................................... 8U0 F r a n k .
W ie d e ń ................................................150 Z l. W . A
P e t e r s ! ) u r g .....................................  100  R sr.

M o s k w a .

2 n 
k.
2 E 
2 r
2 E
3 r
i i 
l  t
l  E 
k.
I <i 
t .

73

89

172
169

9 9

25

17

gft 
Ko 
t i

98

50

-  lin 
7)«/« u s
7 ł , /s  f  13

6 0

33

70
66

* W a r t o ś ć  k u p o n u  bici. o d  L i s t ó  w  Zse a tw n je ł.  rs. 1 k . 7 %.
• , , „  od ListOw Likwidaoyinyoa - rs. 2 k. —
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O G Ł O S Z E N I A  M I Z E D O W E . omiium,ii,ima o iiao jem a .
UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3AJI B.TEHIlI H  nPJIBILTErilD

N. D. 3604. Kb teuKi/e Pf/OepucKoe 
[JpaHAeuie- 

IIpH M liH aitC b k t> 1-H  C TaTt.ii B b ic O T a tlm a ro
YKa3a 25 A nptJin (7 Man) 1850 r. BM3HBaeT-
ca chmt, kt. B03BpaTy Ha poflttHy óńmaBiuaro 
H3T> MfcCTa CBOerO XUITejtbCTBIl, ÓC3T> J03B0- 
jtettln no^jteatatHHXT. pjiacTeft eapeB ii3t>m15- 
CTetisa KpoMOJioBa Hkobt, 3e.u>iiepT,, k o to - 
p u li uo Hii-biomnsrcsi cntjf.H iinn, HaxojHycn 
HbiHli 3a rpaHHneto, ci. T ina. t to ó i j  bt, 
npojOjateHiti luec.Tit HejtJib co H aCTO s- 
m aro BtJ30Ba hbhjtch bt. Cjtmtiafiuice hojih- 
Heficttoe ynpaB.ienie RapcTBa, bt, npoTHB- 
HOBtT. cayiałs cor-iacHO 340 u 341 c t.  yjtaate- 
Bia o HaitaaaBiitxT, y ro jonauxT . 11 iicnpa- 
BHTeabHhixT. npuroBopeH-b OyjeTT. kt> 6eą- 
B03BparH0»iy H3rHaHiio.

I'. K t Ji.pbi, 14 Maa ,1869 rosa .
1  1  C O B t.T H H K I,, ( ..................... ) .

> u. 3599. CyoH.ixcKoe rę6 ep H cxo e  
ijiOH.iewie.

H a ocHOBarnH 1-8 C t. Bbicoaailmaro yKa3a 
25 A n p t.ia  (7 M aa) 1850 r., Bbi3biBaeTT> ca- 
MOEO.tbHO OT.tyiHBiutixca na. rpaHHny Kirre- 
jieit yt3SHaro ro p o ja  ABrycTOBa Io ce ja  IVp- 
uia BepHejHHcttaio, Kaytotami, H h -
b-ejia I .,ak iijto I 11 a. 93pa Jleftóa CeSHęHCKaro 
n II«Hxyca łlHOBcaaro, tto ó h i ohh BtTeaeHiH 
6  Hest Jb co shh npuneHiiTaHia HacToamaro 
BbI30Ba B03BpaTHJIHCb BT, I],apCTBO IIOJIbCKOe 
H HBHJIHCh KT, ÓjHiKaftoiCJiy HUJIHHeflCKOMy Ha- 
HajtbCTriy bt. npoTHBHOMT. ate cjtyia'6 ńyjeTT, 
c t ,  hhmh uocTynaeHO coraactto 340 h 341 C t. 
yjtoiBeHia 1847 ro sa  o HaKasaHiaxT. yrojio-
BHHXT. H HCnpaBHTe.lbHblX’b.

I'. CyBaJiitit, Maa 12 jhh 1869 ro ją .
1 — 1 C o B t T H H K T , .  H H n U i e B C I t i R ,

N. D. 3619. l'.Ą.iilitCKih Pupo Ąunird, 
M a?łicmpamb.

C h m t . oGtaBaaeTT,, h t o  b t ,  EsjiihckoR ro- 
poscitoS K acf, y i 'e p e H O  cPHjłliTeJibCTBO Hoab- 
C K aro Batuta o t t , 18 (30) llttBapa 1856 r . AS 
28571 Ha EHeceHHwS b t . Batura aiiKBH^a- 
HioHHbiń soityMeHTT, 3a AS 3344, Ha cysixy 5 
p. 55 k., npHHasJieatamiS tanTesaMT, ro p o ja  
EsJiiiiicKa, sa socTaBJieHHKia Pyccittun, Bofi- 
cnawT, b t ,  1831 rosy  uposy itru .

H cjh  ate soitysteHTb h t k it t , ó y ^ e n , o t i i - 
cttaHT,, MarncTpaTT, npocttTT, uepesaTi, ero 
b t ,  sstmHioio ropojcKyto itaćy.

11. E sjihhckt., 15 (27) Maa 1869 rosa  
1— 1 BypiosiHCTpT,, Eąepcidii.

N. D. 3638 Bi/p?0M ncmpti Popowa  
TuKOifuua.

. OOTbHPjtaeT!,, m t o  atHTeabHHna TorotKe ro 
powa eBpeSita Xiihku Bposepa, ct, cuhomt, 
Z(aBiiso>iT, AS3bit;0MT, (jEyxT, HMein.) oót>h- 
BHjia atejtanie napecejtarbca bt, Hsmepiio; y- 
BtjOMjiaa o cejtT, iiboch tt,, ecjtH k to  HwteTT, 
Kaityto jh 6 o  npeTeH3ito Ha nepecejieHie no- 
MHHyTbtx'b BposepOBT, to  oSasaHT, 3aaBttTb 
TaKOByto b t, 5 tipati-tetiiH TbiKoititHCKaro Ma- 
THCTpaTa bt, Tetetiiit 30 stiett, 110 HCTeaeHtH 
KOTopbixi, B pojepbi npescTaBjteHbi CysyTT, 
KT, uepecejeHito.

T. Tbittomun,, Mas 16 jhh 1869 rosa.
1— 3 ByproMticTpT., JIio6oBHs3itii1.

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPLITIE HAOJPK^CTBT).

N. D. 1423. Rejent Kancelarji ZienuaAskiej 
Gubernji Siedleckiej.

Po śmierci:
1. Leopolda Cieleckiego w ierzyciela summ 

rs. 5 ,5 i0  i rs. 4,500 w dziale IV . wykazu 
dóbr Strzyżew z Powiatu Łukowskiego Gu
bern ji S iedleckiej, pod Nr. 23, soosobem  z a 
strzeżen ia  zapisanych.

2. X. H enryka Lewińskiego wierzyciela 
sum y rs. 300 w listach  Zastaw nych z zale
głem , procentam i, złożonej do depozytu B an
ku  Polskiego, pochodzącej z su m y złp  15,000 
dawniej w dziale IV. wykazu dóbr Kotuń z 
Pow iatu i G ubernji Siedleckiej, pod N r. 3 za 
bezpieczonej.

O twarte zostały  postępow ania spadkowe, 
do zam knięcia k tórych , term in prekluzyjny 
n a  dzień 13 (25) Sierpnia r. b. w k an ce la rji 
mojej wyznaczam.

Siedlce d. 7 (19) L u tego  1869 r.
2— 2 Adam Damięcki.

N. D. 36 4 6 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z  powodu śmierci:
1. Benedykta i Scholastyki m ałżonków 

py<fhy8k 'Ch "M ścicieli dóbr Rogienice Wy-

2. Salomei Z łotkowskiej w łaścicielki dóbr 
K ostry  Podsędkow ięta w Okręgu Tykociń- 
skim.

3. Paw ła Kuligowskiego w łaściciela dóbr 
Pienczykowo w Okręgu B iebrzańskim .

4. L eopolda W norowskiego, w łaściciela 
dóbr P iszczaty  Piotrow ięta i W nory  W andy 
w O kręgu Tykocińskim , toczy się postępo
wanie spadkowe, do ukończenia k tórego  wy
znaczam  term in na  dzień 22 L is to p ad a  (4 
Grudnia) 1869 r , w którym  strony  in tereso 
wane winny zgłosić się do k a n ce la rji pódpi-, 
sanego R ejen ta  pod prekuzją

Łom ża d 1 1 (23) Kwietnia 1869 r.
Radca Honorowy,

1 2 Dorni ć k  Sadowski.

N . D . 1424. P isarz Sądu Pokoju wjMławie.
Toczy się  postępow anie spadkowe po: 1. 

Józefie  M alewskim, w ierzycielu sumy, rsr. 
180 w dziale IV pod Nr. 6; 2. Joachim ie 
Piotrkowskim , wierzycielu sumy z ostrzeże
nia r  r. 600 i p rocen tu  rsr. 24 w dziale  IV 
pod Nr. 7 wykazu hypotecznego, tak  1-ej jak  
i 2-ej na części wsi P rzeradzu  wielkim lit. E . 
lokowanych; 3 Ludw ice Purzyckiej, w spół
w łaścicielce części wsi T urzy  m ałej lit E .; 
4) Jan ie  Z ałęsk im . w spółw ierzyciełu sumy 
rsr. 60 w dziale IV  pod Nr. 4 z prawem za
stawy w dziale III  pod Kr. 3 na częściach 
wsi W ieczni B ąki lokowanej; 5. P au lin ie  
Kuskow skiej, w ierzycielce sumy rsr . 450 w 
dziale IV pod Nr. 1 na  części wsi Kuskowo 
Glinki i B zury A. i E  ; 6. Szym onie D rze
wieckim, w ierzycielu sumy rsr. 4 f9  w dziale 
IV  pod Nr. 6 na domu w mieście M ławie pod 
N r. 36 położonym  lokowanych, i 7. po T ere
sie z Janow sk ch v. Gedroiczów l-o  ślubu 
Rakow ieck ej 2-0 Bidzińskiej, w łaścicielce 
domów w mieście M ławie pod Nr, 48 i 49 po
łożonych. Do zam knięcia którego to postę- 
powiania dla wszystkich ogłaszających się 
ja k  wyżpj spadków, term in prekluzyjny na 
dzień 9 (21) W rześnia r. b. 1869 w kancela
rji hypoteczaej w M ławie wyznaczam.

M ława d. 8 (20) Lutego 1869 r.
W ład. Czerwiński.

L IC Y T A C JE . —  T O P m .
N D. 3514 HavaAbnuKb K ttH ite.inpu t  

n p n n .ie n in  X I (Japy?a Hyrneii CooGitteitin.
Bi,i3biBaeT'b iKe^aiomnxT, icynuTb go 37 ny- 

gOBT, CTitplJXT. gt.TT,. óyjiar-b h  raaeT'b, ,gjig 
nero nasna 'iae 'n , b t , npucy t c t nitt npaB jeH ia 
XI Oitpyra 2 6  Maa (7 I io h k ) c. r. T O p r n ,  a 30 
Maa (11 I io h h )  uepeTopatKy b t , 12 n a c o iiT .  
gHa, HauHHaa c t , 1 p. 60 h . 3a ognu-b nygT,.

I f i i e j ia io iu ie  ’r o p r o B a T b c a  gojatH u n p n  o ó t .  
H E z e H in  n p eg C T a B H T i, 15 p. a a j io r a .  I l p o g a -  
B a e s iy io  Ó y ju ir y ,  a  paB H O  K O H g itu iit wo:kho 
BHgliTb KaaiguS geHb b t ,  n p u c y tc tb c h h o e  
B p e s t a .

F. B a p m a B a ,  !0 (22) Maa 1869 r o g a l  
2 — 2  B e H tB e m i .

N . D . 3 6 7 0 . W ia d o m o  czyn ię , iż  w  e g zek u 
c ji sądow ej z a ję ta  n ie ru c h o m o ść  z d o ch o d am i 
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2346  p rz y  u licy  P aw ie j 
i  Sm oczej p o ło ż o n a  w y d z ie rżaw io n ą  będ zie  p rzez  
p u b lic z n ą  lic y ta c ję  n a  la t  trz y  p o c zy n a ją c  o d  
d n ia  19 C ze rw ca  (1 L ip c a )  1869 r .  do  teg ó ż  
d n ia  i  m ię s iąc a  1872 r .  te rm in  lic y ta c ji p rz e d  
p o d p isan y m  K o m o rn ik iem  n a  g ru n c ie  tak o w ej 
p o w tó rn ie  n a  d z ie ń  30  M a ja  (11  C zerw ca) 1869 
ro k u  g o d z in ę  12 w  p o łu d n ie  o zn aczo n y  zo sta ł. 
L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  o d  sum y  rs . 1,700 za  
l a t  trzyma k a żd y  p rz y s tę p u jąc y  do  lic y ta c ji z łoży  
do  r ą k  K o m o rn ik a  vad iu m  rs . 200 , k tó re  n ieu - 
trzy m u jąc em u  się  n a ty c h m ia s t p o w ró c o n e  b ę 
d z ie , w a ru n k i lic y ta c ji p rz e jrz a n e  hyc  m ogą  w  
k ażd y m  czasie  w  k a n c e la r j i  p o d p isan e g o  K o 
m o rn ik a  w  W arsz aw ie  p rz y  u lic y  D łu g ie ie j p o d  
N r .  543 zam ieszk a łeg o .

A le k s a n d e r  Nowicki, K o m o rn ik  p rz y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arsz aw ie .

N . D . 3671 . W  d n iu  j22  M a ja  (3  C zerw ca) 
r .  b . o g o d z in ie  10 ra n o  n a  N ow em -m ieśc ie  w 
W arsz a w ie , p ra w n ie  z a ję te  ru c h o m o śc i, ja k o  to : 
s iedm  s k ó re k  to m ak o w y ch  n o w y c h  p rz e z  p u b li
c zn ą  l ic y ta c ją  sp rz ed a n e  b ęd ą .
  Czamański, K o m o rn ik .

N. D 3045. w  dniu 23 M aja (4 Czerwca) 
1869 r. o godz. 10 z ran a  w R ynku Starego 
M iasta w W arszaw ie, sprzedane z o s ta n ą  
p rzez  publiczną licytację: g a rn itu r mebli ma- 
choniowycb, szafą  do sukieu, komoda, łóżko , 
s to lik  jesionowe, sam owar i t. p obj-ikta. 

l — l Wichrowski, Kom ornik

N. D. 3651. W iadomo czynię, iż prawnie 
za ję te  ruchomości jako  to: m eble jesionow e, 
machoniowe, lu stra , lampy i t. p. w dniu z3 
M aja 4 Czerwcai r. b o godz. 10 z rana po4 
3 a Krzyżam i, w dniu 21 M aja (2 Czerwca) 
r. b - o  godzinie 10 rano na targu Końskim  w 
P rad ze, w dniu 23 M aja (4 C zerw ca; o godz. 
1 1 rano w R ynku Nowego m iasta, w dniu 27 
M aja (8 Czerwca) r. b. o godz. 10 rano  na 
Starym  mieście, za algierki futrem  podbite  
m ęzkie w dniu 22 M aja (3 Czerwca) r. b. o 
godz. 11 rano i znaczna ilość książek he 
brajsk ie w dniu 26. M aja (7 Czerwca) r. b. o 
godz. 10 rano  za Ż elazną  B ram ą, przez pu
bliczną licytację sprzedane będą.

1 1 Markiewicz, Kom ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  MACTIIhltf OKT»JlBJEHIfr
N. D. 3669.

T O WA UZ l S i WO U5,ilid I i !i
W  P E T E R S B U R G U ,

z Kapitałem Zakładowym llsr.  2 ,50 i),00 0 .
Przyjmuje ubezpieczeni;* wszelkiego rodzaju ruchomości domowi1̂  

towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ogni*- P 
bardzo korzy stnenii warunkami.

Regulowauie s tra t i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawie^*1* 
wycia, z wszelką m ożliwą .zybkością

D la ubezpieczenia się w Towarzystwie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tucji 
racyjnej, stosow nie do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 13" 
r. nie je s t  więcej wymagane.

G e n e r a ln y  A g e n t ,
M I K O Ł A J  K O T W A I ¥ D .

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldliusen pod Sr.E  
_______(dawniej J 4 5  (i obok gmachu Uanhonegu. 1—7— l66bj;

N . D . 3437 .

OSTRZEŻENIE
OD W Ł A Ś C IC IE L A  FABRYKI

19LAFERHE 99

N aśladowanie papierosów wyrabianych w  mojej f*" 
bryce, szczegó ln ie j  zaś najbardziej rozpow szechn ia '  
nych P E T I T  C A N O N  w czerw on ych  paczkach, doszi0 
ju ż  do granic P R Z E C I W N Y C H  P R A W U .

K ilk u  z fabrykantów, nie zadawahiiająe s ię  już 
śladom anient paczek w  ich kszta łcie  i k o lo rze  papier*1’ 
przyswajają, sobie  ju ż  i firmę moją, a nawet i herb Pań' 
siwa, albowiem d > firmy mojej „ L A F E R H E , ” dodaj# 
m ikroskopijne „ A ” i podpisują „A L A  F E R H E ,” z®' 
miast zaś herbu P tń d w a , rysują, jakąś figurkę z liś^’ 
naśladującą, doskonale kształt d w u g ło w eg o  orła.

S ą  zaś tacy SPRAYE 1 E D L I W I ,  k tó rzy  c ią g o t  
z podobnego przem ysłu w ię k sz e  korzyści n iż  te, j*' 
kich im dostarcza procent od u cz c iw e g o  handlu, star®' 
ją s ię  dopomagać podejściu, podsuwając papierosy V ^ ' 
D O B N E  zamiast R Z E C Z Y W I S T Y C H , lak dalece, 
w  n iektórych  sk lepach  i na stacjach drogi żelazn^E 
znajdują s ię  na półkach li ty lko  podrabiane papieru^’ 
moje zaś dobywają s ię  z pod s to łów  w ted y  tylko, 
ktoś z kupujących podstęp dostrzeże.

N a zasadzie tych „ D A N Y C H ” O S T R Z E G A M  P ^  
B L IC Z N O Ś Ć  O T Y C H  P O D S T Ę P A C H  i p r o sz ę# '  
ażeb y  kupując papierosy, szczeg ó ln ie j  zaś przez  
ią cy ch , zwracała baczną uw agę na w yraźne odbic,f  
herbu Państwa, Orła, jako na jedyną oznakę, k t ^ ^  
dotąd j e s z c z e  nie śm ieją naśladować zupełnie, a PP* 
handlujących papierosami, ostrzegam o odpowiedzi^  
ności sądow ej, do jakiej pociągać ich  będę z iau sz^J'  
'Ł  u p ow ażn ien ia  w ła ś c ic ie la  fa b ry k i L afer,|ie 

H . O L L E N D O R FF.3 -  3 -  5749

N . D . 3 3 5 3 . W  sk u te k  p o lecen ia  M a g is tra tu  
m ia s ta  W arsz a w y  z d n ia  29 K w ie tn ia  (11 M a ja )  
1869 r .  n a  N r. 2 5 3 6 1 /1 5 7 9 4 , s p rz e d a n e  z o stan ą  
p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  w  d n iu  27 M a ja  (8  
C zerw ca)>1869  r .  o g o d z in ie  10 z r a n a  w  D o m u  
A d m in s tra c ji P o g rze b o w e j z a  ro g a tk ą  P o w ą z 

kowską, zniszczone efekta pogrzebowe.
n o  w icie: k a ra w a n y , d e k o ra c je  z karftW ^ 
d e k i z k o n i, g a rd e ro b a , ch o m o n ta  i  t. p- P T c. 
m io ta , a  to  z a  g o tow e  z a ra z  p ła c ić  się Ilł<
p ien iąd ze ,

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

A . Zieliński^ Nadzorca efek p o g ^ !^ '

m d j .tJ Ź '

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do J\ś 108, Dziennika Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r. 1115

J lp u d a e A e u ie  k z  M 108, Dziennika Warszawskiego, 
l u n o p u m z ,  2 0  M a n  ( 1  I m t n )  1 8 6 9  i.

li O E M I i J i M
^kgulacje uypoteczne.
YCTPOtCTBO IinOTEEX.

N. Ii. 3657. Sąd Pokoju u> Kazimierzu. 
powodu żądan ia  nowej regulacji hypo-

*• Domu drew nianego, parterow ego, dą- 
_ *owką krytego, wraz z  zabudowaniami dn .-  

oianenii t. j. stajnią, wozownią, sp ich ie  
2(m i dwoma ih lew am i, w szystko drewnia- 
5pk, j id n jn i dachem gontowym  pokrytych, 

, taz ogrodu fiuktow ego przy tym że domu  
.  tOącego, w osad zie N ow ej-A leksandrji, pod 
g oawniej 32, a teraz 27 położonych , w ł»- 
hość B erka E jzen szte jn  stanow ić m ających. 

Zawiadamia in teresantów , ż e  takow a na- 
w Sądzie tutejszym  w d. 28 Sierpnia  

' W rześnia) 1869 r. o godzin ie 9 z rana  
i . zywji ich przeto , aby do takow ej regu- 
acJi soh iście, lu b  przez pełnom ocnika u- 
z|d ow n ie  i szczegółow o upow ażnionego  

,K*osili się  żąc.ania sw e i w nioski do proto- 
ly i rpgulacji podali i w dokum enta prawa  

udowadniające zaopatrzyli się.
O strzega o r a z , iż  n iestaw ający w termi- 

. 8, podpadną skutkom  prekluzji w art. 154
8sn Pr“ wa 0 hypcdekach z r. 1818 przepi

,  Jeżeliby w łaśc ic ie l n ieruchom ości w ywo- 
,* npj, w term inie do regulacji n ie  staw ił s ię , 
,  uśe  na żądanie któregokolw iek  z in teresau -  

na karę rs. 1 k 50 do rs. 7 k. 50 sk sza -  
lm  zostan ie  i nadto podług art. 150 t. p.

. r&ci w szelk ie  dobrodziejstwa prawne wzglę- 
8® sw ych w ierzycieli
Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek  aktu  
gnU cji wydaną będzie, n asiąp i na publl- 

( , “ e®  p od ed zeu iu  Sądu tutejszego w dniu 1 
1 oj W rztśn ia  18C9 r. od tego dnia cza s do 

wołania się  od niej u p ływ sć zacznie, 
lu teresnnci prz< to, bez d a lszeg o  wzywa- 

, a, w tym że dniu o g ło sz en ia  jej obecnym i 
uyć winni.

K azim ierz d. 10 22) Maja 1869 r.
P odsęd ek , N Ilkowski.

N e  D. 3531 . Sąd Pokoju w Mławie. 
Wydział Hypolecz ny.

Q g U s > a ,  i e  w * h u t k u  ź ^ u a i n a  r - g u l a c j i  u o -

^  ‘ łó łw tu c*-*  grui.tu w teritorjuna miaata 
poioioiiego. od azoty z do Kn-

piowadzłwfcj cing-iącego *iv przez trakt 
Ljini, uie- 

łny m ah on 
ii Ktaiioftiftcego, a następnie

°żi\., °*ki do M mej granicy w«t
l J "iasucśe W ilhelma i Wilhelm.

• w w
p u ** f c g i e l e w a *  e h  s t a n o w i ą c e g o ,
. .  ^dstąpiemu części gruntu z tego pólwło-

do własno*cl*tk;-,.*bud cm entarz ew a u g e  ieki 
^ fc|l,l,Uvr» i M arjauny z K am .ńrk ch  inałttu*

* Rakowskich dosi-L go i
^iz ś * *** Z*krz«.*w«» Fr..czki D ziedzico- 

i Zakrż-ewizną zwanej, ozar Zakrzewo 
poprze-u o tio liocha Krajewskiego i 

^yiŁ° u'cgo Kownackiego należących, obecnie 
J a n i k i  Ł Krajewsk ch i StauitłaWa maiżou-

* ^'^aplick-ch w łasnych .
j . #k°w* odbędzie *»ę w dniu 10 (22) W rze- 

Rr* h. w Sądzie tulej»z>ui. 
kie przeto iut-resautów , aieky w terrni-

tyui z dokumentami prawa ich wapicrają- 
j  h osobiście lub prze* połuomocników urxę- 
^°Jnie i szczególnie umocowanych zgłoaili się, 
" koiu g«e i wnioski do protokułu regulacji 

o  w razie btwiem przeciwnym podpadną
prekluzji w art. 154 i 160 prawa hy* 

j*c*nego z r. 1818 przepisanej.
®*®hby właściciel którejkolwiek z wywoła

ły nieruchomości nie stawił się , tenże
50 *udanie interesanta na karę od rr. 1 kop. 
loJ . ra-  ̂ koy. 50 sk azanym zogt.-nie i sto 
W ?le 150 t. pr. utraci w szelk ie do-
tiep*iojstw a prawue względem  sw ych wierzy-

U?-eCy*je  z powo u powyższych regu-
*alłłl^n f̂ ©głoszone zostaną następni go 

a U  (1:3) W rześnia r. h., od któr ego czas 
0<?w°łunia s ę u .ływ ać ua-znie.

■“iław a dnią 10 (2 2 ) Maja l t 6 9  roku. 
Podsędek,

A sesor K olegjainy, Sieradzki.

3620. Sąd Pakoju w Warcie.
^ Wydział Hypoteczny.

^ ° ^ ° d u  ż  .d a u ia  r e g u la c j i  n O w e j h y p o -

^r. l^»°niu drewnianego w m ieście Dobry pod 
P*"zy ulicy Kolskiej położonego, gra- 

z8ẑ *̂° * jednej strony z domem Fryderyka  
ftikr ^  a zd tu g ie j strony z domem Antoniego 

u 8łciei?n_

tioUk L druS eJ fctrony z posesją Tomasza Ko-

hąt,f^damia uiniejszem , i* takowa reguła- 
w w (-^ ) Sierpnia 18( 9 r.

a Przeto wszelkich interesentów , aby 
ie powyższym  oeol iście lub przez p e ł

nomocników urzędovrnie upoważnionych z pra
wami swomi zg łosili się pod prekluzją.

W arta dnia 8 (2 0 1 M sja 1869 roku. 
Podsędek,

A sesor  K o l^ gjs lu y , M z^ier.

LICYTACJE. TOITJL
D. 3577 Pa [uMCHut i ybcpnctim

Jllfue tratt.
I I o c j i y H a i o  i ip a O jH iK a in a r o c H  ncT <'M cnin b t . 

Iw ali ji'hcHii.li c. r. cjioku KOK i paKTy na apeH 
AHOe c u ^ t  p a r a H ie  u u ^ y x o m ia r o  um-niH Aivi>
K0314 BT> CnHAOUipCKOKl* y i . 3 A t ,  l ' y 6 e p h c K o e  
U paFJtH .e ku ocHOBitniu asypHajbHaro im- 
ciauoBJieHia cocTOHF.iuarocH 8  (2 0 )  Man c r. 
CHuił oÓT.HPJiaeTt bo Bceoómee cnli^iiHie, 
h t o  13  ( 2 5 )  Iiohh c r. bt> 12 4acoBT> ahh, B b 
DpucyTCTBiu cero IlpaBjeHin. 6y^yTT» opon*  
Bo^uTbca uy6jii4H u e Topm (in plus) na o t -  
^aMy bt. apeH^Hoe co^epatanie cfb 19 Iioha (1  
liojin) 1 8 6 9  r. no TaKOBoe h h c jo  1 8 7 0  r., 
03HaHeHHaro n*i!iHia c t . npHHa^jeiKaii(HMH k 'l  
newy yrofliflMH, BUHHHan o t t .  cyiiww 1 ,4 0 0
PS 6 .

J lC ejra iom i®  y ia c T B O B a T b  t i  T O p r a x t  j o j i- 
asilb! JIBHThCH ET. 03H aTeH H Łlft CpOKT. ET. I ’ y  
ó e j iH C s o c  I I p a E j e H i e  h n p e jc T a B H r b  n p e j  
E a j iH ie jE H b iu  a a j o r T .  p a B H iiio m 'h c a  %  n a cT H  
B o t h  c y n u b i  o t t . s o T o p o f i  Ó y jy T T . IipOHaBO- 
J H T te a  CT. BJ U/OlfcCBicMT C B B jtT C X E C T B a T p e  
O y e v a r o  u o c ia n o B j e H ie j n .  H a n t C T H B K a lła p  
cTua o t t .  24 HaBapa 1818 r., KOTOpoe jo j-  
$ h o  CbiT b b łiju h o  B b iiil i  m c  n o ^ e a ; a m n * T .H a -  
H ajikBH KanT. J7t ,3 f la .

I I p u  3 T 0 M ł u p H c o B u u y n j a e T C a , t t o  jmne 
y g c p m a i  m c e c a  H a T o p r a x a .  o ó u 3 a n o  u p H hht i,
H IltH ie UT. TaKOMT. COCrOHHiH, Bb KBKOMT. OHO 
B a x O A H T C H  hh  n a c T O H m e e  B p e B a .

B b iu ie  03HH4CHHOe H M llH ie BO®HO 0Ó 03J)1i- 
BaTW t o  B caK O e B p e a a  a a  xB C T fi;  n o j p o ó u b iH  
w e  B O H X im ia, M OTyt t .  Ó U T b p a s c B a r p i iB a e M M  
Cwe*HCBHO BT. O T g llje H iH  F o cy ja p c .T B eH H b IX T , 
I lu y m e c T B T .  Pa^O M C K aro F y ó e p H C K a r o  I l p a -  
B J e n i a  3 a  H C K X ioseH ieM T. iipaa^ H H T H bixT . h 
TOpWCCTHeHHblXT. ^Heh.

F. Pajioin.. Maa 13 (25) hhh 1869 r.
1— 3 Baue-ryfiepHaTopT., ( .............. ).

N. D. 3421 K u .m v tcK o f r t/O e p u c u o i
IpUH.ltJUt.

O Ó T .)iB Ja e T T . b o  B c e o ó m e e  C B l. jT .H ie ,  h t o  
B a  o e H O B a ii iH  i i p a B H j b  o  T O p r a x t ,  b t  i i p n -  
r.y T C T B iii 1 'y Ó e H C K u ro  n j i a B j e a i H  n j i o u a i i e j e -  
H bi O y j y i T .  2  ( 1 4 )  I io h s  c . r .  u y f i jH H H M c  T o p -  
r «  ( i i i  m in u « )  u o cp eT C T B O M T . 3 a » e T a T a H H b ix T .  
0 Ó T .iiB Je H iH  H a  n o H H H K y  h  D O K p a c a y  w e a T -  
s u o f i  K pblU IK  HH KaJHUTCKOM T. TIOpCBHOM T. 
c t . H C H K cxeH H oii u o  y T B e p w je u H o f i  c m T t T  
c y u B U  719 p y ó .  8  k o i i . c e p .

ł K e j a i o i ą i e  n p H H iiT b  H a c e ó a  o ? . h i ł t c h n y i o  
p a ó o T y ,  o ó a 3 a i n .  k t .  H a s H a H e H H O iiy  j - i a  T o p -  
TOBT. cpO K Y , I ip e jO T U B H T b  H JH  U p H C Ja T b  B b  
K a x n m c K O e  1’yóepHCKOe I lp a B ie H ie  3 a n e n a -  
T aH H O e o ó b a B j i e H i e  c o c T a p j e i i H O e  i i o  u h m  
n p H x a r a e i i o h  ł o p a t . ,  c t .  iiOHeneHiein. b t .  Ta- 
KOBOMT. H H .p a M H  H HpOBHCbH) 3 j a H i l I  U S llT . 
n o  KUKHMT. npiiHBMaeTT. na  c e ó a  9xy  paóOTy.

K t .  n O M aH y T O H y  oÓ T >aB H eH iio j o j w h o  ó u r b  
n p n jo s c u o ,  joitasaTeJŁCTBO Ka3iiaHeifcTBa 
na npegCTBEJeiuibiS T yja  upcveHHwS 3 a j o n .  
( v a d i u  l )  e t .  7 2  p y ó  H aJH H H hiM H  je H h ra M H , 
3 a K J a jH b iM H  X H C T auH , HJIH j p y n i H H  r o c y j a p  
C T B eH llU M H  ÓHJTCTaHH, J 0 3 E 0 je n H U M H  no c y -  
m e c T B y io m H H T , y 3 aK O H eiiiH M T. k t .  i i p e j c T a B x e -  
n i i o  b t .  s a j o n .  no  0ÓH3aTexbcTBaBn. c t .  xa3- 
h o k i  HjiH me ca iiw e  s t h  jeHbrH x h ó o  KpejH- 
THbie óyMarH.

O K O H H a T e jb H b if i  cp o K T . n o c a m i  o ó t .-
a B j e H i n  H a sH a n a e T C H  kt . 1  n a c y  n o  n o j iy j H H ,  
T o r o  gHJI B 'b  K O T O p b lS  H a 3 H a H e H U  T o p r n .

ł l o  p a a n c H u T a n i u  n p e j c T a i u e i i H u x T .  e t ,  
c p o K y ,  j j K  T o p r o B b  0 Ó T .H B je H iS , n o j p a j T .  
o cT a H e T C H  s a  tT m t»  J H i u ‘MT., K O T O p o e  o ó t . -  
sB H T b  c a w y io  HH3 m y io  ip Ł H y .

0 Ó T ,a B j e H i n  n o ja H H U H  HJIH n p H C ja H H u a  
n o c . l i  H C T e n e n iH  H a 3 i ia H e H H a ro  c p o x a  h h h  H e 
n o  . o p w f e ,  h j h  ó e s T .  c o Ó J io jc H iH  i i o p a j i c a  
y K a s a i m a r o  17 Ct n p aB H X T . 2 B  ( 2 8 )  M a s  
1833 r. HJIH CT. IIOJHHCTKaM II, nO IipaB K H M H  
HXH 3 a K JiiO T a io n (iH  b t .  c e ó n  n p e j j o w e m a  n p o  - 
TH BHU K T O p rO B o IH T . yCXOBlHMT. H HHKaHCUT, 
n p e jc T a B J C H H b iH  ó e 3 T . i i p i o ć m e n i a  k t .  O H hiM b 
j o i i a a a T e j b C T B a  H a  B H e cc H H b ih  B p e u e H H b ih  
a a j i o n . ,  H e  ó y j y T T .  n p H H H T b i h  K a i n .  H e3aK O H - 
HblH ó y j y T T .  O T B C p rH y T M .

H u K O H e ip b  0Ó T,aBJiH eTC H , h t o  T a n i .  s a  K l i s n ,  
O cT aH eT C H  i i o j p i i j T .  H a  T o p r a x - b ,  0 Óh 3 u h t . 
TOTHIlCT. n o c x n  y T E e p iK je H lH  CIIXT. T O p rO B b  
n p e jC T a B J C H H w S  h m t .  B p e H e H H b if i  s i i j i o n .  j o -
HOJIHHTb JO  1 5 HaCTH n O jp H J H o S  CyM JIM  H HTO 
T o p r o B b i a  y c n O R ia  ó y j y T T .  n p e j a B x e i i M  w e -  
jaiO IU H M T . BT. B o e H H O -IIo jH Iie łiC K O M T . Ot jT- 
x e H iH  F y ó e p H C K a r o  U p a s i e n i a  e m e jH e B H O  c t ,  
9 n a c o B T . y T p a  j o  3 n a c o B T . no n o j y j H H ,  s a  
H C K j n o H e n i e i n .  B O C K p e c n u x T .  n  n p a 3 jH H > i-  
h m x t .  j i i e i i .

$ o p H a  0Ó T.H BjifcH ia
B c j t , T . c T n i e  0 Ó T .H B Je H ia  K a j n i m c n a r o  F y 

ó e p H C K a r o  I lp a B j i e H iH  o t t .  . . . . c .  r. a a
A i . .  . o n y ó jn iK O B a H H a i  o  b t .  B a p m a B C K O in .  
J^H eB H H K h II K aJH U lC K H X T . F y C ep H C H IIX T . B t -

JOMOCTHXT., CH.M'L 0Ó T.H B4H I0, HTO npiIHIlM aH)
H a c e ó a  u o itp a c K y  w e j it .3 n o r t  i ip h iu m  u  b o j o - 
IipO BO JH HXT. T p y .  T> 1 T> KajIHIIICKOM'b TlOpeM - 
HOMT, 3 j a H in  3 a  c.MMy , . . • pyó. K o n  . . . . 
i io j B e p r a a c b  b c I i s t . c ó h s h h h o c t h m t , uohc .h c h -
HhlMT, BT. TOpiTBMA b  YCJilIUHX'! , KOTOpMH 
HHtl BT, TOHHOCTH HUEiCTHbl JOKIlsai C4 bCTBO 
. . . .  KasHanefic.Ba na iipejcraiueHHwii Bpe- 
sithHbiii sa.ior b 11 72 pjó. (nponucbio) cotb- 
j e c a T T , j B a  pyója eepeópo»n, hjih mc j e i  i .r n  
7 2 pyó. npii et in. upiu.iraio.

jł,OKaaaTejibi"ibo c ie  hjih jeHbiu cin bt, cay- 
HaB OTCTyujitHia o n ,  i (  proin, c .u n . n o jy  ty 
OÓpilTIIO. J i l C. 0  llOCTOHHHa.O iKHTejbCTBa 
h o c io  B b  .  . .  ,  (H a u H c a T b  'ieTHO r o p o j b ,
y j im y , hoh. j.t, joh ., iw a n ,  im n Hnaam iiio).

F Kaaniub, 8 (20) Maa i869 r o ja ,
2 — 3 COBiKI HKb, 3.1BH J3Kiil.

N . D . 3 6 3 5 . M agistrat M iasta  
Warszatoy.

Podaje s ię  do w iadom ości pow szech n ej  
że  w duiu 9 (21) C zerwca i. b. o godzin ie 12 
w południe od b ęazie  s ię  w sa li posiedzeń  
M agistratu  licytacja in m inus przez op ie
czętow an e deklaracje, na pobudow anie nowej 
drwalni w Sz a c h tu iie  na R ybakach od sumy 
w ykazem  kosztów  rs. lt>7 kop. 9 8 '/? wyraźnie 
na rubli sto ośm dziesiąt siedm kopiejek dzie- 
w ięd ziesią t ośm  i p ó ł obliczonej, w warun
kach  zam ieszczonej i do n in iejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta 
kow e przed sięl ierstw o m ogą z ło ży ć  w czasie  
i m iejscu  wyżej oznaczonym  na ręce p o. 
P rezydenta  m iasta opieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczon e
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrsbania- 
popraw ek i przekreśleń , w ypiszą jaki o d stę
pują procent od sumy wykazem  objętej i do 
nin iejszej licj tacji podanej.

N adto do (ieklsracji winien być dołączony  
kwit kasy głównej ekonom icznej m iasta W ar
szaw y, na z ło żo n e  w tejże vadjnm w ilości 
rs 20 i na koszta  o g łoszen ia  rs 10 które  
nieutrzym ującem u się  przy licytacji, natych
m iast zw rócone będą.

B liższe  warunki dotyczące w m owie będą
cej licytacji, są  do przejrzenia  w wydziale  
administracyjnym  każdodziennie, w yjąw szy  
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  og łoszen ia  z dnia podaję

n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję s ię  wybu  
dowi ć nową drw alnią w S z ach tuz ie na R y 
bakach za  sum ę anszlagow ą w ynoszącą rs 187 
kop 93V i (w ypisać literam i) i odstępuję od  
takow ej procentów  N. N. (w ypisać literam i), 
poddając się  w szelkim  obow iązkom  i za strz e 
żeniom  w warun.-.ach licytacyjnych  zam iesz
czonym .

K w it na z ło żo n e  w k asie  ekonom icznej 
m iasta  W arszaw y vadium w ilośc i risr. 20 
i na kogzta og łoszen ia  rsr. 10 przy niniej- 
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkan ie j e s t  w N . p isałem  
dnia N .

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko) 
W arszaw a dnia 16 (28) M aja 1869 r 

p. o. Prezydenta ,
Jeneralnego Sztabu,

J en era ł Major W itkow ski.
1— 3 N aczeln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.

N . D . 3521. Ilpan. lenie A l  0>tpg?a 
ligrneu Caothąenin.

O ó b H B ja e T T , cH M b, h t o  23 Maa (4 I io h h )  
186 9  r. b t . 12 n a c o B b  n o a y j H a  n p o i i 3 B e j e u w  
óyjyTT, b t . o ó m e M b  npHcyTCTBia UpaBjeHia  
i n  m in u s  n o cp ejC T B O M b  o ó b a B j ie H i l i  T o p m ,  a  
27 Maa ( 8  I io h h )  b t . jBtHajnaTb h u c o b t . u o - 
x y j h a  n c p e T o p w K a  Ha n o n iiH K y  A n r y c T O B -  
CKoii o u o p H o S  lU O T iiiih i c o  i io c T a B je H ia M b  u a  
OHOfi H O BblX h HHJOJlÓOBb H nOHHHKOIO CTa-
p iJ X b ,  HHHHHHH OTT. O.y MMbl 3 i 5 (lyÓ. 79 EO- 
n t e K b  H CH H jeH H oft n o  cm B t * .

R C e j ia io m ie  B C T jiiH T b  B b  T o p r n  # 6 a 3 a H M  
n p n  o ó b a B J ie H iH  H a u H ca H K O u b  Ha o ó m k h o -  
B c iiH o li  r e p ó o B o S  ó y a a r S  u p e jc T a B H T b  c b h -  
JBT ejibC T BO  H ą T O p r O B jio  H s a x o r b  p a iiH H io-  
m if lc H  1/ 3 n a cT H  B M iu e  o 3 H a H e H iio ii  cyn M M  a  
aaeHHO 127 pyóaefi.

3 a j i o r b  M O K eT b Ó M T b  n p e j c T U E j e H b  Kajit- 
h h m m h  jeHhraMH h x h  KpejuTHMMH óyMaraMJ, 
c h h t h h  t u k o b m h  n o  icypcy o n p e jh z e H H O M y  
JXH K a a ij o i i  ó y j ia r H  MiiHUCTepcrBOMb d>H- 
HU HCOBb.

iK eja iom ie ToproBaTi.ca iioryTb estejHe- 
b h o , 3a HCHJnoHeiiieMb npasjHHHiibixb h  Ta- 
OejibHMxb j H e i i  C b 9 n a c o B b  yrp a  j o  3 Ha- 
C 0 B b  u o  nozyjHH, h h t u t e  h  c m ic M B a T b  Kouiio 
C b npejBapirrejn.HMXb y c x o B if t  Bb ITpaBjie- 
H in  X I  Oiipyr i I l y T e i i  C o o f i m e n i i i .

r .  BapmaBa, 13 (2 5 ) M as 1869 roją .
I la ' ia J i .K i iK b  OKpyra,

FeHepajib-JleSxeHaHTb, U lyóepcitift.
2— 2 IlaHajEHiiKb ICaHnexapiii, BeHeBcHH.

N ' D . 3570. Oiipywitbiu lllmaOb.
B b  u iT a ó l .  BapinaBcitaro BoeHHaro O sp yra  

cb  paspbm eHia FjaBHOitonaujyioiuaro I’eHe- 
p a jib -iejb jM ap in ajia  óyjyT b  npOHSBejeHU 
Topra na npojaw y noj.ie;Kainnxb yHHHTo»e- ■

H i i o  j h J b ,  x p a H H n t H X C H  B b  O K p y a t i . o i i b  Ap- 
x » f , t ,  B b  j o m T .  Ó M B i n e d  I I p a B H T e t i i > e T B e H H o S  

K o M H c i n  B H y T p e n H H x i ,  j b . i b  U j a p c i B a  I I o h ł -  

c i t a r o ;  T o p r a  H a z n a n a iO T C H  3 0  c e r o  M a n .

J i v e a a t o i q i e  K y m i r n  o s H a H e R H U H  j b j i a  o ó j t -  

s a h m  h e h t c h  H a  T o p r n  b  s a j i o r o w b  15 0  p y ó .  

B b  H a j n lH H M X T  j e H b l l l X b ,  H .1H  j e H e i K H h i x b  

j O K y x e H T a x b  h  c b . s a K , , n u b i M b  y , ; 0 C T 0 B t p e -  

H ie - . iT  n a  n p a B O  c o j  p i K a T i .  4 > a ó p n . i t y  ó y n a K -  

H b lX T . H 3 j t . . l i S .

y c j o n i n  H a  n p o j a i x y  O i i i i a H e B H t c x b  g t j i b

MOiKHO B H j b T k  H b  K a H a e . m p i H  O K p y i K H a r o  

U l T a ó a  e a t e j H C B n o  O T b  1 0  H a c O B i ,  y r p a  j o  3  
H a c o B - b  i i o  n o x y j H i i ,  s a  n u t J i O H e H i e n b  n p a a j -  

H M ' I H b i X b  II  T a 6 t J I b H M X b  j H e f t .
F .  B i p m a e a ,  M a n  14 j h h  1869  i » j a .

H a ' i a j i  u i i k t .  IIlraÓH, 
P e H e p a j b - A j b i O T a H T b ,  J h n i o B H U ’b .

. V i i p a e . i H i o i i ( i i i  K a n n e j r H p i e i o , »

f l b S c T B H T e z b H b i r i  C r a T c i t i i i  C o B k r H H i t b ,

3 — 3 llparejHEKOBb.

N. D . 3634 . Kumnopu HapwaecKuto
AHj,\orcku?o Poenua?o recnumu.iH.

B b  K oH T O pi. B ap m a B C K u ro  y H 3 jo B C K aro  
n o e H H a r o  r o c m i r a j s  26  u 3 0  TilCA'i. M a a  a n a  
C b  11 H acO B b y r p a  O y jy T b  H»OH3BOjHTbca 
T o p r n  n a  OK[iacK.y r o c m r r a j b H b i x b  H i e j i l i s -  

H M X b  H j e p e B H H H b i x b  B e n t e k .

K b  T o p r y  j o u y c T H T C H  B c b  j t H g a  H M b i o i p i H  

n p a n o  a a K j i iO H a T b  n o  s a K O H y  j o r o e o p b i ,  c o -  

r j i a c H O  n p a B H j a m ,  H K H O w c H H U M -b  B b  c t . 6 2 7 ,  

6 5 0  h h c . I V  k h .  I  C n o j a  n o e H H b i x b  n o C T a H O -  

B z c H i S  ( H 3 b .  1859  r  ) .

J l i c j i a i o i u i e  T O p r o e a T b c s  o ó n u a n w  n p e j c i a -  

B i i T i .  i i p i t  n p o u i e H i i i  s i i . i o n ,  h  j o « y j i e H T M  H a  

n p a n o  n p i i c T y n - i e H i a  k t .  T o p r a M b .

VczOBie mob bo Biijt.Tb Bb KouTopt e * e -  

J H fc B H O , H p O M li  BO C K  JICC H M X b  H D p a S J H H H -  

H M x b  j i i c i i .  c b  9  H H C o i b  y r p a  J O  2 n o  n o j i y -  

J H U .

F. B a p m a B a ,  M a n  18 j h h  1869 r o j a .

C. o r p K T e a  I. F o c H i i T a a a ,

1 — 3 I l o j I I O J K O B H H K b ,  T a p a p b l K O B b .

N . (>. 3031. . Kuu/nupa BiipmuecKa?o
.) no,iooc/ta:o lUxenimro r<>cnurna.m.
l i b  K O H Top* B a p m a B C x a ro  y H 3 jO B c n a ro  

B o c a n a r e  F o c n n T a .tn  n o  jia c n o p n a s e H iio  H a- 
n a jb C T B a  2 3  u 27  'i i tc .  b  M a s  s ip a  c b  11 n a -  

c O B T , y r p a ,  ó y j y T b  n p o H 3 B e j e H h i  T o p r n  H a  

n o c T p o f t n y  50 0  i ociiina-tbHbixb H i e j i t 3 H M X b
K p O B a T e S .

I C b  T o p r y  J o u y c T H T C H  e c I i  j i H g a  n b I .K T I U K  

n j i a B O  n o  s a K O H y  3.TK  J ! ( . ' i i , r b  j o r O B O p iM ,  c o -  

r j c c i i o  n p a e H J i a « . ; .  i i a n w e n u u x i  r i b  c t . 627, 
6 5 0  s a c .  I t  k h . I  C p o j a  B o e m i M x b  n o c T a -  
H O H . i e i i i i i  ( H 3 J .  1859 r n j a 1.

J K e x a i o m i e  r o p i o b . t t . c . t  o ó s 3 a H b i  n p e j C T a -  
n i T b  n p H  i i p o n i f  i i iH  3 a . i o r b  m  j O K y a e H T b i  n a  

npaBO i r p i i c T y u - i e b i a  i , b  T o p r a M b .
Y C - I O B ie  MOIKHO B I I j l i T b  B b  K O H T O p t  e s i e -  

JHCIUIO ItpOM-n BOCKpeCHMXb H  H pa3JHH H - 
H M x b  j H e i i  c b  9 H a c O B b  y r p a  j o  2 n a c o B b  

n o  n o z y j H H .

F  B a p m a B a ,  iM a n  17 j h h  1 8 6 9  r o j a .

C i i O T p H T e - i b  T o c n H r a j i H ,

1 — 3 n O J E O - I K O B H H K b , T a p a p M K O B b .

V. 1>. 3588. uicpytHHue HitmenĄaHmettoe
S n t n l H A t H l K .

B b OKpyiKiOiib IlHTtHjaHCKOMb yn p a B ie-  
Hin BapmaPCKaro BoeHHaro O npyra OyjeTb 
npoii3BejeHb, 4 HacTyuaiontaro I io h h , pbniH- 
Te.ibHbih Toprb, 6esb  nepeTOjwiKH, Ha no- 
CTaBHy Benteft 9-ro paspaja, a h m c h h o : C y j-  
TaiioBbFycapcKiixb Ohxbixb Kb MOjBhntbHMb 
uiaiiKaHb cTa meCTHajitiiTH nrryKb, y ja n -  
CKHXb HepHMXb CtHH COTb JBąjąaTn BOCbMH 
mryKb h nixoTHM xb KpacHMxb mecTn 
mTyKb, t  eOyiomnxeH HapmaBCKOKy H h t c h - 
jaiiTCi:oą^ CKxajy, Ha 0K0HTiiTe.ii.H0e y jo -  
BjieTBopeHie Boiicub no r.poay 1869 roja.

T o p ib  OyjeTb iipoii3HejeHb naycTiibifi cb  
jonymeiiieM b aaneHinaHHbixb oóbiiBjieHift.

Bb oóeciieneHie HeycToiibH TpeóyercH sa- 
jiory 15y„ nojpHjHOfi cym iij.

CpoKb nocraBKii Ha3Ha'iaeTcn ojiiHb o- 
KOHHaTesi.Hi.iii 1 A m ycT a 1869 roja .

CyxTaHM jojiMtHbi coOTBjiTCTBOBiTb K aie- 
CTBOMb yTBcpiKjeHHOHy oópasity n oomewy  
oniicaHiio o cyjtTanaxb na 1869 rojb . -

CyxTaHM iOJWHi.i Ók it i. nocTaEJieHiz Bb 
BapmaECKiH I I h t c h  jaHTCKiii cit-iajbH npieiib  
ó y jtT b  npoHSBOgHTLCH npc3b BapmaBCKyk) 
IljiieMHyio IvOHHciio. BooOiue, i io jp s jb  j o j -
IK e H b  ÓM T b n p i I H H T b  II H C H O J H e i l b  Ha TOH- 
H O M b ocHoeaiiin yc.ionift, y T B e p i K j e H H h i x b  
BocHHMiib Coiib t o  k t .  Ha noc.TaBKy H in eii- 
juHTCKHXb Bcigeh iio cp ozy  1869 ro ja .

3anenaTaHHMH oóbHBjeHia Kb Topry He 
ó y jy r b  HpaHHMaTbca nosnte 11 nacoBb yrpa  
Ha3HaieHH8ro j j h  ropra j h h .

yTiiepiKjeHie Topra óyjeT b  saBiicHTb O T b  
OKpywuaro IIiiTeHja h t h ,  ecjii uT ih m  óyjyT b  
n p u C H U H M  B M r O J  HblSIII JJIH 1183HM.

IIójpHjHbiH yc^OBiH a te jr a io m id  M o r y T b  
HirraTb Bb BapmaBCKOMb HHTeHjaiiTcitOMb 
yapaB jeH ia, CHtejHemio, iib n p n c y T C T B e H H O e  

B p eiiH .
I'. BapmaBa, 14 M as 1869 roja.

OKpyntBoh HmreiigaHTb,
1— 3 FeH epajb-M aiopb, XoMeHTOBCKift.



N. D 3422. IL iva .ih 'iiim  l[b x a vo a cK a ? o
.1 i i j  pi

Chmt. oCbHFjnieTi. bo RceoGuiee cit.fleiiie, 
h to  Ha yftOBjeTRojicuie uuaemihixb h o b o b i, 
bt. npn cyiinn ii! Hr.xaiioBCKuro yii3flHuro 
ynpaBJieHiH 10 (2 2 ) Iiohh cero 1869 rofla, b l  
11 q acoB b yT pa, ó y fljT b  np on3BOfliiTCH in plus 
nyójnriH bie -ropn i, iiocpeflCTiioiib BanchaTati- 
h u »  o 6bH B.ienin, Ha oTjaqy i.b  Tpexii'fcTHe9 
apeHflaóe coflepmanie, c i. 12 (2 4 ) Iiohh 186e  
rofla uo Tome hiicjio 1812 rofla, lia lin ia  Pysio- 
Ka, pacnojOHieHHaro Bb rsiHHli M joukt. II,T.xa.- 
HOBCKaro y ta f la .

TOJHHHblS flOXOflb Cb CerO HMtHlH HCHHCJIOtlb 
600  pyó. KpOMt ujiaTtoita TeKyiqtixb Ku3eH- 
h u x  B 3 b i c K a u i i t  u n.iaTe;ne:i cjibflyioiquxb  
SeiicKOwy KpeflnTHOmy OónąecTiiy KOTopue 
ÓH3 a u b  B HO C H T b apeHflaTopb. 3 a u e q a T a i i H b i e  
oóbHRjieHin flOjiiiiHbi 6 u Tb niicaiii.i hctko  h 
6e3b bchkhxt. nonpanOKb u noflqucTOKb, uo 
copMMt npii ceMTł iipHjaraeMoB. Oói.nHJieHia 
STH flOJDKHbl ÓbITb noflailbl Ha HM II IlaHa.lbHH- 
Ka U/fexaHOBCitaro 5r-kuflu He no3we 11 qacoBb 
yTpa Toro shh, b i. Koxoposn. iipoHCEOfliiTCH 
OyflyTb TOpin. IIpii oObHPjeHiii jOiieeHT, 
ObiTb r.peflCiaEjen-b sa-iorb Ha cyMMy 150 
p yó. c. iu h  Hie KBiiTaHqin na BHeceHie a to-  
t o  3axora Bb oiipyiKiioe Kii3HaqeflcTno.

Ha KOHBepTt flojiwno ói.rn, HanHcaHO: 
,,Ha'iajbiiiiKy II,1ixaHOBCKaro yi.3fla b t  rop. 
H txaH O Bt, oóbHB-ieHie fl-aa ToproRb na or- 
flany p.b TjioxJit.Tiiee apeHfluoe coflepaiauie 
TiMtuia Pyuob-a” .

O óbn njreuie noflaim oe n o c .it  Ha3Ha>ieiiHa- 
ro cpoKa, hjih we iianucaHHoe ne uo * o p j i t  h 
B b KOTOjiOMb G yflyrb sauepK uyTw  hjih nofl- 
HHmoHbi cjioBa a  tc.iH He óyfleTb upeflCTa- 
BaeHO 3ajiora hjih i;BHTanqin KasaaqeflcTBa  
b o BHeceHin TaKOBaro, óyflCTb c-uuaTbCH ne  
fltilCTBHTejIbHblMb.

npeflCTasjieHHuft 3ajiorb ne ycTOHBuicMy 
na Topraxb SyfleTb TOTqacb, no oitOHHaHiH 
ToproBb B03P.pameHb tipejCTaBHBiuetiy oim fi 
hjih ;se OTOCjiaiib no HpimajjiewHOCTH nysa  
6 y se x b  HitsHaaeHO KOHKypen-rOMb, 3ajiorb we 
Toro, 3a KeMb ocTaHeTCH Ha Topraxb iia tH ie, 
OyfleTb yflepmaHb h hc saBHCiuib OTb cero 
OHb oCnsaHb npeflCTaBHTb Bb flouojmeme 3a- 
jrora TaKyio cyiiwy, kukhh upuHTeTCH no pac- 
neTy Bb copa3MtpiiocTH upefljioweiiHaro Ha 
Topraxb (3ajiora) floxOfla.

KoHflHniH no cHMb Toprawb BioryTb ó h tb  
pa3CMBTpHBaeMbI Bb HjtxaH 0 BCKOMb Vt3fl- 
HOMb ynpaBJieHin eweflHeBHO OTb 9 qacoBb 
yTpa flO 3  nacoBb no nojiyflHH, iic.K.iionaii 
npa3flHHHHbixb flHefi.

r .  U,*xaHOBb, MaH 5 shh 18B9 rofla.
B. h. fl. HaqajibiiHiia

2 — 3 HtxaiiOBCKaro yii3fla, ( ............. ) .
(^OpMa OÓbUBJIbHiH.

BejrbflCTBie oObiiiijuHiiH Ilaqaju.Hmta U/6- 
xaHOBCitaro y-hsfla OTb 5 M as 1861) r. sa  M  . 
ciiMb sanBJiiuo, h to  wejiaio bciith Bb -rpex- 
jT.THee apeuflHoe coflcpwauie, cb  12 (2 4 ) Iio- 
ba 1869 r. no Towe HHCXO 1872 r., HHt.nie 
PyMOKaaa rOflH'inbifi floxoflb (afltcb ofiaciiHi b 
cyMMy iiH®paMii u upóilucbio), Kpowi’, y u ja- 
Tbl TeKjmilXb Ka3 HHblXb BSUCKailitl U Ujlll- 
Teweh, cji! syiom nxb oebiCKOsiy ICpeflHTHOwy 
OOmeCTBy. liirb od/uju u hOcru B03jiaraejibiH 
ycaOBi/iWH ToproBb, h iiciiojihio 6eajb o tto b o -  
pouHO. l ip  u ccwb fljia yS can tieH ia  TOpronb 
npHJiaraio (ecjin npeflcian-iiieTCii saaorb  npii 
oObHExeniH to  nucaTi. Bb kojiuhoctb* TaKoii 
cyMMU, ecxn we upeflcTacjiHeTCii HbinaHniH 
Ka3Ha<ieficTBa bo BneceHie s to to  3a.iora, to  
noncHHTb KOTOparo nwenno n 3a KUKHwb j\S, 
h  eejin aajiorb npcflcraiuiHeTCH KpeflHTHbuni 
6yMarawn, to  oGacnHTb khkiimh iimciiho h na 
KaKyio cyMMy Kawflan, itaKOBott sajiorb, ecjin 
T o p r n  He coctoh tch  3a whoio, npom y mh* 
B03BpUTHTb JIHTIIO HJIH we ncpecjiuTb na mo8
cueTb (Tyfla to)  rflli OyflCTb sioe mI cto
wHTejib-CTBa.

06bHBJieBie HanncaHO (Bb rop oflt hjih fle- 
peBHH II nOHCHHTb MHCHO, JltCHIIb H rOflb) 
(3fltCb nOflnucaTb pasOopnuBO hmh H îpaMHaiio 
jiHna, OTb HHemi uoTOparo cocTamreHO o6b- 
HBJieHie).

N . D. 3616. K u.ibcK iu J - b j j i / u u  
C eK eecm pam u pi,.

Ha B cto 6 m ee cB tfltH ie oÓbHBJineTCJi, h to  
HHCxa 3 (1 5 ) Iioim cero 1869 r. Bb 10  nacoBb 
yTpa Bb r. Kojio uocjil.jy.ioTb npoflawn cb  
nyOjiHHHbixb Toprom . onncaaHbixb neiicnpa- 
BHbiMb njlaTcJibiniiuaiib iipeflMeTOnb , a  n- 
jueHHO:

1. Cb HMt.iiin K luinem . 1,000 inryKT. o 
n tu b , ouThkoio Bb 1,000 py6.

2. Cb ii Ml.niii 3aitpweneKb 4 nyronw xb  
jicinaflcri onliHiioio b u 300  py6.

3. BnafltJibna iiMtuid JIioóctout. CjiyGnn- 
Karo, 4 nyroBbixb Jion’iiflrn, oirtiuwoio Bb 
2 0 0  pyQ.

Jlnna wejiaiomie l-oprOBaTi. H3B0JHib cb  
HajiHHHbiMH fleHbrasiH iiowanoBaTb na mT cto 
HMl.ioiniixb C0Bt.pmirn.CH TOprOB-u.

P. Kojio, 14 (26) Man 1869 rofl.m
X _  |  Pafl»HHCi;ii1.

N. H. 3578 A .a b .l 'm m if i  lu p a ^ o H u u  
M ai'ucm pam y.

TIi aiyiaH ) npeKpauieHifi KOHtpaKTa cb
1 (13; liO iH cbio 1869 r., H corta cu o  no- 
c :an n n  if>Hin MarncTpaTa OTb 27 Mapra (11
A npr, ih i c. r. 3a N. 20/45, Hioó/iHHcKifi l'o-  
pOjflOHOH M.rHOTpaTb OÓbHHHHerb ao Bee

o i i q e ” cnUjtiH ie, h to  10 (22) I i o h h  c. r. cb  3 
u 4 0  5 nacoiib no ne.iyjH ti m. sa.tB npn- 
cy icT iir l M j i i i c i  pa ra, cir.iacHO TrproHbivib 
K"H4 tminvib fiy.iyrb upon ih o jii  ich  . m -  
cpa.tCTBoMb aanesaraHHbiab 3aHU/ieHiH, ny- 
OHHHHue ayxqioHHWe Toprn, na apeiMHoe 
coqcp,’Kanie ropoqcK aro rio-KanyqiiHCKaro 
3 4 anin Bb ron. jIkio.iiihB, cpoKoMB na 4C- 
CHlh HbTb, CHHTaH Cb 1 (13) I K> IH 1869 T.
H no 1 (13  Iiojih 1879 r., Haq.inaH cb  cyvi 
sibi 500 pyó H ft lib 1 0 4 b hi.line ( i n  plua).

K a»4 bii) fipe4 craa/i(iiom ift 3ana lenie no 
♦ opMb HHWe yKaaaiiHoft, qfiH3ailb no/io- 
JHmb Bb 0 4 1 1 0 .11b H3b KaiHaneftcTiib H/IH 
ropt'4CKoft Kacb ub 3a io n .  '/m nacrb *3 iia- 
HeHH-.M Kb Topi’aub cy itu w , a nil -mho 50  p. 
n iio4yqeiiHyHJ ub xo iib  Kam’aHuiio i pn.io- 
W11 TI» Kb 3JH11 eiiiio, HÓO lla.IMHHKIH 4C11I.1H 
hc ity4 )Tb 11 pHHHMaeM 1.1 11a Topraxb.

l l p . i . i i  H i b i i i  H a r o p r a x b  a p c H f l a r o p o M b ,  
l l p l l  J a K . I I O H e H i l l  K O H t p a K T a ,  o Ó H  I a l l b  II 
n o . i m i r b  C t io i i  a a  l o r n  4 0  ' / 5 M a c r i i  n p e . t H o -  
weHHOn H ub cy.MMsi, u raroB oti 3 0 /iorb  
S y q e x b  x p a t i m i b  i n ,  r o p o 4 C K o f t  K a c b  4 0  h c - 

T e q e n i H  a p e i i 4 H a r o  c p o a a .
ToproH bia Koi)4 iiq iH  repcoiioTpaiibi ó h i T b  

Moryrb Bb y u p a ii.ic i in M aincT pata uo iich- 
Koe Bpeim cdywooiihixb 3a B lin  3a iiCK.noqe- 
IlieMb Iipaa41111 q>1 hixb 11 Taoe.ibH blxb q iieft.

3  t a n i e  we iti i r i i o  o o i o T p b i h  ub c o o t -  
BbTCTueiuioiib 11 [ie>?hH11, 3a aaHH.ienie.vb 0 
Tovib we.iaHiti miiHyioiq-'My ub HToiib 3 4 a- 
iiin r o p o q c a o M y  K o i i q y K i o p y .

i p v i a  3 aHdae iiH.
B e. 11 ,4cre  1 a oó  i ,nii/i HiH -110Ó/IHHCKaro  

r t'p o 4 o u a r o  M - r i i c t p a T a  o r b  13 i2 i )  M » h  
cero  ro4a  3a N. 3114 331111 ih io , h to  w e.ia io  
H3 HTH ub a p e H 4 H t  e  c o 4 e p w a n i e  r o p o q c K o e  

110 K a n y n H H C K o e  3 4 » n i e  u b  r o p .  H w ó h h h B  
epOKOHb 11a 4 eCHTb .IliT b , iquTaH  Cb 1 (13j 
I k i . i h  1869 11 no 1 (.13) I10411 1879 r .,  3a 1 0 - 
4  h  q i i bi ft a p e  ' 4 H u f t  q in n u i. ub c y m m  .  ■ • 
(im ea  ih  c y i i n y  ó y k b  i m h )  n o 4 q H f t f t | , c b
C.IOBiH Hb H3.10 W eil HM 1| b Ub TopTOB 1.11 b  KOH- 
4 UHiHXb, K i i c o i i y i o  KiiHTaimiK) Hb n p m i H -  
Tin 30401 a ub K o/innecT ub 50  p. upft iaiaK ), 
cb  i l iB b ,  >iro ub c.ryqaTi orK «3a o i b  Top 
roab , 110.10 Heiiohiii 3.1401b cr.Mb n o iy q y
(11 m we.iaHi I’bicw.iKH 4 0 ................... Ha itioft
cq erb t, nocToq m oe woe m Bcio iKHie/ib- 
CTua ub . . . . ( laniicoTK vibcTo ai Hie.ib- 
CTBd) MbCHUa 4 HH . . . 181)9 1 0 4  1

( q e T K o  n o .in ftcaT h  hmh 11 a . a v n i  i i ro).
I'. yliooHHiib, 13 (25/ M>ii 1869 r.

3 — 3 lipe3H4eHTb ropoqa, BonftiicKift.

N. D. 3579. Mtifucmpumb I ybcptieictn'u  
1 o p o j a  l lem puK oea .

B c J i t . f l C T B i e  iipcfljoweniii n e T j i o K O B C K a r o
r y 6 epHcnaro HpaqjieHiii o rb  9 (21) M as cl r. 
3a JVs 2461, MarucTpaTb I’yfiepHCifaro ropti- 
fla neTpoKOBa oSbHBJiHO/rb bo Bceoouiee cnt,- 
flt.Hie, qro ka noflpaflb noquHitu uo B epaap- 
fliiucEaro KOCTeaa rib r. HetpoKOi t  GyflyTb 
11 poiisBOfliiTbCH ub lipncyTCTBin oiiaro Marn- 
cip.aTa 10 ,2 2 ) lion s 1869 roja Bb 11 qacoBb 
yTpa T o p r i i  (in  in iaus) uocpeflCTBOMb uane- 
qaraHnuixi. ońbir.itiinH , :ri’in nan OTb ch-Łt- 
iioii cystm'ii 955 py6. 1 0 k h i. cep.

. i i i i l t  -,Ki .raioiniii iipHcrynHTb in . TOpraw-i. 
flO.IJKHI.I HHHTbCH CHMH IIJIH IipHCJTiTb lib  c ie  
YiipaEjieHie b t 03HaqeuH0Mb c p o i i t  3an e- 
qaTaiiHbiH oRbSBneHia, na  repOoBoft O yw art 
lS -K O nteq H aro  so c toh h ctb h , n o  HHwe yn a- 
3aHHo8 topMli, HanHCaHHbia qeTHO hcho h 
5e s b  noflqiicTOKb hjih sa q cp in iy T U x b  cjioB b  
C t y ita3aHieMb Ha nOHBepTt aflpeca: „ B b J Ia -  
rncTpaTb I’y 6epącK aro rop ofla  neTpoKOBa, 
oSbiiBJieHie Ha noflpxflb noqiniKii 110 B epH ap- 
fliiiiCKaro uoCTC.ra, i b  , ofibHBJieHiio floniKiia 
ObiTb npim ow eH a KBiiTann:H 0 B H ecenin Bb  
KOTOpyio 111160 n a b  Ka3iiaqefic,TBb ropofl- 
c s i ix b  hjih K aseH iibixb 3axo ra  Bb KOJiHqecTBt
95 py5. 52 koh.

ToproBWH ycjiOBiH MOryTb 6 h tb  pa3cnio- 
TpiiBaejtiH Bb ManiCTpaTt r. neTpoKOBa e w e
flHeBHO, 3a HCbJnoqeBieitib TOpwecTBeHHHxb 
n npa.3fliiHqni.ixb flHeS.

(Iiopna oCbHBnetiiii
Corjiacho oi'ibiiBjieHiio JlarncTpaTa ropofla 

IleTpoKona OTb 13 (2 5 ) lia n  1869 r. aa A5 
2250, CHJlb oObHBXHIO, MTO tlGbllSyiOCI, B3llTb 
Bb noflpaflb uoqiiHiiy npbiuivi no BepHapflHH- 
CKaro KOCTena Bb r. IlcTpoitOBt, fa  rynny  
AŚA5 (MJiiHcaTb cy m.«y npoiiucbio óc:n, ech - 
KHXb UOflHHCTOKb H IIOlipaBOKb. a paPHO co-  
rjaiuaioci. Ha Bet h s b I c t h h k  n u t  toproBbin
KOHfliinin).

KpHraiiuiio itaaHaqeficiBa M  Ha iipeflCTa- 
BJICHHbltl MHOH1 3HJI0rb Bb KOJniqecTBt A5 pyó. 
JVi koc. y cero npiuaraio.

Iluca.ib  b'i, .V, fltni, MtcHiia Ai 1869 r.
(IIOflllHCUTb 1IMH h caMHjiio).

I1. UtiTpoKOiib, M as 13 (2 5 ) jhk 1869 t . 
1— 3 IlpennflenTb, MopaBCKiS.

4  N . D . 3589. HucH'niuncKot A b c u o e
ynpuM .ieu ie .

Thkt. Koitb nponapeflcHHue flBoeppoTHO 
Toprn 11a nposawy j itc a  H3b .it.coct.KOBb 
npeflnoxoweHHbiMb Ha 1868/9 r. Bb yqacT- 
Haxb: JlyiuaHOBHiie ontH eim aro na 112 p. 7 9  
n .. HncoBb na 294 p. 23 k. h ^ p o 6hkh 164 p. 
37 K., jrivarjiiiiij Ha 293 [i. 58 k. /ipoCnih-H na 92 
p. 93 k . h 11a OypexOMHbui jitcb  OKpyrawa bt, 
yqnCTKaxb, MaKOBHCKa, 1 nxpyrb , ontHeH- 
Hu ii Ha 8 8  p y 6 . 7 koii., I lo e p y r b  Ha 131

p y 6 . 24 io n  , III OKpyrb Ha 156 p y 6 . 6 2 ,  
Kon., ^poÓHKH I oitpyrb 17 p y 6  84 KOn., 
I l l  OKpyn. Ha 56 p. 97 k., no HeaRKt. cohc- 
KaTe.teft ne coctoh-iiici., t o  JlbCHoe Ynpa- 
BjieHie 0 6 bHHJiHeTb, qro Toprn Bb Tperift 
pa3b Ha upoflawy CKii3anHara jitca  n|ioii3BO- 
flHTbca OysyT'b Bb KannejapiH BoSTa I'MHHbi 
IlaeHHHO Bb r. IlaeHqHli 18 (3 0 ) Iiohh 0 .  r. 
Bb 10 qacoRb yTpa, Ha Tt.xb we o a u u x i  y- 
cjiOBiaxb, Kania Ha3iiaqenbi 6 i.uu  Kb upew- 
HHiib TopraMb.

fl. Jlafl3 HBb , Man 13 (2 5 )  j h i  1869 r.
CTiipmift IlafljtiCHHqift,

1— 3 JlHTTepmaHiib.

N . D. 3 1 2 0 . H a'iu .ibW iKb 3 a u a ,\n n ? o  
I 'u p n a fu  Oicpi/pu.

ITacTOmnuMb oÓT.HBjineTca bo hi e  toiqee 
CBtfleme, hto  Bb KaHnejiapml'opHaro 57npa- 
EJieHis Bb /(osiópoBt., 4 (1 6 )  Iiohh ,c. r. 6 y- 
SyTb npoHsBOfliiTbca ny5.iuqHi.it; Toprn no- 
cpeflCTBOMb onequTauiibixb oObar.jeHifi, a h- 
i i e H H o :

1. T oprb  Bb 10 qacoBb y tp a  Ha OTflaqy 
Bb noflpHflb peaOHTHaro coflepwaHia uroceS- 
Hbixb h wejTi3 iiw xb ropHOaaBOflCKaxb flO- 
por u OTb Ha3tiaqeHHOft Ha pesiOHTb Bb q t-  
40Mb flByxb xtT iiesib  n ep ioflt oCiqeS cyMMbi
4,000 p. c.

2. T o p n . Bb 11 q a c o B b  yTpa, Ha n o c T U B -  
Ky flxa i K e j i t 3 0 f l I i j a T e 4 h H a r o  3 a R 0 f l a  BaHKO- 
Boii I’yTbi 20000 l i y s O B b  C T a p u x - b  pexb cosb  
OTb q t . H M  65 k. 3 a  nyflb.

3. T op rb  Bb 12 qacoBb Bb nonflem., Ha 
npoflawy CBimqOBOft pyflbi Haxofliiiqeflca 11a 
M tcrt we4t30fl1i4aTe4bHaro 3 aBOfla B.thko- 
boS I'yTU ii 3a4MefiHaro pyflHima Yxuccecb, 
o rb  qtHfai 3a nyflb itpyiiHOB no 1 p. 8  k. a 
3a iiy jb  coOnpaexioS no 96 k.

4. T oprb Bb 1 qacy no noayflHH, Ha upo 
flawy 2 0 0  myHTOBb jieTasa KaflMin nponcxo- 
flaiqaro OTb npoH3BOfliiTe4bHOCTH Ha hiihko- 
BOMb suBOflt noflq, BeiifliniOMb OTb qt.Hbi 1 p.
5 k. a a  tu y-H Tb.

IKeJiaiomie yqacTBOBaTb Bb Topraxb  
0ÓH3aHbi Ha n oxb  qaca so  HaqaTia OHbixb, 
upeflc.TaEHTb oSbH iueuie Ha repOoBon Oyma- 
r t  30 KonteqHaro joCTOHHCTBa iiaimcaHHOe 
no Hiiwe yitasaHMOH oopw t c b  npHxoweHieMb 
flenerb:

Kt» 1 Topry Ha Bafliy «b 200 p. e., n na H3 - 
flepwKH no ocibHBxeHin 1 2  p.

Kb 2 Topry Ha BtifliyMb 1,300 p. c ., h Ha 
H3 flepiKKH no oObHBteniH 3 0  p.

Kb 3 xopry Ha BafliyMb 55 p. c., 11 Ha 113- 
jepwKii no oóbH HaeHin 3 p.

Kb 4 Topry Ha BafliyMb 25 p. c., 11 Ha 113- 
xepwKii no o o i HBxeHiu 2 p.

ycxoBia Ha KOTOpuixb Toprn 3 th  GysyTb 
iipoH3BOfliiTcn MOryTb fiwTb npocMaTpeBaeMbi 
eweflHeBHO bo BpeMH iiaHqejiapcKiiXb 3aHHTi.M 
Bb 1’opHOMb /leiicpTuveiiTfe Bb B apuiaBt u 
B b  I’opHOMb ynpaB.ieiiivi Bb )],OM0pOBt, HC- 
K.iioqaii npa3inuqniJxb a  TopwecTueiiHbixb 
flHeft

<I> ipjia oGbHBxenia.
licxt.flCTBie.opbHBieHia OTb 8  (2 0 ) Man c. 

r. aa Ai 1880 HacTomquMb oSasyiocs:
Ho 1  y xopry Bb npofloxweiiie fleyxb  4 tT b  

coflepw.iTb we4t.3Hwe, Oo-ibinie n npocexoq- 
Hbie ropH03aBOflCKie floporn ycryu aa  Bb 
no.ib3y Ka3HM OTb Ha3HaqeHiioft K b  Toprarib 
cysiMW upoqeHTb (a /tc b  KhinncaTb qnmpaMii 
n upoimci.io ycTynreHiibiii upoqeHTb).

Ilo  2 y  Topry nocTaBXHTb CTupbie pexbcui 
no q t H t  ( B b l l i a C a T b  H H t p a M H  II iiponacbio  
qtH y 3 a nyflb.)

I lo  3 y Topry nouynaTb cBHaqoByio p ysy  
no q tH t (Bbimicaxb qn®paMH 11 npoqncbio 
q tn y  OTfltJbiio 3a nyflb Kpynnoa h OTfltXb- 
ho 3 a nyflb co 6 npaenoa.

Ilo  4-y T o p r y  i i O K y n a T h  M e T a 4 b  K a f l j i i n  no 
q t H i e  ( B b i u i i c a T b  q n n y  3 a  o y H T b  q m n p a j i H  h 
npomicqio).

npiiHHMaa Ha ce6 a bc* o6a3aHHOCTH no y-  
cxouiajib 11 saMtqaHiawb H B X o w e H H b i j i b  B b  
TOprOBblXb yCXOIiiaX'b Mtlt H3 B l> C T H h I M b .

IIpii TOMb npeflCTUBXHio fleHbrn Ha Bafliyab 
N . p. c. h Ha H3flepwKii no oObHBxeHiH TOp- 
roBb N. p . c. cb  TtMb, h to  Korja ToprH ho- 
ocTaHyTcii 3a M H 010 ,  to  411 qHO hjih noc|iefl- 
CTBOMb yno-mOMoqeiiHaro TOprciBbie fleHbru 
npifuiy ofipaTHO.

IIOCTOHHHOC i l l . CTO WHT(‘4bCTBU MOeTO Bb 
N. i b  cawo G.mwafinievn, m tcT t o rb  iioqTO- 
boH CTunqiii N. Vbiifla S .  r y 6 epain .II.

Iluca.ib Bb N . itrtciiiia n flHii N . i8 o 9  r. 
(nOfliiHCb h m h , OTeqecxBO a  .taMii.no) 

noflOftHaro p o f l a  oObHrxeHia, floxwHU ó u tb  
naiiHcaHbi q e T K O  6e3b n e p e q e p t O K b  11.111 flo- 
OaBseHiH oneqaHiiwe cypryqew b n  H n t T b  a- 
s p t c b : ,,IIaqa4bniiKy Ó u n a f l H a r o  T o p H a r o
O K p y r a ,  o 6 b i m j e H i e  na (3fltcb B b i u i i c a T b  
p o f l b  n p i i H H T a r o  0 0 H3 a T e 4 b c . T u a ) ,  h6 o iioahh- 
Hbie He B b  of)03HaqeHHMS c p o i t b  n He n o  y- 
Ka3aHHoii tnoiiMt npiiHHTbi ne 6yjyT b .

Bb /(oMÓpoBli 8  ( 2 0 )  Man 1869 rofla. 
n. fl. Ty5e.

3—3 CeKpetapb Onpyra, IlaniKOBimb.

Ilb  yqacTKt. ByflSHCKa, xtcoctK a Ai 1 
qtHeHHaa Bb 3 8  p. 30  koh. .ggg

lIpefl iaiinaqcHHiaxb Kb BbipyGitl; Bb 
tofly. Qjrt*

Bb yqacT K li I’ohchh, x tco ctK a  A?
HeHHaH Bb 151 pyfi. 40 K o n .  „ g

B b yqacT. 'lapHH, . itc . A» 12, oqtB e 
Kb 175 p. 72 k .

B b  yqacT. /IaBia, Jibe. Ai 4, oqtmeBHa 
268 p .  25 k  t,

B b yq. Cepa®Hnb, x tc . A iS. oqtH eHBa* 
205 p. 76 k. „

B b  yq. HoflropHe, - itc . .Ae 20, oq tB 138 
Bb 49 p. 85 k. ^

B b  yq. /JeMÓhi, xtic. Ai 17, oqt.HCHHaS 
82 p .  2 2  k .  t g

B b  yq. JIiinHiiKir, xt.coc. A6  13, 11 1® 11 ’
o q t u e H H a H  B b  24 p .  21 i t .  t

B b  yq. .flbicce, x t c  Ai 11, oqtHeHHiiS 
48 p. 65  r. ^

0  yc.iouiHxb mowho no-iyqnTb cKtJ',iH 
Bb KHHqejmpiii ynoMHHyTaro JtcH aro J nIł 
Bxeiiia.

flep. I’aBpaxH, Ma« 16 shii 1869 rofla- 
1 — 3 CTapuiift HafljtcHnqift, ( ..........

N. 1). 3655 yhu iinncH or ^Ibcnot
y n p a e A e n ie .  0

OObHBUHCTb bo BceoOiqee cBt.fltHie, ,T 
H a  ecHOBaHin up flinicaiiiH î iiHaHCOHar 
YnpaBjeHia Bb U,apcTBt. IIoxi.ckomb OTb 1 
A iip tjia  c- r. 3a j\ »  12815/6326, npoH3HoA0  ̂
en óysyT b Bb OHOMb VupaB.ieHiH Bb Aer‘ 
BioHTHHt 20 Iiohh (2  liojni) c. r. 11b  12 ^ ^  
yTpa, ny6 x>iqHbie TOprn Ha npoflawy 
113b jitcoctK b , npeflHaSHaqeHHbixb Ha 1& 
r. Bb flaqaxb:

N. D . 3656. H ooo-F a jiM C K t/e  A i ic n o e  
.' npa«.M Hie.

OSbHBiHerb, hto 13 (2 5 )  I iohh c. r. Bb 
KaHqexHpin JIbcHaro yupaBHCHiH nb flepeBHH 
TaBpbixaxb óysyT b npoH3BOflHTKCH BTopnq- 
ho nyÓAHHHMe usycTHue - TOprn Ha npoflawy 
Jitca H3b Ji1>coc1iKOBb npeflHaSHaqeHHbixb Kb 
BupyÓKli Bb 1868 rosy .

1 .  ILl.ieHTKOEiiqe, III. O K p y r a  jitcoctsK
I , flt,4HiiKy Mi 1, o ib  oq tiioq iio ti cymmhi 1 
pyó. 9 5 '/j Kon.

2. UIjieHTKonuqe, III. onp., jt.c . Ai 1, A".‘ 
jHHKy .Ai 2, OTb oqtKOqiiou cyvmi.i 234
97 k o h .

3. IlIjieHrKOBiiqe, III oxp., jitc . OTb 
wHnxb .Hr 1 b .  curb oqtHuqHOii cy M M i.i 30a P' 
80  */j koh.

4. l ’ywa, IV . onp. j t c .  Ai 14, o ib  o q tu 0' 
Hoft cymubi 181 p. 86 k o h .

5. JIfl3aHL, I. OKp , x tc . te .  19, OTb oql’110 
HHOii cyajihi 480 p. 6 ' /2 k o i i .

6. EopuieBime, I. o sp ., jibe. Ai 20, otb  
qtHOHHLii cjMMu 157 p. 82 Kon.

Jlaqa w ejaio iq ie yqacTKoBarh B bonxb T°P 
raxb , 0ÓH3aiibi npuouT b cb  s a jo r o ii . poB0 
lonqiMCH ‘/in nacTii, oqfeHoqHoii cyriMbi.

HoflpoÓHbiH ycjiORin ceń  npoflawn, sioryT 
6u t k  HepecMOrpiiBaeMbi ewefliieuH« Bb cJJ 
weÓHOe Epejia n  AlbcHOM b ynpaBjieHiii, Ji®0 
Ha mBctB, jitiCHaa cjiyw óa  noitaw eT b.

BioHMHHb, 16 M a n  1869 rofla.
1—3 CTapiuift H afljtcH iiq ift, .UiicneBCKift'

N .D .3 6 Ó 4 .  P isa rz Tri/bti.iatu Cyioilneg0 
w W arszawie. .

S tosow nie do art, 682 K. P. S. wiad01̂  
czyni, iż  na żądanie B e r to id i Karola Be^f 
obyw atela w W arszawie pod Nr. 391 za®1 . 
szk a łego , a zam ieszkanie prawne do tc®, 
in teresu  i ca łego  postępow ania  subbastaOl 
nego u W ładysław a C hęcińskiego PaW0  ̂
prży Trybunale Cywilnym w n arszawi^i 0, 
W arszawie pod Nr. 519a. zam ieszkałego) - 
brane m ającego w poszukiw aniu sumy
II ,0 0  4 z procentem  5%  od d. 7 .Marca 1“,, 
r. i kosztów  od Augu3ta W iedyger obyW»tej  
w łaściciela  n ieruchom ości w W arszaw ie P (̂ 
Nr. 1440u. p o łożon ej, tam że zam ieszkatc»j. 
protokółem  A ntoniego M arkowskiego  
n ik a  przy Sądzie Apelacyjnym  Króles* 
P olsk iego  w dniu 6 ( 1 8 )  Maja 1869 r. sp°rp(!o 
dzonym , w drodze Sądow ej przym uszony, 
w yw łaszczen ia , zajętą  i zaaresztowaną  
sta ła

NIERUCH O M O ŚĆ m
w W arszaw ie przy ulicy Z łotej podN r- }  
policyjnym  nowym 10 w gm inie M agi3' t[.s- 
m iasta w arszaw y, w Cyrkule Adinm>s ^  
czjnym  VIII policyjnym  VIII, a obecnie o jg 
nazwanym  Jerozi lim skim  pod jurisd^p#
Sądu Pokoju W yd zia łu  III   „
gruncie em fiteutycznym  z  którego op łaC0)»- 
roczu ie czyns<u rs. 6 położona, prawem ^ 
sności do egzekw ow anego d łużn ika A UB ^  
W iedyger na leżąca  i w tegoż posiada®® .0- 
stająca. poszukiw aną w ierzytelnością . aj{0' 
teczu ie  obc.ążona, ogólnej rozległości 
ło  łok ci kw. 2o37V , obejm ująca

N a gruncie tej nieruchom ości są  u®6 
ją ce  zabudowania: j Bcł*

1. Dom  murowany m asiv o parterze 
piętrach z  piw nicam i, b lachą ż e la z n y  ^ o  
kominów i w ystaw 1 0  m ający, d o  do® 2 c0/  
z  obu stron są przym urowaue i  olieyUJ  ̂ pi- 
g ły  palonej o parterze i 3ch p ię tr“c .jgj Si 
wnicami, blachą że lazn ą  kryte na ka
2  kom iny murowane. . , ^  jrk*

2. Stajnia, w ozow nia k loak i i
pod półdachem  blachą że lazn ą  kryte- .^ ciś

3. Studnia w ziem i z pompą 1 r6K 
żelazn ą .tazuą. , 1

4. D zied z in iec  cały  k-m ien iem  P ° 1J
br kowany , „łnr0 " j

W  nieruchom ości tej je s t  24 lo k a to ^ C  
im ion i nazw isk , oraz ilość c ^  
u iszczających , w akcie zajęcia  *9 
nych. . .e; i <*'

O bszern iejsze op isan ie powyż za jy .  się 
aresztow anej nieruchom ości z n a jd u j

ró*
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w ładTaL8jęcl?, u sPrzedażą  dyrygującego  
W  e ®  Chęcińskiego Patrona przy Try-  
®49a 9 ^ y w''nym w Warszawie pod Nr  
» aru Aam'eszkałego,  zaś zbiór nbjaśaień i 
tuteis sprzedaży w kancelarji Trybunału  
^yc imw?° w "  ydziale 1 z łożone przejrzane

2aję

^basta W arszawy, pod Nr. 387 u-
Skieo Cemu’ Ba r^ce W incentego Kępiń-

2 r,Hrz§dnika tegoż Magistratu.
dli p , Rykowi Kozerskiemi Pisarzowi Są-
Mar ° ° iu Wydziału ILI w Warszawie, w

J ,B ,e  P°d >r. 405 urzędującemu na rę-
Ok * '
^nudwom dnia 6 (18. Maja 1S69 r

jętej0163’0110 do księgi  w eczystej  powyż za-
4laja (‘ruchom ści w Warszawie dnia 6 (IS)
Wr-. r a w  dniu dzisiejszym do księgi
S* aa^ w a ń  w k a n c e la r i  Trybunału tutej-

na ten cel utzymywanej wpisnne zostało
rank9rWSZa Publikacja z'doru objaśnień i wa-
&Udi 0 B ..8Przetlaży odbędzie  się na jawnej
Wie Sł* Trybunału Cywilnego w Warsza
d2e-w wydzia le  X w .miejsca zwykłych

c;e w kopjaeh doręczone:
Jvv. Kalikstow i W itkow skiem u Prezy 

f i  M ias' '  -• — -  J
%ceBQu, na ręce  W incentego

posie-
Oie u ? rz^ ulicy Długiej  pod Nr 549 o godzi-  

o ) !  rana d. 7 U 9  Lipca 1869 r.
edażą dyrygować będzie WTładysław  

które'08*5’ Patron przy Trybunale tutejszym  
go zamieszkauie je s t  wyżej wskazane.  
Warszawa d. 19 i31> Maja 1869 r 

Radca Dworu , Źgórski 
u w i e s z o n o  na tablicy  w sali ustępowej  

bnału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 19 (31) Maja 1869 r. 

Radca Dworu, Żgórski

Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

3 6 5 3 . P isarz

t z v i? S0Wllie. do art- 682  K - P  S wiadomo
10 lż n a  ż ą d a n ie  K assy ldy  z P ie k a rsk ic h  
Urzeri:o. M ark iew icz  p o  P io trz e  M ark iew icz  
ksanrt ’ • Poz° s ta łe j  wdowy, o becn ie  A le- 
ki * 8zclągow sk iego  o b y w a te la  m ałżo n - 
Oipa,w a sy s te n c ji i z a  u pow ażn ien iem  teg o ż  
^zel* C iyul!l ceji  czy li o b o jg a  m a łżo n k ó w  
nlp, ^S ow skicb , w im ien iu  i n a  rz e c z  n ie le t 
n i  d z iec i F e l ik s a  A u g u s ty n a  i J ó z e fa - P a -
11 rP ,ł dw a im iona m a jący ch  ro d zeń stw a  
. a iew iczów  d z ia ła ją c y c h , K assy ld y  i voto

2'd °  Toto S ze lm o w sk ie j ja k o  
n iti 8  ° * ueJ i n a tu ra ln e j o p iek u n k i ty ch że  
ian ’ za3 A le k sa n d ra  S zelągow skiego  

ko swej zon ie  a sy stu ją c e g o  i w sp ó ło p iek u - 
j  rzeczo n y ch  n ie le tn ich , ja k  rów nież  n a  
ski n 16 r z «cz° n y c d m ałżonków  S ze ląg o w 
y c h  w W a rszaw ie  p o d  N r. 2*26 zam ieszk a- 
Su |  ’ a zam ieszk an ie  p raw u e  do teg o  in te re -  
Sewe "8° p o stę p o w a n ia  su b h a stacv jn eg o  u 
b u n c i e  -zarzew sk iego  P a tro n a  p rzy  T ry- 
ttie Cywilnym  w W arszaw ie , w W a rsz a - 
sżk a |0(* 288 P1’2^ u ' icy M ostow ej zam ie- 
SUtc g° 1 1 r a u e  m ający ch , w poszu k iw an iu  
pro i  rs. 4,r,Q) r j r  j j y  , rs 6qo w szystk ich  z 
kyin6lJtem w chw ili z a p ła ty  o b liczyć  się  win- 
^ a ih *  kosztów  od E s te ry  z H erszh o rn ó w  
3l(jc,rna.ua R eri-bo ltz  h an d lu jąceg o  żony  N r 
ją c P in k u sa  E lia s z a  H e rsz h o rn  han d lu - 
banu,0 - A r -8 5 2 ; M o rd k i L ew k a  ł le r s z b o rn  
h0 rn . J%cego N r  3097 i 3098; G 't l i  z H ersz- 
j ą Cp w C e w elb e r H e rsz k a  G ew elber h a n d lu - 
R er| °  m a łż o n k i N r 1010; R u ch li z E b e ró w  
łf,; 1*, o rn  po  S zlam ie  H e rsz h o rn  p u zo s ta -  
Opioa y> JM™ m atk i g łów nej i n a tu ra ln e j 
ł żec n ie le tn ie j F a jg i H e rsz h o rn  n a
Abrabt9^ Ze n ie le tn ie j d z ia ła ją c e j, N r. 852  i
Wy> m.ma H e rsz h o rn  h an d lu jąceg o  ja k o  po- 
Ś(jg,azeJ n ie le tn ie j p rzy d an eg o  o p ie k u n a  N r- 
Ę c. > w szy stk ich  w W a rsz a w ie  z a m ie sz k a 
ł a ś  •’' alsu su k c eso ró w  Szlam y H e rsz h o rn  
Ńr o.mieli n ie ru ch o m o śc i w W a rsz aw ie  pod 
hm- k  p o ło żo n e j, p ro to k ó łe m  Jó z e fa  K u r-  

.i K °m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , 
dżon' U 1 6  (-28) K w ie tn ia  1869 ro k u  sp o rzą- 
* y i?® >  w d ro d ze  sądow ej p rzym uszenego

*t&ła- SZCZenia’ z a 1 z a a r e s z t o w a c 4 z ° -

t ły ,  N IE R U C H O M O Ś Ć
§ 5 2  a razaw ie p rz y  u licy  O grodow ej pod  N r. 
Opć ” a  8 ru n c ie  em fiteu tycznym , z k tó reg o  
gpj: oa kię czy n szu  ro czn ie  rs r . 4 kop . 53, w 
k m ® 1 e M a g is tra tu  m ias ta  W arszaw y, w cy r- 
4  P° icy juym  i adm in istracy  jnym  V  i V I, 
d y j ^ o  w c y rk u le  P ow ązkow skim , w ju r is -  
Vie j11 ^ 4 du P oko ju  W y d zia łu  I I  w W arsz a - 
* He t Ż0u8’ P raw em  w łasn o śc i do  E s te ry  
Hiuk,r3Zł,ornów  N ach m o n a  B e ru h o ltz  żony , 
Hefs ,? a E lia s z a  H e rsz h o rn ; M ortk i i L ew k a  
r j 6 (\ n ° 111 ’ H itli z H erszh o rn ó w  H e rsz k a  

tleża Ż0Ui 1 n ie ie łn ie j F a jg i H e rsz h o rn  
I l 8  W .  w d z ie rżaw n em  p o s ia d a n iu  A tira- 

Przed \ D rs z h orn  za  k o n tra k te m  ąrzędow ym  
s«aw; anem  J a s iń sk im  R e je n te m  w W ar- 
I 8 6 7  6 h t W 8u lu  2^ L is to p a d a  (9 G ra d n ia l 
^żiernuTU z a w a rtym n a  c zas  od d n ia  1 P aź  
*®7 ( ) r  ,8 ®' r - do tegoż d n ia  i m iesiąc a
*°S żu k Za Cen® ro c z n ą  po rs . 500 z o s ta ją c a , 
kie 0, lwanem i w ierzy te lnościam i h y p o tecz - 
ci k ^A żona; ogólnej ro z le g ło śc i o k o ło  łok- 
H ca Ur' d l2 0  czy li a rszy n ó w  3296 obejo iu - 
. Na
łące ..jv ’f e i e  te j n ieru ch o m o śc i, s ą  n a s tę p u -  

j jkoudow ania: 
g - E t a J “  z d rzew a p a r te ro w y  z p iw n icą , 
ł łc y , a r J ty , dw a kom iny  m uro w an e  ma-

G

hi

2. O ficyna m a s ir  m u ro w an a  z p iw n icą  o 
p a r te r z e  i m iesz k an iach  podd aszn y ch , d a 
ch ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ta , dw a kom iny  m u 
ro w an e  m a jąca .

3. K o m ó rk a  z d rzew a  d esk am i k ry ta .
4 K o m ó rk i z d rzew a  gon tam i k ry te .
5 K o m ó rk a  z d rz e w a  desk am i k ry ta .
6. O ficyna p a r te ro w a  z d rzew a g o n tam i 

k ry ta , t rz y  kom iny  m urow ane m a ją c a
7. K o m ó rk a  z drzew a d eskam i kry ta .
8. O ficyna m asiv  m uro w an a  o p a r te rz e , 

p ie i w szem  p ię t r z e  i m iesz k an iach  p o d d a sz 
n y ch  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta , o c z te re c h  ko 
m in ach  m urow anych .

9. K om órk i z d rzew s g o u ta n i  k ry te , w 
śro d k u  k tó  ych j e s t  k lo a k a  gon tam i k ry ta

10. O ficyna z d rzew a g o n tam i k ry ta , o 
p a r te rz e . 2 k om ir.ach  m urow any, h

11 O ficyna z d rzew a  o p a r te rz e  go n tam i 
k ry ta , jed n y m  kom inie m urow auyjn

12 K o m ó rk i z drzew a g o n tim i k ry ts .
13. D w a po lw or/.a z k tó ry ch  je d n o  k a m ie 

niem  po lnym  b ru kow ane i j e s t  w nim  s tu d n ia  
z drzew a; d rug ie  pod w ó rze  n ieb ru k o w an e , 
ty lk o  śc ie sz k a  b ru k o w an a  z ry n sz to k iem  do 
b ram y.

W  n ie ru ch o m o śc i te j je s t  33 lo k a to ró w  
z im ion i nazw isk , o raz  ilo ść  ceny  najm u 
u isz cza jący ch , w ak c ie  z s ję c ia  w ym ienio 
nycli

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż za ję te j i z a 
a re sz to w an e j n ieruchom ości z n a jd u je  się  w 
a k c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  dy rygu jącego  -Se
w eryna K ozarzew sk ieg o , P a tro n a  p rz y  T ry 
b u n a le  C yw ilnym  w --arsz -tw ie , w W a rsz a  
w ie pod N rem  233 zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  
o b ja śn ie ń  i w nruuki sp rz e d a ż y  w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w w ydziale L z ło żo n e , 
p rz e jrz a n e  być m ogą

Z a ję c ie  w k o p jaeh  doręczono-
1. JW . K alik s tow i W itk o w sk iem u  P re z y 

den tow i m ia s ta  W arszaw y  w W a rsz a w ie  pod 
N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W in cen teg o  
K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. K o n s ta n te m u  Ł ąck iem u  P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W yd zia łu  I I , w W arszaw ie* w 
W a rsz a w ie  pod N r. 790 u rz ę d u ją c e m u , n a  
rę c e  w łasne.

O budw om  d. 28 K w ietn ia  (10 M aja! 1869 r .
W n ies io n o  do k się g i w ieczystej pow yż za  

ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  dn ia  29 
K w ie tn ia  -11 M aja) ISG9 ro k u , a  w dniu  d z i
s ie jszy m  do k sięg i z a a re sz to w a ń  w K a n c e la 
r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel u trz y  
m yw anej, w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ją  z b io ru  o b ja śn ie ń  f  w a
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , od b ęd z ie  się  na  jaw n em  
p o s ie d z e n iu  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r 
sz a w ie , w W ydzia le  I ,  w m iejscu  zw yk łych  
p o s ie d z e ń  p rz y  u licy  D ług ie j pod  N r. 549 o 
g o d z in ie  10 z ra n a , d n ia  3 1 C zerw ca (12 
L ip c a )  1869 rok u .

S p rz e d a ż ą  dy rygow ać b ędzie  S ew eryn  Ko- 
z a rz e w sk i P a tro n , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  
w yżej w skazane.

W arszaw a d . 13 (25) M a ja  18C9 r.
R a d c a  D w oru Ż g ó rsk i.

W yw ieszono  na  tab licy  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 13 (25) M aja 1869 r .
R a d ca  D w oru  Ż górsk i.

N . D . 3 6 4 9 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 692 K. P. S. wiadomo 
czyni, iz na żądanie Ewy * Piase- kich Ku
czyńskiej Jana Kuczyńskiego byłego Urzę-  
uiuka żony, w asystencji i za upowyżnienit-m 
męża swego działającej, czyli obojga małżon
ków Kuczyńskich, w Warszawie pod Nr. 65 ’2 
zamieszkałych, a zamieszkauie prawne do tego 
interesu i całego postępowania snbhastacyj- 
nego u Teodora Łąckiego; Obrońcy przy War
szawskich Departamentach Rządzącego S e 
natu w Warszawie po i  Nr. 1775 zamieszka
łego,  obrane n ających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 2 ,250 z p ocentem 5% zaległymi kosztami 
od Honoraty Rembowskiej Konstantego Rem
bowskiego obywatela małżonki, właścicielki  
dóbr z emskich Starzyny i Orzeszków, z przy
ległoś iami, w Powiecie Łęczyckim, Gubernji 
Kaliskiej, poprzednio Warszawskiej położo
nych, tamże zamieszkałej, protokulem A nto
niego Markow>kiego, Komwn-ka przy Są
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
d n u  2 ł  Serpn  a ,5 Września) 18)7 roku spo
rządzonym, w drodze sądowej przymnezo 
nego wywłaszczenia zajęte i zasresz towa-ie zo
stały:

DOBRA Z IE M S K IE  
Starzyny i Orzeszków, składające eię z dwóch 
oddzielnych kawałów ziemi i wsi tegoż nazwi- 
ska, poprzednio w Gubernji Warszawskiej,  
a obecnie według nowego podziału w Gubern-i 
Kał skiej, Powiecie Łęczyckim, gminie Gost 
ków, Starzyny do parafji w Wartkowie. a Orze
szków w parafji Domaniew, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju w Łęczycy położone, prawem 
własności do egzekwowanej dlnżniczki Hono
raty Rembowskiej  Konstantego Rembowskie
go małżonki m leżące ,  w posiadaniu obojga 
małżonków Rembowskich zostające, poszuki
waną wierzytelnością hyptecznio obciążone, 
przyliżonej rozległości około włók 21,  morg.
6, czyli dzieaiatin 325, sażeui 2231, a  redu
kując n ą  morgi nowepolskie morg 636 obej
mujące.

N a gruncie  pow yższych dóbr są następujące

zabudowania, mianowicie wsi Starzyny:
1. Dwór z drzewa gontami kryty, z komi

nem murowanym.
2. Dom folwark z drzewa dranicami kryty, 

z konin.ern murowanym.
3. Piwnica murowana.
4. Kloaka z desek.
6. Chlewik z drzewa storną poszvly.
(>. Stntna Ś go Wawr/.eńca r. drzewa w k a 

pliczce wzniesionej gontami kryta.
7. D im  z drzewa słomą poszyty, z komi

nem murowanym.
8. Wolarnia z drzewa, słomą poszyta.
•* Stajnia z drzewa gontami kryta.
10. Stod la z drzewa, sł mą poszyta.
J1 >t .fioła z dr/ewa, sł<»iną poszyta.
12 S  up drew w i a y  pod gontem, do 

dzwonka.
13 rtudn a Itakami cembrowana z żura

wiem.
14. Sadzawka na dziedzińca.
15. łiioinb przed domem ad 1 op sanym, 

a w tyle ogród owocowy i warzywny, w któ- 
rvhi drzew rofcnych około sztuk 150, ogrodzę- 
i i  ̂ r koło ogr» d i i zabudowań z fcerdzi.

16. D >m z < egły  w pruski m ur stawiany 
fłorną po-tsvty, z kominem murowanym

17. u u ź a i i  z drzewa gontami kryta, z ko
minem murowanym.

i 8. Staw w części aarosły i sadziwka.
19 Zagajnik olszyny.
W dobrach tych jest włościan 6-ciu N a j 

wyższym Ukazem uwłaszczonych.
Na gruncie wsi Orzeszków są następująco 

zabudowania:
1. Dom folwark z drzewa gontami kryty, 

z kominem murowanym.
2. Ogród owocowy i warzywny, w którym  

drzew owocowych około sztuk 120, oraz drzew 
topoli, wierzbiny i t. p.

3. Chlewy i kurniki z pacy, słomą po
szyte.

4. Obora z drzewa słomą poszyta.
5. Sto i« ł  fc z drzewa słomą poszyta, w któ- 

rej jt-st mł >samia z kieratem na dworz j urzą
dzonym

6. Owczarnia i wozownia z pacy, słomą po
szyta.

Sadzawka
7. Stułnia  drzewem cembrowana.
8. Dom z drzewa, Fłomą poszyty.
W dobrach tych jest  l4  osad Najwyższym 

Ukwzem uwłaszczonych
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za

aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie za
jęcia, u sprzedażą dyrygującego Teo lora Ł ą 
ckiego, Obrońcy przy Warszawskich Depar
tamentach Rządzącego Senatu w Warszawie 
pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór obja
śnień . warunki sprzedaży w Kancelarji Try
bunału tutejszego w Wydziale I-ym złożone, 
przejrzane być mogą

Zajęcie w kopjaeh doręczone:
1. E lwa dowi Hulanickiemu, Pisarzowi Są

du Pokoju w Łęczycy, w temte mieście Łę
czycy urzędującemu, na ręce włnsne.

2. Andrzejowi Biernackiemu, Wójtowi gm i
ny Gostków, do której to gminy dobra ziem 
skie Starzyny i Orzeszków należą, we wsi 
Gostkowie, Powiecie Łęczyckim urzędujące
mu i zamieszkałemu, n t ręce własne.

Obudwom d. 21 Września (3 Października)
1867 r.

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję
tych dóbr, w Warszawie tf. 16 (28) Listopada 
lb67r. ,  a w duiu dzisiejszym do księgi za
aresztowań w kancelarji Trybunału tutej
szego na ten cel utrzymywanej, wpisane zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objftśuień i wa- 
lunków sprzedaży, odbędzie się na audjeneji 
jawnej Trybunału tutejszego Wydziale I, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu 
giej pod Nr. 549, ‘ o godzinie 10-ej z rana 
dnia 18 30 ;  Stycznia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca przy W a r s z a w s k i c h  Departamentach 
Rządzą ego Senatu, którego zamieszkanie 
j e s t  wvźej w . - k a z a u e .

Warszawa, d. 27 Liatop. (9 Grudnia) 1867 r.
Rad?a Dworu, Żgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W a  szawa d. 27 Listop. (9 Grud.) 1867 r.
Radca Dworu, Żgórski.

Po odbyciu w dniach 18 (30; Stycznia. 1 (13), 
1 5 (2 7 ;  Luteg 1863 r trz ch publikacj zbio
ru objaśmen i waiunków sprzedaży dób ' z em 
skich Starzyny i Orzeszków z przyległościami, 
poprzednio w Gubernji Warszawskiej, a obe
cnie według nowego podziału w Powiecie Łę
czyckim Gubernji Kaliskiej położonych, Try
bunał tutejszv wyrokiem dnia 15 (27) Lutego
1868 r. zapadłym, wyznaczył termin do przy
gotowawczego przysądzenia rzeczonych dóbr 
na dzień 21 Marca (2 Kwietnia) 1868 r. go 
dzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych pos edeeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I, pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja rozpocznie się w terminie przy
gotowawczego przysądzenia od sum; rs. 5 ,000,  
jako szacunku pizez popierającą sprzedaż po
danego, za$ w terminie ostatecznym od */# czę
ści szacunku przez biegłych wynaleźć s:ę lnia
nego.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1868 r.
P isarz  Trybuuału. Radca Dworu, Żgórski.

W  terminie powvżsrvm dabr* r emskie S ta 
rzyny i Orzeszków z pizvlegbiseiaim, przysą
dzone zostały przy gotowa w zo Teo łorowi fcą. 
ckiemu, Obroncv przv S-naoie z i  sumę rs. 
5,000 i Trybunił wyrokiem cn a 21 Marca (2 
Kwietnia) 1868 r. zapadłym, wyznaczył t e r 
min do ostatee sego przysądzenia rzeczonych  
dóbr Starzyny i O zeszków na dz eń I ł  (21)  
Czerwca 1868 r. gudzinę 10 rano. 1 cz g  ły ter
min powyższy nie przyszedł d> skutku, zatem  
Trybunał Cywilny wyrok ern ilacyjnym dnia 
7 (19 i L'stopad* i 888 r. zapadłym, nowy ter
min do ostatecznego prz sądzenia uóbr Starzy ,  
ny i Orz- szków, wi znaczył na d z. 4 (16) Gru
dnia 1868 r. godzinę 10 rano gdy zuó^ tako
wy d a zaszłych sporów nie odbył się, Trybu-  
n*ł wyrokiem ilacyjnym daty 2 I4j Maja i8 6 0  
roku zapadł m nowy termin d ■ ostatecznego  
pr y.*ąd«enia dóbr Starzyny i Orzeszków, w y
znaczył na dzień 12 24) Czerwca 1369 r go* 
dzmę 10 ra io, który się odbę zie w miejscu  
zwykłych pouedzeń Trybunału Cywilnego w 
Wf.rnaff e w Wydziale I, pod Nr. 549 przy  
ulicy Długiej.

L.cytacja zaczn e s ę od sumy rs. 13,872 k. 
80, ako % części szacunku przez biegłych wy* 
nalepionego

Warszawa d. 7 (19) Maja l t 6 9  r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Żgórski.

A T. JJ. 3GÓ0. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Sto3ow nie do a rt. 682 K. P. S . w iadom o 
czyni, iż  na  ż ąd an ie  B a rb a ry  z B eck ie ró w  
S ch ip o ld t po A ug u śc ie  S ch ip o ld t p o z o s ta łe j  
wdowy obyw ate lk i z w łasnych  fu n d u szó w  
u trz y m u ją c e j się  w ’W arszaw ie p o d  N r. 2486  
z a m ie sz k a łe j i zam ieszk an ie  p raw n e  do te g o  
in te re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  su b h a stacy j-  
nego u  T eo d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy  p rz y  W a r 
sz aw sk ich  D e p a rta m e u ta c h  R z ąd ząceg o  S e 
n a tu  w W arszaw ie  p o d  Nr. 1775 z a m ie sz k a 
łeg o , o b ran e  m ające j, w p o szu k iw an iu  sum y 
rs . 3,900 z p ro cen tem  praw nym  5 %  od d n ia  
23 G ru d n ia  1863 r. liczącym  się  o raz  k o s z 
tów  egzekucy jnych  od sukcesorów  L e o p o ld a  
Ja k u szew sk ieg o , ja k o  to : Jó z e fy  z Ja k u sz e w - 
sk ich  M aurycego S kulsk iego  u rz ę d u jk a  M a 
g is tr a tu  M iasta W arsz aw y  żony, czyli o b o jg a  
m ałżonków  s k u ls k ic h  w vVarszawie p o d  Nr. 
1499 zam ieszk a ły ch  tu d z ież  innych  n ie  w yle
g itym ow anych  i n iew iadom ych  z nazw isk  p o 
by tu  i zam ieszk an ia  su k ceso ró w  L e o p o ld a  
Jak u szew sk ieg o , p ro to k ó łe m  A nton iego  M a r
kow skiego K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e la c y j
nym  K ró lestw a  P o lsk ieg o  w d n iu  15 (27. L i 
s to p a d a  186 S r. sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  s ą 
dowej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  zaję*  
te  i za a re sz to w a n e  z o s ta ły .

D O B R A  Z IE M S K IE  
D e z e rta  S oszyce  d aw n ie j w G ub ern ji W ar
sz aw sk ie j, a  obecn ie  P e tro k o w sk ie j Pow iecie  
R aw sk im , p o d  ju risd y k c ją . S ądu  P o k o ju  w 
R a w ie  w gm in ie  B o g u szy ce , p a ra fii B oguszy - 
ce K ościelne, po łożone, w p o s ia d a n iu  p r a  
w nem  Jó z e fy  z Ja k u sz a w s k ic b  S k u lsk ie j M a
urycego  S ku lsk iego  żony  i innych  n iew yleg i- 
tym ow anych i n iew iadom ych  su k c eso ró w  L e 
o p o lda  Ja n u szew sk ieg o  a  p 0 J adm in istrac ja , 
i z a rząd em  o becn ie  J ó s e fa  i Ju s ty n y  m a łżo n 
ków  G ołaszew sk ich  sz w ag ra  i s io s try  L e o 
p o ld a  Ja k u szew sk ieg o  zo s ta ją c e .

O gólna ro z le g ło ść  g ru n tu  do F o lw a rk u  n a 
leżącego  te ra z  po u w łaszczen iu  w łośc ian  
w ynosi w łók 5, m órg  1 1 p rę tó w  67, czy li 
d z ies ia ty n  82 saźen i 1217 lu b  m ó rg  now opol- 
sk ich  161 p rę tó w  67, a  w szczegó lności w z ie 
mi o rm j o ko ło  m órg  66, w łą k a c h  i p a s tw is 
k ach  o k o ło  m órg ! 7, w ogro d ach  o k o ło  m ó rg  
8, w la sach  i za ro ś la c h  o k o ło  m órg  68 r e s z  
tę  zajmuj% drogt row y n ieu ży tk i dw ody i za 
budow ania. G leba ziem i ż y tn ia  d ru g ie j k l a 
sy g ru n ta  fo lw arczne trzy p o io w e.

N a  g ru n c ie  d ó b r  Soszyce znajdu ją , s ię  n a 
s tę p u ją c e  zabudow an ia  do fo lw ark u  n a le 
żące .

1. D om  N r. 3 o zn acz o n y  (k a rc z m a )  a  w 
nim  z a razem  m ie sz k a n ia  dw o rsk ie  z  d rz e w a  
w w ęgieł po staw io n y  z w y s ta w k ą  z d rz e w a  
kom inam i m urow anęm i n a d  dach  g o n tam i 
k ry ty  w yprow adzonem u

ż. S ta jn ia  za je z d n a  z  d rzew a  w w ę g ie ł 
p o staw iona pod  d ach em  go n tam i k ry ty m  °

3. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  p o d  
daszk iem  gon tam i k ry ty m  n a  c z te re c h  s łu 
p ach  w sp arty m  z k o łem  i ku b łem .

4. C hlew y z d rzew a w w ęg ie ł staw ian e  
pod dachem  go n tam i k ry ty m  z dw om a d rz w ia 
mi, p rz y  n ich  od dom u aż  do  s ta jn i p ło t  z  
ż e rd z i d arty ch .

5. O gród  fru k to w y  i w arzyw ny, p ło te m  z  
ż e rd z i d a rty ch  a  w częśc i i s z ta c h e t  r z n ię 
tych  og rodzony  w k tó ry m  zn a jd u ję  s ię  r ó ż 
nych  d rzew  owocow ych oko ło  s z tu k  tr z y s ta ,  
o p ró c z  ró ż n y c h  d z ik ich  i  k rzew ów .

6. K ap liczk a  m a ła  z d rzew a  p o d  d a sz 
k iem  z gon tów  n a  4 -ch  s łu p a c h  w sp arty m  a  
w niej fig u ra  S -go O nufrego ,

7. S todoła  z drzewa w w ęg ie ł postaw io
na pod dachem  słom% krytym  o 4-cb k le p is 
kach i tyluż drzw iach podwójnych na p rze
strzał.

W środkowym  s^sieku urządzany jest 
spichrz z wejściem  do niego z k lep iska.

8. Obora, owczarnia, stajn ia  i w ozow n ie  
z drzewa w w ęgieł staw iane pod jednym  d a
chem  słons% krytym.
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9. Chlewy z drzewa w słupy postawione,
0  jednych drzwiach pod dachem słomą kry
tym Budowla ta w części rozwalona stoi bez 
użytku.

10. Piwnica w ziemi bez oszalowania, bez 
użytku.

11. Studnia drzewem cembrowana z żura 
Wiem i kubłem.

12. Sadzawka około prętów 35 mająca, 
bez wody

13. Kuźnia z drzewa w słupy postawiona 
pod dachem gontami krytym z jednym komi
nem nad duch wyprowadzonym, w niej izba 
jedna na mieszkanie dla kowala.

Przy granicy dóbr Zawód i Boguszyc.
14. Lasek młodociany sosnowy w większej 

częśc i z zarośli jałowcu, i innych krzaków
1 pni po wyciętym lesie około mórg 68 m a
jącej, z którego drzewo użyte być może tylko 
na opał i ogrodzenia

Inne zabudowania w skutek Najwyższego 
Ukazu z dnia 19 Lutego (1 Marca). 1864 r 
a  nadto gruntu mórg 106 prętów 170 prze 
sz ły  na uwłaszczonych włością w liczbie 
25 ciu.

9-ć z tych osad ma prawo otrzymania z la
su  w miarę potrzeby na opał jałowiec, pnie, 
su sz i suci e ga łęzie  z użyciem kulek i mo
tyki z wejściem do lasu raz na tydzień i p o 
dania inwentarza na gruntach folwarcz
nych w ilości w akcie zajęcia wyszczegól
nionej

Przychód z dóbr Soszyce gotow izną jest 
następujący: z propinacji rocznie rs. 225 i 
8 kuźni rs. 15.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
Zaaresztowanych dóbr, znajduje się  w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Tecdora 
Łąckiego Obrońcy przy Sen *» cie w warsza
wie, pod Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego złożone przej
rzane być mogą

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. K azim ierzo»i Arczyńskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Rawie w temża m ieście urzę
dującemu, na ręce własne.

2. Tomaszowi Szostek Wójtowi gminy 
Boguszyce, do której zajmowane dobra naie- 
±ą. we wsi Boguszyce urzędującemu, na ręce 
własne

Obudwom d. 5 i l7 )  Grudnia 186S r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

jętych i zaaresztowanych dóbr w v> arszawie 
dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1868/9 r., zaś 
W dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowali 
W Kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego, 
wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień iw a  
runków sprzedaży, odbędzie się na jawncm 
posiedzeniu Trybunału Cywilnego w War 
sząw ie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 czyn 
liości swe odbywającego o godzinie 10 z ra 
na, w Wydziale I, dnia 25 Lutego >9 Marca) 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąc
k i Obrońca przy Senacie, którego zam iesz
kanie jest wyżej wskazane

Warszawa d 4^16 Stycznia 1869 r. 
Ra’dca Dworu, Zgórski. 

TVywieszono na tablicy w Sali ustępowe 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 4 (16) Stycznia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 25 Lutego (9 Marc ), 
11 (23) Marca i 25 Marca (6 Kwietnia) 1869 r. 
trzech publkacji zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży dóbr ziemskich Dezerta So 
szyce z przyległościami w Powiecie Rawskim 
połażonych, Trybunał tutejszy wyrokiem da
ty  25 Marca (6 Kwietnia) iS69 r. zapadłym, 
■wyznaczył termin do przygotowawczego przy 
Sądzenia rzeczonych dóbr nad. 8 (20) Maj*a 
1869 r. godz. 10 ra o, który się odbędzie w 
miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy 
Wilnego w Warszawie w Wydz. I. pod N. 549 
przy ulicy Długiej

Licytacja w tym terminie zacznie się od su 
m y rs. 2.500, jako szacunku przez popiera
jącego sprzedaż podanego.

Warszawa d. 29 Marca (10 Kwiet.) 1869 r. 
Pisarz Trybunału ,

Radca Dworu, Zgórki.
W terminie powyższym dobra ziemskie De

zerta  Soszyce z przyległościami przysądzone 
Zostały przygotowawczo Teodorowi Łąckie
m u Obrońcy przy Senacie za sumę rs. 2,5' 0  
i  Trybunał wyrokiem daty 8 (20) Maja 1869 
Z. zapadłym, wyznaczył termiu do ostatecz
nego przysądzenia rzeczonych dóbr Dezerta 
Soszyce na d. 14 126) Lipca 1869 r. godz 10 
fano, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w W arsza
w ie  w Wydz. I pod Nr. 549 przy ulicy D łu 
giej.

Licytacja zacznie się od % części szacun
ku przez biegłych wynaleźć się  mianego. 

Warszawa d. 9 (21) Msja 1869 r.
Pisarz Trybunału,

1— 1 Radca Dworu, Zgórski,

JV. D. 3647 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K . P .  S . wiadomo czy

n i, iż  na  żądanie K onstan cji z B o sk ich  N ast, 
Edw arda N ast ob yw ate la  m ałżon k i, za  up ow a
żnieniem  m ęża sw ego  d z ia ła jącej, w  W arszaw ie  
pod N r. 1505e. zam ieszk ałej, zam ieszkan ie  zaś  
praw ne do tego  in teresu  i  c a łe g o  p ostępow ania  
su bhastacyjn ego u Ju lju sza  W a lew sk ieg o  P a 
trona przy T ryb u n ale  C yw ilnym  W arszaw sk im , 
w W arszaw ie pod N r. 4S 4a . zam ieszk a łego  
obrano m ającej, w poszukiw aniu  sum y rsr. 3 ,000  
pod Nr. 6 w d zia le  I V , na  dob rach ziem sk ich  
K ruszę lok ow an ej, wraz z procentem  prawnym  
od  dnia 12 (2 4 )  C zerw ca 1865 r. liczącym  się  
i kosztów  od  A lek san d ry  Ż ym irsk iej, J ó zefa  
Ż ym irsk iego  R adcy D y rek cji S zczeg ó ło w ej T o 
w arzystw a K redytow ego  Z iem sk iego  Gubernji 
W arszaw sk iej m ałżonk i, w ła śc ic ie lk i dóbr ziem 
sk ich  K ruszę z p rzy leg ło śc ia m i, w  O kręgu S ta 
n isław ow sk im  w P o w ie c ie  dawniej S tan isław ow 
skim , a  ob ecn ie  R adym ińsk im  G ubernji W ar
szaw skiej p o ło żo n y ch , w  a systen cji m ęża i  za  
up ow ażnien iem  tegoż  dzia ła jącej, w  W arszaw ie  
pod Nr. 1565a . zam ieszkałej i zam ieszkan ie  
praw ne obrane m ającej, p rotok ółem  W alen tego  
Supryniew icza  K om ornika przy Sąd zie  A p e la 
cyjnym  K rólestw a  P o lsk ieg o  w dniu 9 (2 1 )  
M arca 1868 r. sporządzonym , w  drodze sąd o
wej przym uszonego w yw łaszczen ia , za jęte  i  za 
aresztow ane z osta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
K ruszę z przy leg łośc iam i, sk ładające się  z fo l
warku i wsi K ruszę, w gm in ie  K lem bów  i w  pa- 
rafji tegoż  nazw iska, w  O kręgu S tan isław ow 
skim  w P o w iec ie  daw niej S tan isław ow sk im , a 
obecn ie  R adym ińskim  G ubernji W arszaw sk iej, 
pod ju risdyk eją  Sądu P ok oju  R adym ińsk iego, 
w  m ieście R adym inie posiedzen ia  swe odb yw a
ją ce g o  p o łożon e , prawem  w ła sn o śc i do egze
kw ow anej A lek san d ry  Żym irskiej, R adcy D y 
rekcji S zczegó łow ej T ow arzystw a K redytow e
g o  Z iem skiego G ubernji W arszaw sk iej J ó zefa  
Żym irsk iego m ałżonk i na leżące, w  posiadan iu  
dzierżew nem  M ich ała  D u czyńsk iego  od dnia 24  
C zerw ca 1867 r., do tegoż dnia 1879 r. za  k on 
traktem  urzędowym  przed A dam em  D ziew u l
skim  R ejentem  w  dniu 24  G rudnia 1866 r. (5  
Styczn ia  1867 r. sporządzonym , zostające, p o 
szukiw aną w ierzyteln ością  hyp oteczn ie  ob cią 
żone.

N a  gruncie tych  dóbr są następujące zabudo
waniu:

1. D w ór parterow y w  pruski mur postaw iony  
gontam i kryty i jed en  kom in m urow any m a
jący .

2. D zied zin iec  p ło tem  ogrodzony z żeid zi, 
z bramą w jezdną dw uskrzydłow ą i  furtką.

3. O gród z drzew  m łod ocian ych  fruktow ych  
now o z a ło żo n y , liczący  drzew ek o k o ło  sztuk  80 , 
w- części p ło tem  żerdziauym  ogrodzony.

4 . P iw n ica  z ceg ły  palonej m urow ana, da
chem  gontow ym  kryta.

5. K loak a  z drzewa.
6. Studnia drzewem cembrowana.
7. Zabudowanie z drzewa dachem gontowym 

kryte, mieszczące w sobie stajnie, wozownią 
i porządkownią, przy którem z lewego szczytu 
przystawione chlewki z drzewa słomą kryte.

8. S tod o ła  z drzew a w- s łu p y  postaw iona.
9. S tod o ła  druga rów nież z drzew a i słom ą  

kryta, w której znajduje się m aszyna m łocarnia.
10. W o ło w n ia  stara z drzew a sło m ą  kryta.
11. O bora z drzew a na podm urow aniu z ce

g ły  gontam i kryta z 2 dym nikam i w dachu.
12. Spichrz stary z drzew a słom ą  kryty.
13. Ogrodzenia około zabudowań powyż

szych są płoty z żerdzi.
14. D om  czw orak z drzew a p od  gontem  o j e 

dnym kom inie m urowanym .
15. Piwnica z cegły palonej murowana pod 

gontem.
16. C hlew ki z drzew a s ło m ą  kryte.
17. O bórka m ała  z drzewu gon tam i kryta.
18. D om  dw ojak z drzew a gontam i kryty, 

o jedn ym  kom inie m urowanym .
19. D om  drugi rów nież ja k  pop rzedni z drze

w a pod gontem , o 1 kom inie m urow anym .
W e wsi:

2 0 . D om  z drzewa o 1 kominie murowanym 
gontem  kryty.

21. Obórki z drzewa pod gontem,
W pewnej o d le g ło śc i w polu:

22. D ach  zn iszczony gontam i kryty, na  słu p 
k ach  drew nianych w sparty, z daw nej ceg ieln i 
pozostały’, w  której p iec  rozw alon y , ob ecn ie  
nieczynny.

23. D om ek  z drzew a gontam i kryty n ieza 
m ieszk ały .

W ło śc ia n  w tej w si o s ia d ły ch  i  posiadających  
grunta je s t 35 z im ion  i n azw isk , oraz iio ść  
gruntu p osiad an ego , w  akcie za jęcia  w ym ien io
nych.

Włościanie ci skutkiem Najwyższego ukazu 
z dnia 19 Lutego (2  Marca) 1864 r., tak grun
ta jak i zabudowania, jakie posiadają, mają so
bie na własność przyznane bez żadnego obo
wiązku dla dworu.

Ogólnej rozległości dobra Kruszę z przyle- 
głościumi, obejmujące włok około 45 miary 
nowo polskiej, albo diesiatin 691 , między ktdre- 
mi gruntu ornego około mórg 3 3 0 , czyli dzio- 
siatin 169, łąk w kilku kawałach około mórg 
60, albo dzies. 30, lasu iglastego wraz z zaro
ślami i pastwiskami około morg 3 3 0  albo dzies. 
169, siedliska pod zabudowaniami i ogrody zaj
mują, mórg 30 albo dzies. 15, resztę  zajmują 
miedze, drogi, rowy, wody i nieużytki.

te  przechod zi trakt z Jadow aP rzez  dobra  
do Hadym ina.

W  dobrach tych  je s t  urządzone trzy  połow o  
gospodarstw o, prócz tego  znajdują s ię  w zn a
cznej ilo śc i p ok ład y  żw iru , z  k tórego  w ie le  o d 
dane z o sta ło  przez dz ied ziczk ę  pod ek sp lo a ta 
cją T ow arzystw a D rogi Ż elaznej P etersb urgsk o-  
W arszaw sk iej, z obow iązkiem  p ła c en ia  dzierża
w y tytu łem  w ynagrodzen ia  kop. 10 od sażenia  
w ydobytego  żwiru.

D ob ra  K ruszę z przy leg ło śc iam i, są  w dzier
żaw iłem  posiadaniu M ich ała  D u czyńsk iego  za  
kontraktem  urzędow ym  przed A dam em  D z ie -  
dz ekim  R ejentem  w W arszaw ie w dniu 24 Gru
dn ia (5  S tyczn ia ) 1866/7 r. zdzia łanym  na la t  
12, poczynając o d .S -g o  J a n a  1867 r .‘ do  tegoż  
dnia 1879 r. za  cen ę roczną p o  rsr. 1 ,050 .

O b-zerniejuze opi*.tn ie  powyż zaj^ tyrb  j za 
aresztow anych  dób r, znajduje s ię  w ak cie  
znjęcia  u sprzedaży d y ry g u ją ceg o  Ju liau a  
W a lew sk ieg o , Pa trona przy ‘T ryb u n a le  C y 
w ilnym  War*xaw-<Yim, w W arszaw ie pod Nr. 
4 8 4 a  za m ie szk a łeg o , zaA zbiór <*‘ jaśn ień  i w a 
runki sprzedaży w kan celarji Trybunału tu te j
szeg o  w W ydziale  I. z łożon e  p rzejrzan e  być  
m egą .

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1 Alekri&n i rowi K ow alew a. iem u, P isarzow i 

&4 tłu Pokoju w R adym in ie , w m ie śc ie  Radym i - 
nie w P ow iec o dawn ej S U n U ttw  w sk im  a o -  
b ecu ie  R a iy m iń sk in i G uberuji W arszaw sk iej  
U; zęduj^cem u na ręce wL«*ue.

■J. J u ija n o * i W crp ach ow skien iu  W ójtowi 
gm in y  Kiem bów w Klembów e, daw niej w Po- 
v-i-cie S t a n i , ł .  wowtfkiuj, a ob ecn ie  R /d y m  ń- 
sk  m Gu e r  j i  W ar-zaw sk iej urzędującem u, 
do której dobra K iu szo naU żą , ua ręce !ego  
FD&tx-a w je g o  K ancelarji do te g o  u p ow ażn io 
nego Józefa  H ialk i.

O bud srom d 27  Marca (8  K w ietn ia ) 1868 r. 
W niesiono do k s ię g i w ieczystej p o w y ż -z a 

ję ty c h  dóbr K raszę vr O kręgu dawn ej S ta n i
s ła w o w sk im  ob ecu ie  R adym ińsk im  p ołożonych  
w du u 5  ^>7; K w ietn ia 1868  -o k u , w ą r -u 
dz:g:ej#zyr* do k s ięg i zaaresztow ań w k an ce la 
rji Trybunału tu te jszeg o  na ten c e l u trzy m y 
w anej w pisane zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru objaśn ień  i wa«
• Ulików sprzedaży  odb ęd zie  n ę  na aud jeneji 
jaw n ej T rybunału  C yw iln ego  W arszaw sk iego  
w W arszaw ie w W yós a le  I, w l iejscu  z w y 
k łych  po.iedzŁĆ przy u licy  D łu g ie j  pod N r. 
5 49  o god zin ie  lu - e j  z :ana, dn ia  19 Czerwc*  
(1  L ipca) 1668 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będ zie  J u lju s z  W »- 
lt-wz. i Patron, k tórego  z a m ieszk a n ie  je s t  w y 
żej w sk azan e.

W arszaw a, d. (9  K w ie t-ia  ( l  Maja! 1868 r.
R adca D w oru, Z górsk i 

W yw ieszono n a  tab licy  w auli u s tęp ó w .)  
T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie, unia 19 
K w ittu ia  ( l  Maja 1668 r.

R adca Dworu, Zgór«ki 
P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja

śn ień  i w arunków  sprzedaży dól^r z iem sk ich  
K ruszę z p rzy leg łościam i i przynależytościam i 
w  O kręgu S tan isław ow skim  P o w iec ie  dawniej 
S tan isław ow skim  obecn ie  R adym ińsk im  G uber
nji W arszaw sk iej p o ło żo n y ch , oraz p rzygoto
w aw czego przysądzenia w  dn.u 28  P aźd ziern i
k a  (9  L istop ad a) 1868 r., w  którym  to term inio  
rzeczon e dobra p rzygotow aw czo przysądzono  
zo sta ły  Ju lju szow i W alew sk iem u  P atron ow i za  
sum ę rsr. 3 ,0 0 0 , następn ie  T ryb unał w yzn aczy ł 
term in na  dzień 14 (2 6 )  S tyczn ia  1869 r., ter
m in ten  d la  z a sz ły ch  sporów  nie  d oszed ł do 
skutku, po odd alen iu  k tórych , T ry b u n a ł C y
w ilny w  W arszaw ie, w yrokiem  z ilaeji w  dniu 
9 (2 1 )  M aja 1869 r. o zn aczy ł term in do osta te 
czn ego  przysądzenia na  dzień  10 (2 2 )  Czerw ca  
1869 r. godzinę 10 z rana, k tóra się  odbędzie  
na jaw nej audjeneji T ryb u n a łu  C yw ilnego w  
W arszaw ie w  W yd zia le  I  pod  Nr. 549 przy u l i 
cy  D łu g ie j.

W  term inie tym licy tacja  rozp oczn ie  się  od  
sum y rsr. 15,011 kop. 93 7 2, ja k o  %  częśc i sza
cunku tak są przez b ieg ły c li w y n a lez ion ego .

W arszaw a d. 16 (2 8 )  M aja 1869 r.
R ad ca  D w oru , Z górski.

N D. 3652
Podpisany Obrońca przy Senacie w War

szawie pod Nr 6 )9  zatn eszksły zawiadamia 
i ogłasza niuiejszem, iż na żądanie Jana Ber- 
sohn, Mathiasa Bersehn, oraz Salomona i Pe 
troneli z Bersohnów małżonków Bauman w 
W arszawie pod Nr. 795 zamieszkałych, prze
ciw sukcesorom Zjgmunta Bersohn, jako to:
1. Helenie z Cohnów po tymże Zygmuncie 
Bersohn pozostałej wdowie, w im eniu wła- 
suem oraz jako matce i głównej opiekunce 
nieletni: h: Józefa, Ludwiki Zofji 2 ih  imion 
i.Ignacego rodzeństwa Bersohnów, 2. Maje
rowi Bersohn jako tychże nieletnich przyda
nemu opiekunowi, 3. Annie z Bersohnów i 
Bernardowi małżonkom Kaftal, 4. Bernardo
wi, 5. Marcelemu Bersohuom, wszystkim w 
Warszawie pod Nr 795 zamieszkałym, 6. 
W ładysławowi Bersohn obywatelowi w do
brach Leszno Powiecie Błońskim Gubernji 
W arszawskiej zamieszkałemu, wszystkiemi 
stawającemi przez Andrzeja Brzezińskiego 
Obrońcę przy Senacie 

Zapadły w Tr bunale Cywilnym w W ar
szawie dwa wyroki, pierwszy z dnia 23 Kwie-

vi.n. \,j maja 1 0 0  3 r , u* a,i urąb 
głych. taksę i sprzedaż osady fabrycznej M 
jerhoff nakazujący, drogi z dnia 16 (i’8) M*' 
ia 1869 r. opinją i taksę biegłych zatwieo**'
j ^ y -  '  , . . fc

Na podstawie przeto powyższych d*®‘ 
wyroków sprzedauą będzie przez publiczni 
licytacją sądową w drodze działów przed n • 
Guzowskim Sędzią delegowanym Trybun** 
w Wydz. II odbyć się mającą.

Osada fabryczna Majerlioff weusaoa Dbryczna Majerlioff we wi W01® 
Boglew ska pod jurisdykzją Sądu Pokoju * 
Grójcach w Gubernji Warszawskiej położoD»> 
której wartość w tsksie b^głych w kance!*' 
rji Pisarza Trybuaa'u Wydz. II złoloa«J’ 
wykryta wynosi rs. 13,770 i od takiej też su
my licytacja się zacznie Taksa jest do p « eJ' 
rżenia w kancelarji Pisarza Trybunału "T  
działu II.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru.®’’: 
jaśnteń i warunków fprzedtży w d. 19 
Maja ISG.) r., termin do przygotowawczej, 
przysądzenia tejże osady wyznaczony *os? ,  
na dzień 30 Czerwca (12 L Lipca) 1869 ro»“ 
godz 2 z południa i odbędzie się przed ' 
Guzowskim Sędzią Trybunału delegowany®' 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna*® 
Cywilnego Wydz II. Zbiór objaśnień i 
runków sprzedaży przejrzany być może 
kancelarji Pisarza Trybunału Cywilnego 
dzia łu II i u podpisanego Mecenasa w )e j  
kancelarji w W arszawie przy ulicy PrzojsZ 
pod Nr. 649.

1 1 Kazimierz Brzeziński, Mecenas

N . D. 3644. Patron przy Trybunale tywiW *  
w Kaliszu .

Podaje do wiadomości, że na skutek wyr®' 
ków Trybunału tutejszegi w d  5 ( 1 7 ) Sty
cznia r z. zaocznie i w d. 30 S ’yczuia 111 
Lutego) r. b z op-izyrj: zapadłych, sprzed® 
ną będzie nieruchomość miejska w m okrV 
gowern Warcie pod Nr 69 położona s k ła d * ' 
jąca się z domu diew-.iaimgj, podwórza z*' 
budowań i placu na ktc rym stoją, ora* t 
dwóch ławek w b »żuicj i trxec.ej w szkół^ 
ttarozakouoych w Warcie Nieruchom®40 
ta stanowi niepodzieHą wł. iiio ć: Ipitny W  
z Laskierów, żony Itraela Kró'a, Szrnula L»' 
skiera; Bajii Laskier wdowy p i Abracha®'® 
Laskierze. „r»* Aunety z Laskierów Maury
cego Goldsteina kolektora loter i małżonkb 
ostatniej w m W .razawie a wizystkich in
nych jak wyżej w ni Warcie zamieś-kałycL  
z których małżonkowie Król zaobr ńcę 
go m»ją ustanowionego Pa rona Rjicieze*' 
skmgo. Sprzedaż tę popiera podp saay P*' 
tton na żądanie Aunety i M nu yc-go G o l d *  
Stejuów, która, od .ytą będzie w >a!i posie
dzeń Trybun, łu Cywilnego w K lisz i w p*’ 
łocu sądowym przy a lity  Józefiny sytuowa
nym przed delegowanym S t dzią tegoż Try
bunału W. Wójcickim S p rze la i dokonani 
będzie w,4  cli oddziałach: w 1-ym nieruch®' 
mość Nr 69 w 2-m 3 m i 4-ym ławki. »*' 
dium do oddziału ł g., winno być złożone * 
sumie rs 350, a do i mych ndd*i,łów p<> r8r 
30 , wszystkie gotowizną L icytaci. od iz'**!1 
I-o rozpocznt- ni- od sumy rs T5 {> „ mnyc" 
oddisiałó w oil rr> 4 5 . S i r z  ^óło^re objaśu^ 
nia i zbiór w. iun .ów przejrzane być m :gi # 
Pisarza Trybnuału Wydz II i u podpisanej 
Patrona. Termin licytacji do temczasowej. 
przysądzenia oznaczony je«t na dzień b 0  ’ 
Lipca 1869 r. godz. 3 po połndnm.

* _  * Adam Chodyński.

LISTY GOŃCZE.
CTjHOEHIIE jiiic t m .

N. D. 2817. C y.ib  Itrapanu  
tło .lu /fiu  I. U /n .p b .u n ia  tu, Buputuo^' 
IIpocitTb cim-e bc-ł BoeHHuti H rpaWA®0 

ck iu h c T a  HaÓJioyaioutia uagr, uopsuno** 
KpaHofipaiuaTb ouoOeHHoe BHHHaHie na A j  _ 
ua  MacjiiHueiiK ia, t to p rn a ro  28 j l r r 'i .  otU* 1’® 
*y HaBiom aro, pojH B uiaroca b t ,  r  2K»pa**J‘1’. 
0T1. o rp a  CraHBCiaBa h  ucT epu A h h W 0°_* 
CTOHHaaro atHTeuH t .  ropogu , uocjttigHt-e 
u h  Bi. r. B apuianB  upoatn B a io m ato , u**1.® 
He MZBkCTHaro no cB oeay M-hJTOupióiJBan11®’ 
a a  b-l c .iy aa li uohmkh o u a ro  *0CTaBHTi> H a  
a jk u in iil  Cyg-Ł, u j h  b ł  ójHutałim iR Cyit® e 
nliCTOupeghiBahia.

B apm aB a, khh 10 (2 2 )  A n p t j s  1889 r . '
HpegctgaTeaŁCTBylomiB Cynna, 

iKHaHeiiCHili.
♦ * .  . w

W zyw a wszelkie w ładze nad  porządk®® . 
k ra ju  czuwające, aby  n a  A d am a  Maślapk*0 f  
cza la t 28 liczącego, rodem  z m iasta ^ ar°,0ż 
S tanisław a i A nny, stałego m ieszkańca mi? 
m iasta, z profesji kraw ieckiej utrzymuj*)® ®. 
się, osta tn io  w W arszaw ie za paszportem  Pr 
byw ającego, obecnie z pobytu  niewi»dom®S 
baczną uwagę zw racały , a  w razie dostrzeze 0 
aby go do Sądu tutejszego lub najbliższego J L 
przebyw ania odstaw ić raczy ły .

W arszaw a d. 10 (2 2 )  K w ietnia 1869 r.
Sędzia P rezydujący , Zyzniewski.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W am aw sk iego .-Z a  pozwoleniem Cenzury.

i


